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H o k e i ś c i  n o l s c t j  iw B e r l i n i e

Czortek. Woźniakiewlcz i Szymura
zdobywają 5 pkt. dla Polski w botalji dorlmundzkiej

1 2 - t y  w  C h a m o m ^

D O M  P R A S Y

(bez względu na miejsce sprzedażyj

P O N I E D Z I A Ł E K

Niemcy-Polska 1 1 :5
R e d .  G r y i e w s k i  t e l e f o n u j e  z  D o r t m u n d u :

DORTMUND. 142. _  T e l wl. _  Nie 
b y ło  klasycznego boksu n a  m eczu Pol­
ska —  Niemcy. Trudno było doszukać 
się  pięknych uników, czy  finezij tech­
nicznych. B ył to  boks nieustępliwy, 
niezw ykle męski, nazwiemy go krótko 
—  ólrnroirski.

Bezwzględna walka bez pardonu o

szczytow ej formie. Jego praca destruk 
cyina z póldystansu iest bez zarzutu. 
W praw dzie nrial najsłabszego przeciw  
nika. ale to nie Domnieisza iego sukce­
su. W ierzym y, że  m aiac lepszego ry ­
wala. łodzianin mógłby w ydać z siebi<* 
jeszcze wiecei.

łka drugim miejscu w ym ienim y Ozort
każdy  punkt do ostatecznego tchu. Mi ka. Był może nieco mniej błyskotliw y, 
mo to. m ecz by ł bezwzględnie ciekaw y niż .na ostatnich meczach w P o sce . ied 
i trzym ał widza w npnięciu. może dla- nak zaprezentow ał duża klasę- Znać 
tego. że w szystkie walki były  bardzo było na nim nieco trem y, k tóra  lekko 
w yrów nane, że Polacy byli godnym tam owała iego ruchy. -W alczył bardzo 
m ęskim  przeciwnikiem . i ekonomicznie i pewnie.

H istoria m eczów  Po'ska — Niemcy Zasługuje także na uw agę Szym ura 
Jest bardzo stara  i tym  razem  nie w v- k tóry  zrobił duże posteny. Blokuje co 
szla poza szablon. Z w yciężyła siła fi- raz lepiej, w alczy z głow a i znać De- 
zvczna. cios i lepsza kondycja p rzy  wien plan. Urozmaicił też sobie rener 
rów nej technice. R ezultat 11:5. zda- tuar uderzeń. Była to najlepsza walka 
niern naszem. krzyw dzi nas zaledw ie w jego karierze, 
o je d e n  p u n k t Stosunek 10:6. o d now ią , p ilat by t zuoe.nie niezły, w alczył z 
o : y leDiei ut iP !ur,^ ' an,LJ So ., H 10" sercem , ale leszcze zbyt wolno, jeszcze

2 2 ,  " f f * *  od^ ri nv, P ,,atow .1- nie Idzie za swym ciosem. Ciągie nie 
W szystkie kme wyniki by ły  tm em i- może uw ierzyć- j»ka straszliw a broń 

m" ‘ - ‘c S iW-lnLvJ Wiif ? a,1C1 dv"s i “ '  Posiada w  swoich pięściach. G dyby Pi
,a t umiat w ykorzystać sw ói cios _  p re tensie  do zwvciestw’a Yogta. ale za  Punce hvthv k «

pominą ja. że dostał on ostrzeżenie w 
pierw szej rundzie i w ałczył cały  cza« 
nieczysto

NASZ BOHATER
Bohaterem  meozu b y ł niewątpliw ie I 

W oźniakiew icz. k :ó rv  istotnie jest w ]

Rungc byłby k. o.
P isarsk i stanał naogól na poziomie. 

a 'e  zdradzał oew’ne braki kondycyjne. 
W  każdym  razie by ł rów norzędnym  
przeciwnikiem Baumgartena.

EKSPERYMENT NIE UDAŁ SIĘ
Eksperym ent z Krzemińskim tym  ra 

zem się nie udał. Jego legendarne le­
w e nie w y w arły  efektu na Minerze, 
nie potrafiły  go zastopow ać w  nieusta­
jących atakach. o rzv  czym pcmorza- 
nin n ie  poczynił postępów  w kryciu.

Jedynym  zgrzytem  byt nokaut Se- 
w eryniaka. G dy sie jednak spojrzy  na 
potw orne bary  M uracha. można zrozu 
m ieć biednego Adama- Cios w  żo łą­
dek oddal mu pow ietrze i  uniemożli­
w ił oddech 

Sędzia p. Bergstrocm z olimpijskim 
spokojem tolerował wiele łaulów Niem­
ców.

Mecz rozpoczął sie po bardzo długich 
ceremoniach i walce pokazowej.

Podczas Olimpiady zastanawialiśmy, 
sie czy Sobkowiak mialbv szanse z Kai- 
serem. Odpowiedź otrzymaliśmy teraz. 
Niemiec rzuca, sie w szalonym tempie na 
Sobkowiaka walczy tak jak w Berlinie, 
7. głowa naprzód, bije jak maszyna. Już 
pierwszy icg° a[ak jest bardzo niebez- 
Dieczny. Sobkowiak jednak co stopuje 
puszcza w  ruch swoja lewa. trafia 
czysto raz. drugi i trzeci w sumie ied- 

I nak Kaiser nieznacznie wygrywa rundę 
| Druga runda iest Sobkowiaka. Polak

... r  staje teraz na wysokości zadania: iegc
znokautow ał w l~ei rundzie be-  sa groźne i niezwykle celne. 0 -

w erym a ka  gtodamy ciekawy moment, gdy Kaiser.

S Z Y M U R A
zdobył niespodziew anie  

bijąc Vogta.
punkt

MURACH

zapedzm v do rbgu. jest w mebezoieczeń 
stwie. Niemiec nawet krwawi. Sobko 
wiak dobrze trzyma go na dystansie i wy 
grywa rundę.

FATALNA 3-cla RUNDA 
W  ostatnim kole zupełnie niespodzie 

wanie obraz waiki zmienia sie za­
sadniczo. Kaiser atakuje chaotycznie, a 
Sobkowiak nie znajduje odoowiedzi na 
łatwe ataki, walczy jedna ręka i nic mo­
że zupełnie utrzymać przeciwnika na dy 
stans. Runda wysoko dla Niemca decy­
duje o jego zwycięstwie 

Sobkowiak ściaga rękawicę. Na pra- 
, wei re :e  wyskoczył mu jakiś duży guz 

Dłoń tak bolała, że Poiak nie mógł ;ei 
! używać. Sobkowiak jest wiec częściowo 
| usprawiedliwiony, a jednak niewątpliwe 
i był źle kondycyjnie przyszykow any ł 
spuchł w trzeciej rundzie.

CZORTEK W  „GAZIE-
Czortek ratuje sytuacje. Jest w  cią­

głym ataku akcje jego sa rozważne i 
I płynne. R aw s to e r tylko sporadycznie 
l broni sie kontrami. Polak góruje zarówno 
| w zwarciu, iak i w dystansie. Dwie p er 
| wsze rundy wygrywa zupełnie pewnie i 
dopiero w ostatniej pół minucie Niemiec 
trafia go ze trzy razy czysto, aile to już 

i jest cały jego dorobek. Z w ycięstw o. 
Czorika jest bezapelacyjna 

Zarówno Miner jak i Krzemiński wal- 
I czyli z praw ej pozycji. Miner nadaje I 
: wielkie tempo i dąży do zwarcia. .W ! 
walce z bliska Niemiec zbiera wiele punk I 

: tćw, w wymianie ciosów na dystans je<' 
i również lepszy. W  sumie Miner przew a­
ża siła fizyczna i jest nieco lepszy tech­
nicznie. Krzemiński — jak iuż D o w ied z ie  

, lśniy — nieco sie poprawił i operował 
i nawet prawa.

D W A J  ZW YCIĘZCY Z D O R T M U N D U  
W O Ź N I A K I E W I C Z  C Z O R T E K

zw y c ię ży ł D ixkesa  pokonał Rappsilbera

MINER ASEM NIEMCÓW
Zastanawialiśmy się, czy Polus d a łb y , 

rady Niemcowi. Byłaby to bardzo trudna pozostaje 
robota, gdvż Miner jest w wielkiej for• jest wprawdzie zupe.nie 
mie. jednak przypuszczamy, że Po.us był widać, że nie może złapać

NIESTETY., NOKAUT W  pierwszej rundzie Szym ura sio
Seweryn iak znowu idzie na kolana ijho ttenał i upadł a Vogt w tedy uderzył 

:aje na deskach do 9-ciu. Polak , go w p o z y c ją  leżącej. Pow odm e [o 
rzytomny. ale

powietrza.
by w stanie zremisować. Zwycięstwo Mi Jeszcze ieden cios i Sew e-yirak  daje sie 
nera było iednog.ośne. Był on najiep- wyliczyć. Schodzi z r in g i iak z krzyża
szym z  ósemki niemieckiej.

Dixkes śmiało ruszył na Woźniakicw - 
cza. Łodzianin dość wolno sie rozkręca

zdiety.
Pierw sza runda Pisarski —  Baumgar- 

ten należy do Polasa. Pisarski trzyma
ale tak już ruszył —  żadna siła nie mc- groźnego Przedw uun na dystans i smka 
gla go powstrzymać. Nie daje Niemcowi go lewymi direktami. Niemiec anźv jed- 
wypoczynku i wa'czv ciągle z póidy- nak na pół dystansu, co  mu sie często 
s t a n s u  Już d o  pierwszej rundzie widać udaje.
ślady destrukcyjnej roboty: Niemiec j DRUGA RUNDĘ DECYDUJE 
ciezKo oddycha. ,

u> ń n ' i d v i i  . L W  dru*!e< fundzie tempo s e wzmaga.
MCUC1x a « in ia  DZIAŁA Baumgarten jest coraz szybszy < często

W  drugiej Niemiec zostaje nastawiony 1 wchodzi w zwarcie. Trafia Jeść często 
przez sekundanta i stara sie szachować Pisarskiego który przechodzi gjrace 
r.a dystans swoia lewa prosta. Po 30 >c- chwile wysoko przegryw ając runue. M
kundach lewa już zwisa: Woźniakiewicz trzeciej rundzie sa czeste zwarcia d y -1 
zniszczył i te przeszkodę. Ta destrukcyj- stansowe. Pisarski jest już teraz na ro- 
na robota, przeważnie hakami trwa aż ziotnię. ale ciągle Nietn.ec góruje fizycz- 
do końca walki. Niemiec kończy bardzo , ni® 1 kc9 dvcyinie. 
wyczerpany, a  Polak zbiera wiele o kia- Baumgarten wygrywa nieznacznie, ale
sków. i słusznie. !>a ogół Niemiec jest daleki cd

Walka Sew erynłaka z  Murachem trwa, swojej dawnej fo rm v -i-w altzv  n i e z ­
ła niespełna minutę Po pierwszych wy- st0- jedgei rundzie zada! Polakow  
mianach widać i .  nriwi-ała .i-  trzy ciosy sfvłn

1 ostrzeżenie, k tóre  orawdupodobnię za­
decydow ało o ogólnym  wyniku remis© 
w ym . gdyż w ostatn iej rundzie nie­
znacznie p rzew ażał Niemiec. Publicz­
ność wita ten w yrok  gw izdam i v o d  
by ł dużo słabszy , niż Dodczas Olimpia 
dv. w alczył szablonow o i iednostron-
nie- _  .  ,  -

Walka P iła ta  z Rungiem była  bardzo
emocjonująca. Niemiec bv ł szybszy « 
nieco cześciej trafiał, ale zato ciosy Pj- 
łata były dużo niebezpieczniejsze. Pój- 
prosty ladoiie na szczece Niemca. któ­
ry  wali sie z nóg. ale natychm iast wrsta 
je. przvk£eia sie do Polaka I nie daje 
sie już popraw ić. Jeszcze ieden cios 
pod koniec rundy w strzasa Niemcem. 
S tarcie kończy sie remisowo.

MÓGŁ BYC PUNKT. A L E -

m łan ach widać, że Niemiec przeważa si­
ła ttzyczna. Ciosy Muracha nawet D rzez  
gardę są niebezpieczne Tragedia zbliża

trzy ciosy sfyłn.
TYPOW Y REMIS 

W ałka Szymura- z Yogtem była tyoo-

_  to wiele nieszko-

sie szybkimi krokami. Nagiy cios w żo- wo remisowa. Obaj tnacaii sie prostymi z 
jaacK z dystansu i Seweryniak klęka na dystansu. Szymura nieco celniej i czę- 
Koiana. w staję na .d z iew ięć1 — Mu- ściel kontrował. Niemiec za to był bar- 
racn natychmiast poprawia w to samo dziej tiatarczywszy i bojowy ale wal- 
miejsce. czyi nieczysto.

W  P A Ł A C U  L O D O W Y M  B E R L I N A
Ludw iczak i W o lko w sk i sm alą cholew ki do  czeskie j m is trzyn i ły ż e w  ttn ib e j.  tv przerwie

hokejow ego z  K a n a d yjczyka m i niemieckimi*

I
m eczu  I CZY N IE  Z A  W Y S O K O

podniósł nogq napastn ik  C helsea na m eczu z  Millwall?.

. a .rw d a  
dłiwyeh uderzeń R im g e g o i  zaw szę 
groźne odpowiedzi P iłata. W  trzeciej 
rundzie jeszcze raz trafia Polak  b a r­
dzo celnie sierpem, ale Runge w ostat 
r.ich sekundach rozpaczliwie atakuje l 
kończy w ofensywie- Oczekiwaliśmy 
rem isu — przyznano zwyciesrwo Nieid 
cowi. C ześć publiozności (zresztą b a r­
dzo obiektywnej) gwiżdże.

OPLN1E
P o  meczu pytam y o zdanie p. A rtu­

ra Kankovsz*y‘ego. sek retarza M iedzy 
narodow ej Federacji Bokserskiej któ- 

| rv  przyjechał w  m ecz w  charakterz®
obserw atora. , .  ,  ,  *,

—  Runge nieznacznie zw yciężył, ale 
P iła t bardzo sie podciągnął, bzym ura 
— Vog1 rem is słuszny, bo Niemiec wal 

czyi nieczysto. Najlepszym Po.akiem
I bvl W oźniakiewicz. To drugi Nekolny. 
Również św ietny był C zortek i zupeł­
nie niezły Sobkowriak.

— A kto zw ycięży w  meczu Połska— 
W ęgry?

Na io pytanie o. K ankovszkv n'e 
chce odpowiedzieć, m ów i że  ..zoba­
czym y w W arszaw ie".

Kaoitan PZB. d . Bielewicz, iest nie- 
zadowołony z decyziji w  spotkaniu Sob 
kow iak — Kaiser. Zdaniem jego. był 

| to remis. Uważa rów nież, że skrzyw ­
dzono P iłata. ..Po Krzemińskim spo­
dziewałem sie wiecej. W oźniakiewicz 
by» naiIeDszvm“.

— Czy skład na Austrie zostanie do 
dzisiejszym  m eczu zm ieniony?

1 — Napewno zostanie zmieniony w
j kategorii muszej, gdyż Sobkowiak mą 
1 kontuzjowana reke i nie bedzie mógł 

w ałczyć. Nie zastanaw iałem  sie lesz­
cze. kto go za s tap l Również w wa- 

: dze D ió rk o w e i  nastaoi p rzypuszczac ie»*

I zmiana. a'je nie powziąłem ieszczę ae- 
cvzh co do.nasteocy. Inne pozycje zo 
staną bez G rytew * ł ;
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Trzy porażki hokeistów w Berlinie |Mwułwi 12-ly w *koksKb
Telefonem  od w łasnego koresponden ta

Berlin. 1.3 lutego. j W  drugiej tercji przewaga maleje i Ka 
Tegoroczny w yjazd  na m istrzostw a naóyjczycy zdobywają zaledwie jedną 

Św iata napotykał ra z  c o  ra z  n a  trudno - 1  biamke.
ści. Trzecia tercja uiedość że daje wynik

Zaczęło sie od kontiraii Zielińskie- nierozstrzygnięty, lec* toczy sie przez 
go. k tó rv  n a  dzień prze* w y jazdem ,' cały czas cod znakiem dosyć znacznei 
zijawil sie zupełnie niespodziewanie w : przewagi Poiaków. Obfitowała w grę 
Poznaniu  i  w yraził cheć i g o tow ość , bardzo żyw a z obu stron.

Kiedy ich zobaczyliśmy zrozumieliśmy 
odrazu tajemnice niepowodzeń Kimberley 
Dynamitem w Anglii. Nie widziałem co 
prawda jeszcze Dynamiters, lecz zapyta 
lem sie o  opinie starego asa niemieckie­

g o .  Gustawa Jaeneckego. którv grał w 
drużynie Berlina przeciw Racers, a  tak- 

| że grat przeciw Dynamiters. Twierdzi

p o  k o n t u z j i  p o d c z a s  z j a z d u
R elacja specjalnego w ysłann ika  Przeglądu Sportow ego

zdobyw aia bram kę przez Trautm anna. 
Polacy rew anżują sie b ram ka zdobyta I 
przez Ludwiczaka. Niemcy atakuia da . 
lei i zdobyw aia dwie bram ki pod rzad. i 
p rzy  czym niemała role odegrał t>rzv-j 
padek.

T rzecia  tero ia kończy sie pod zna- ( 
k iem  przew agi Polaków . M archew-

r H  AM ONUC 14 2    T d . w ł. —  W  i Haimes. Czech—  Steinmilcr. A ustriacy
nocy z Piątku na sobotę rozpadała s ic ; -  B raci i slŁ aby sty low o Reind. Rów  
na dobre śnieżyca, trw aiaca przez cala i ne skok. mieli N orweg K arby i Czech 
sobotę, na trasie ziazdow*] było w , cc Budanck • S t y l o w o g o

s ta n ia . I Szybkie ataki przewalały sie ze stro- on. że Harrjngay sa lepsi od Dynamiters ! czyk i Kowalski m ają stuprocentow e
O kazało  sie. że  wiadomości, jakie d o jn y  na stronę, krążek ostro podawany we o kitka bramek. Wynik sam nie mówi i szanse. lecz ich nie w ykorzystu ją, za 

chodziły  ze szoitaJa w ojskow ego w  T o . drowal od gracza do gracza, iecz dla nas j nic. bo gdyby nie tmwszałanaia Kanady] j to Niemcom udaje sie zdobyć zw ycie- 
.runiti b y ły  mocno przesadzone. L ek a -! niestety długi czas bez rezultatu. Zdawa- czyków mogłoby być i 15 bram ek I stw o przez Koilechera. k tó ry  dobija

miękko, ale za to  nie było  nic widać. 
Jechano zupełnie naoślep. N awet ci. 
k tó rzy  zjechali trasę oo kilkanaście ra­
zy. a cóż dooiero Polacy.

Zw yciężyli Pranęuzi. k tórzy  znali 
teren na pamięć i wiedzieli na ślepo

jeszcze w iecej skoczków. Może dlate 
go. t e  go bolała bardzo reka.

B ardzo źle poszło Innym Polakom. 
Bronek Czech miał iak zwykle, ładny 
lot w pow ietrzu, ale skakał k rótko bez 
w ybicia. Schindler miał fatalny oier-

rze udzielając opinii o  stanie zdrow ia j lo sie. że już zejdziemy pokonani do że- 
Zielińskiego tw ierdzili, że konieczny I ra . kiedy Wołkowski minąwszy piek.iie 
je s t najnimied m iesięczny poby t w  szipi- \ obronę kanadyjska, zdobył henorowa

strza ł Jaenneckiego.
I W  drużynie naszej w idać było z m e - . 

, BERLIN. U J .  — TeŁ wł. —  Roprc- czenie dwoma ciężkimi meczami z Ka-1 
talu . Tymczasem Zieliński dezerterune bramkę, która została nagrodzona htŁz- zentacja B erlina —  P olska 4:3 (0:2. 3:1. nadyjczykam i. T y ły  spełniły swe za-i
mm r n . l  m . |  i ł  > -  r l l  m  •  - , ł  ,  I I « . l .  t k a m i  mmm! _  V. 1 mm'm Am mmmmmm mml mm .  •  L. !  i  _  — mm . .  * a !  I  .  n i  I ł .  I  •  ■ ■ r >  ■ .  .  ■ .

przez k tó r y  pagórek (a było ich sporo) w szy  skol‘ <9 m etrów . e d y i  odbił sie 
szusować. k tó rv  trzeba ominąć chry- zupełnie bokiem. W  drogim 55 m - b ' '  
stiania. Poza tvm . P ie rw s z e  19 miejsc, najlepszy z Polaków  poza M arusarzem , 
tc dziwne przetasow anie ekstrakt as v. Andrzej M arusarz. ieden z  niewielu nie 
odpow iadające nie w łaściwym w nieiet przekroczył w  pierw sze, kole.ee 50 m. 
nościom. le c z  r a c z e i  szczęściu. Tuż za Skocznia by ła  doskona.a j_ łatw a. bv-

x  Pod czułych skrzydeł opiekuńczych: nymi brawami obiektywnej publiczności, 
i  staw ia sie do dyspozycji. PZHL. nie • Wynik pozostaje, mimo dałszei nrzewagi 
chciał wziąć jednak odpowiedzialności, naszej drużyny, niezmieniony do końca, 
chociaż wr tym  w ypadku nrożna by ło  i Rezultaty odniesione z  Kanadyjczyka* 
to  uczynić. gdyż Zieliński iest studen- \ mi sa zupełnie dobre. Oba mecze w yka- 
tem  m edycyny zdajacypn Ostatnie eSza- zały  już dostatecznie fonne onszczegól- 
n im v i chyba w ie dobrze, ialc po stąp ić .' nych graczy, iak. że k ap icn  sportowy 

Drugim kłopotem  była  kw estia oasz PZLA. p. Sichs, mógł ustalić, kto będzie 
portów . Drużyna zebrała sie w  czw ar- bronił barw Połski na mistrzostwach 
tek  w Poznaniu o  z. 14-ej na dw orcu  świata, a  kto bedzie rezerwa, 
k iedy przy jechał p. Sachs z oznai- < Drużynę ustalono następująco: Stogów 
nąooiem . że paszporty- bod a dopiero isk i (bramkarz), I.udwiczak — Kasprzak 
w nocy. T rzeba wioe by ło  poczekać ie-1 (obrqna); Kowalski — Wołkowski — 
tg c ie  12 godzin, w Pognaniu (czekano | Marchewczyk (I atak); Sokołowski — 
Już 8 ). Znaleźliśmy sie w iec w  Berlinie Burda — Stupnicki i Przedpełski (II a- 
po dw óch nocach nieprzespanych w pta i tak). Zatem rezerwowymi beda Kasprzy 
tek  rano o godz. 8 JO. j cki i  Kuiig o raz  Przeidziecki. przv czvm

T rzecia  nieprzyijemnościa było  zah ra  ten ostatni wykazał, że iest w ysoka kla­
nie graczom  dosłownie w szystkich p ry  sa i Stogowskiemu ustępuje bardzo nie- 
w atnydi pieniędzy przez w ładze celne i wiele.
polskie, k tó re  tw ierdziły , że  wolno za - 1  Jako pierwsze spotkanie odbył sie w 
b rać  2 0 0  z ł od paszportu. a nie od oso- i SportpaJaicie mecz Harringay Racers — 
by . D rużyna nasza  m iała zaś  p a sz p o r t ' Berlin. Wynik 7:1 (3:1. 3:1, 1:0). Druży- 
ztoiorowy. Ponadto po dokonaoei kon- n a  Harringay Racers to sami Kanadyj­

czycy o klasie g ry  która nie wiele od

1:0). Bramki zdobyli dla Polski Lud- danie w zupełności, z a  to  w atakach
w lczak 2 I W ołkowski. szw ankowało zrozumienie g ry  zespo-

Berlin: Hoffmann. Jaennecke.„K clch iowcj w- ofenzywie, a  brak krycia
. Irautm am i, Schw arz. Reich II; Ad-  ̂ skrzydeł w  defenzywle. Spośród na-

ć'. u ? 1 c? ' , • , 1  Pastników najlepszy W ołkowski i Ko-
w" ‘°i5c>w V  lczaL.' walski. Drugi alak poza SokołowskimK asprzak. M archew czyk. Wołkowwki. ^ v jód , M lo tó  ?raC2e „ i€ ,cotrafUi wy

itiz y m a ć  trzech meczów z  rzędu. i

fi 'kac ie  dobrow olnie zdeklarow anej go 
tówki. całej, jak ą  posiadaliśm y, zdecy­
dow ano sie na rew izje  osobista, która 
dała oczyw iście w ynik  negatyw ny! Po 
stepow anie w ładz  celnych w prow adziło 
nas w  p rz y k ry  nastró j—

P o  przyjeździe do Bertina dowiaduje 
m y  sie. że  im preza, w  trtórei bierzem y 
udział iest organizow ana p rzez  ..Kraft 
durch Freude" i oprócz nas biorą udział 
drużyny—G erm an Canadians, H arrjo­
ga y R acers i  niemiecki zespół reprezen 
tacyjny.

O klasie -Niem ieckich K anadyjczy­
ków " św iadczy tóh w czorajszy  w ynik 
spotkania .treningowego z reprezentacja 
Niemiec, k tóra pokonali 9:3.

•
German Canadians — Polska 7:2 (2:0. 

3:2. 2:0). Bramki dla Polski — K owal­
ski I Sokołowski.

O siągnęliśm y z bard zo  silnym p rze­
ciwnikiem  niezły w ynik. Drożyna G er­
man Canadians (m ówią t>Śko oo angieł 
sku) sk łada sie  z sam ych Kanadyjczy­
ków . k tó rzy  z ra ia  doskonale, stanow ­
czo  lepiej, n iż  drużyna, k tó ra  reprezen­
tow ała Kanadę na olim piadzie w  G ar- 
m isd t Partenkirchen.

D rożyny w ystąpiły  w  składach:
P o lska: S togow ski; Luwiozak. Soko­

łow ski (K asprzak): Kowalski. W ołkow  
-• ‘ki. M archew czyk. B urda. Stupnicki, 
K iiig.

K anadyjczycy: v . M eerscheidt: F o r­
sy th . Je firey ; S tacey. J. F o rsy * . Mo- 
lyneus. Seifert. Forgie.

Już początek g ry  w ykazuje duża kła 
se  K anadyjczyków , k tó rzy  zdobyw ają 
bram ki w  rów nych odstępach czasu. 
Najlepsi u  nich znany z  K atow ic Sei­
fert i bracia Forsyth, g racze bardzo w y 
sokiei k lasy  kanadyjskiej.

D rożyna polska trak tu je  spotkanie 
pod kątem  w ybran ia  ostatecznego skla 
du na mistrzositwa św iata w  Londynie. 
D latego też  w  trzecie j łe ra ii przesuw a 
m y Borrde n a  środek, co okazało się po 
ciągnięciem  dobrym , a  Sokołowskiego 
dajem y n a  P raw e śkrzydło . staw iając 
K asprzaka na obronę. N iestety. Soko­
łowski m usiał z  pow odu złam ania lvź 
w y  zejść  z  lodu i w ypróbow anie ko na 
skrzydle trzeba  odłożyć d o  następnego 
dnia.

Drużyna nasza rozegrała  spo tkane 
dobrze. B urda nadspodziewanie szybko 
pozbył się trem y, natom iast Kulig był 
nia mocno zw iązany.

P o za  tym  odby ły  sie  popisy  w  jeź- 
dzie figurowej na łyżw ach, w  k tórych 
na o ierw szy plan w ybiła sie Czeszka 
H roba oraz B erlinka — Ula Szw arc, 
znana w  Polsce.

P rogram  uzupełniły  w ystępy  komi­
ków  na lodzie, k tó re  publiczność bar­
dzo  rozbaw iły. N ależałoby f u  n as w 
Polsce spróbow ać podobnych w yste- 
PÓW. .

BERLIN. 13.2. —  T d  wł. -  German 
Canadians — Polska 5:1 (3:0. 1 :0 , 1 :1). 
Bramko zdobył Wołkowski.

Długiego dnia pobytu w  Berlinie prze 
clwrikicm Polski była ta sam a drużyna 
German Canadians.

Polska wystąpiła w składzie: Przeź- 
dziecki. Kasprzak. Ludwiczak. Marchew- 
czyłk. Wołkowski. Kowalski: Sokołow­
ski. Burda. Przedpełski i Kasprzycki.

W  spotkaniu tym widać było w  dru­
żynie poiskiei znaczny posteo w  stosun­
ku do dnia porzedniego. a  naw et popra­
w ę w  grze z  tercji na tercję, jak zresztą 
w skazuje wynik.

Niestety drużyna nasza  dała się zaraz 
z  początku gry zaskoczyć i pozwoiiłi 
Kanadyjczykom zdobyć a i  trzy bramki 
w  pierwszym okresie.

Jubilaci 
dziennikarze 

„Domu Prasy“
W y d aw n ic tw a  „Dom u P ra -  

sy “, do k tó ry ch  należy  rów nież 
i „P rzeg ląd  Sportowy**, obcho­
d z iły  w  niedzielę, dn. 14-go lu­
tego rzadki, p o tró jn y  jubileusz 
35-lecia p ra c y  dziennikarskiej pp. 
S tan is ław a  Ć w ierczak iew icza, 
K azim ierza P o llack a  
T adeusza  G arzteckiego .

Z okazji te j odby ło  się w spól­
ne koleżeńskie śn iadanie, n a k tó  
ry m  odczytano  sze reg  depesz 
g ra tu lacy jnych  p. a . Jub ila tów  i 
doręczono pam iątkow e upom in­
ki od kolegów  z .W ydaw nictw a,

biega od najwyższe! klasy zawodowej.

Kowalski; Sokołow ski, B urda. SLip­
nicki. Przedpełski.

Mecz zapow iadał sie imponująco. 
Rozpoczęto grać w  bardzo szybkim 
je-UDie. Odirayu zaznaczyła się silna 
przew aga Polaków. Ludwiczak wvie* 
dża z obrony l ostrym strzałem zdobywa 
prow adzenie. Niemcy a u k u ja  zaw/.ie 
ciel p rzew ażnie orzez sw ego asa  atu­
towego. Jaermeokego, lecz zapędy jego 
kończą sie na obronie, hrb Stogow - 
skim. Niedługo późnie i W ołkowski ob 
jeżdżą obronę Niemców i zdobyw a dni 
ga bram kę. Teroja kończy się 2:0 dla 
Polaków.

W  drugiej tercji w  drużynie polskiej 
gTa sie nie kłei. Ataki nie ida sk ład­
nie. a  najgorzej w yoada k ryc ie  Prze­
ciw nika. W ykorzystu ją  to Niemcy i

100-procent krwi francuskiej
w  d r u ż y n i e  k t ó r a  z m i e r z y  s i ę  z  P o l s k ą  
n a  m i s t r z o s t w a c h  ś w i a t a  w  L o n d y n i e .

Parjrż, w  lutym

—  Jak  w ygląda d rużyna  francuska k tóra  
w alczyć bcdzle z Polska w  Londynie?

T ak ie  p y tan ie  kierujem y do  sek re ta rza  Prań 
cuskicgo Zw iązku H okejow ego » .  del Va)le, 
k tó ry  rep rezen tow ać  będzie Pranej*  n i  tego­
rocznym K ongresie.

—  Zapow iadam  parni z  gó ry , że  n ie Jedzlc- 
my do  Londynu p o  żadne  tau ry , lecz p o  to 
tytko, żeby a l f  uczyć i  żeby cod skorzystać . 
D rużyna n asza  n ic  m a najm niejszych szans, 
to  też  zoetazilcmy .pewzin odrazu  w yelim ino­
w ani, chyba, że  s ta t  by sic cud, ale Ja w  cu­
dy n ie  wierz*.

Zespól n asz  sk ład a  ale z  m łodych chiopr 
ców , przew ażnie  s tudentów , w  w ieku od  la t 
16 do  20, ra łfdzy  k tó rych  wstawiSSmy paru 
s tarych  naszych g raczy . Chłopcy d  do  n ie­
d aw na Jeszcze g ra li w  d rużynie  Juniorów, to  
też u le rozp o rząd za jąc  p raw ie  żadną  techni­
ką. zanoszą ty lk o  d o  g ry  zapa l, am bicje I 
tzybkoćć. W leceJ o d  iCeh n ie oczekujem y, 
u d  n ie żądam y. P rzekonany  jednak Jeatera, 
że  w  przyszlo icl ..b*dą  z  nich ludz ie".

—  Wlec n ie przypuszcza pan , by  ta  , .chło­
p ięco" d rużyna  pokonała  zespół polski?

—  Drużyny w aszej n ie w idziałem  daw no, 
o sta tn i ra z  byto to  bodaj w  D avos. W iem , że 
skończyły s ie  czasy  Adam owsklch I T upal- 
sklch, że  i u  w as  hokej o s ta tn io  podupadł, 
a  m im o to  tw iedrz*, że  na  pew no z  nsm l wy­
gracie.

_  A  Jak  p rz ed staw ia  ale epraw a Kanadyj­
czyków?

_  O to  tnoże być pan  spokojny, nie mamy 
w  naszych  szeregach  a n i jed n eg o  I w ekspe­
dycji n asz e j płynie k rew  lO O L -w o francuska.

—  K to pojedzle do  Londynu I kogo uw aża 
pan  za najlepszego g ra c za  zespołu?

—  Ekipa nasza , k tó ra  w yjedzle w e w torek 
pod  opieką m an aże ra  C harpcntler, składać 
aic będzie z  siedm iu g raczy  z P aryża  I sze- 
tc lu  z  Cham onlz.

U w ażam , że  zespół n asz  je s t b . w yrów na­
ny, n ie  posiada  żadnych super- a só w  to  też 
przez w yróżnienie któregokolw iek, skrzyw dził­
bym  pozostałych.

W  b ram ce z ag ra  P aeca rd . Jako zapasow y 
jedzlc L am bert. W  obronie w ystąp ią  a ta rzy

g racze  L acarrle re , k tó ry  Jest kap itanem  d ru ­
żyny I Lorin. W reszcie Unie a ta k u  zo stan ą  
zestaw ione na  m ie jsca  z  g raczy  n astę p u ją ­
cych : B oyard , de  M ezleres, E te, Renault, 
C larct, C outtct, H asslcr, R ovauaz I P ay o t.

W  każdym  raz ie  oba a tak i będą m niej w ie­
ce] sobie  rów ne. T o  w szystko , co  m ogę panu 
o  n a s  pow iedzieć.

Ja  rów nież n ie  w idziałem  daw no drużyny 
po lsk ie j, ale  rad zę  Jej m im o w szystko nie le­
kceważyć p rzeciw nika. O racze francuscy , są  
copraw da m łodzi, a te  przez liczny udzia ł d o  
n iedaw na w  ich szeregach  Kanadyjczyków , 
porob  ił duże postępy, s  obeęnle trenow ani są 
p rzez  s taw nego  R am sey 'a , F rancuza ecpraw ­
d a , lecz kanadyjsk iego . M amy duże szanse 
w ygrane j, lecz n ie cieszm y s ię  zaw czasu .

,  Jan  OryżctiNk?

U Niemców k lasą dla siebie by ł Jaen- 
necke. Spotkanie to przegraliśm y nie­
potrzebnie z drużyna gorszą, ęo  p rzy ­
znają sami Niemcy. P rzeg rana  Jest p e ­
chow a i d latego  nie należy w ysnuwać 
zbyt dalekich wniosków.

D rużyna w yjeżdża do Londynu ]« •' 
tro  o  godz. 8.46 rano i wsiądzie na o- 
k rę t w Hoek w Holandii. P rzy jazd  do 
Londynu we w torek rano.

Przed naszym  m eczem  spotkali się 
H am w isay R acers z Geranan Canadia- 
ne, w ygryw ając w stosunku 5:4.

(Lud.).

P rogram  L ondynu
W  iro d ę  rozpoczyna s ię  na  dw u to rach  lo ­

dow ych Londynu turniej o m lsJrzostw o Świa­
t a  w  hokeju n a  lodzie. W ar ód Jedenastu zgło­
szonych państw  znajdu je  ale rów nież rep re ­
zen tac ja  Potoki, k tó ra  w prost z  B erlina uda­
je  s ię  d o  sto licy  W . B rytanii.

P o lska  g ra . Jak w iadom o, w  grupie ałożo- 
n e j z Kanady, Szwecji I Praneli. O He spo­
tkan ie  z K anadą uw ażać należy za  zw yk.ą 
form alność, g dyż  zw ycięstw o drużyny z  pod 
znaku klonow ego Hśc.a n ie  m oże u legać  w ą t­
pliwości, to  w  walce ze  Szwedam i a  w  szcze­
gólności z  Francją, pow inniśm y m leć Jak.eś 
szan se . W  w ypadku rea lizacji Ich uzyskali­
byśmy p ra w o  d o  ub iegan ia  s ię  o  wejście do 
g rupy  finałow ej. Z ająw szy bowiem  drugie 
miejsce Polska s tanę łaby  d o  boju x d rużyna­
mi. ulokowanym i n a  drugim  m iejscu w  iw o  
Ich g rupach , a  rw yclęzea przeszedłby o s ta ­
tecznie do  końców ki.

Rozkład g ie r na  p ierw sze trzy  drri p rzed­
staw ia  s ię  następ u jąco :

17 lu tcgoi
Anglia —  Niemcy 
Czechosłowacja — Norwegia 
K anada —  P rancja  
Szw ecja —  P O L S K A  
W ęgry — R u m u n a .

18  łu tego:
K anada —  P O L S K A  
Szw ecja — Prancja 
N orw egia —  Szw ajcaria 
Anglia — W ęgry 
Niem cy — Rum unia.

19 lutego:
P O L S K A  —  F rancja  
Anglia —  Rumunia 
W ęgry —  Niemcy 
Kanada —  Szwecja 
Czechosłow acja —  S zw ajcaria.

ekstrałtfasa usadowił sic Czech w  cza­
sie 4:53.8. Nie pobił nikogo z wielkich, 
aie nie p rzegrał z nikim słabym

Za nim sa Czesi. Szw edzi. Jugosło­
wianie. Aisglicy. A merykanie- hclnn- 
dler by ł 23. razem  z Jugosłowianinem 
Plackiem  w  5:10.2.

S tanisław  M arusarz zaryzykow ał 
szalonego szansa, k tó ry  naw et w  nor­
m alnych w arunkach nie m iał szans. 
Gdy upadł, toin* 1 w łaśnie Amerykani­
na. k tó ry  w vro*zvł o 2  min. p rzed n*nj. 
Amerykanin miał na mecie czas 6:5, 
w iec do tej chwili iechal Polak tak 
szybko, jak zw ycięzca Allaia.

I\>  wypadku z trudem  g»z*dł na dół 
i podiedial do szpitala razem  z B irge- 
rem Ruudem. k tó ry  omal nie złam ał re 
ki. Na szczęście kontuzja Polaka oka­
zała sie niepoważna. Andrzci M aru­
sarz  złam ał n artv  i bierni nie ukoń­
czył. Czech jechał dość ostrożnie, aie
1 tak  upadł trzy  razv  raz  za razem.

W  slalomie startu ia  w ooniedzialek
C zech i Schibdler.

1> Al lala (P rancja ) 48)3 ,2 , 2 ) ta ffo rg u e  
(F r.)  4 :03 ,4 , 3 ) S crto rrlll (W iochy) 4 :16 ,6 . 
4 ) P e r  Fussum (N orw .) 4 :20 ,2 , 5 ) 8 tcu n  
(S zw ajc .) 4 :21 ,3 , 6 ) C hierronal (W l.) 4 :24  3, 
7 )  von Allmcn (SzwajcO 4 :24 .3 , 8 ) M orccd 
(P r .)  4 :27 ,4 . 9 ) Rud! M att (A ustr.) 4 :29 ,4 , 
10) Rudl C ran t (N lem .) 4 :30  1.

P ierw szy i  Po taków  był Bronialaw  Czech, 
k tó ry  sklasyfikow ał alę na  20-yen mle.Ucu w 
c z a s e  4 :38 ,4 . Schindler u j ą ł  23 mlc|*ce 
w raz  z Czechem Prachcm  w  Jednakowym  cza­
sie 3 :10 .1 .

CHAMONIX. 1 3 .2 . (T e t. w ł.) Bieg zjazdo­
w y pań  w ygra ła  m im o dw u upadków  bezkon­
kurency jna Niemka C hrlstl C ram  w  c za.de 
3 :17 ,1 . 2 ) A rz-Z ogg (S zw ajc .) 3 :21 ,1 . 3 ) 
O rasseggcr (Nican.) 5 :3 8 ,4 , 4 )  H eatb (USA) 
3 :57 .1 .

•
W  niedziele do ostatnie! cłrwfK zda­

w ało sie. że M arusarz nie bedzie ska­
kał. ale nie -w ytrzym ał. Jego b ra t za­
w iózł mu na góre n arty  i przypiął mu 
je. gdyż tak  bardzo bolała zo ręka. 
S tartow ał 15-ty i odrazu w vsunal się 
na czoło, a le  ioż po chwili zobaczyliś­
my. że  nie ies t w  formie z  przed roku. 
A ndersen (Nr. 16) pobił go o 3 metry, 
a potem jeszcze ośmiu skoczyło lepiej.

W  drugiej kolejce i  przedłużonego o
2 m etry  rozbiegu miał M arusarz 61 m. 
Andersen prześcignął go o 4  metry. 
Ruud o  4.5 m. Pod w zsledem  długości 
skoków ies t M arusarz na 9-ym  miejscu, 
dawniej był oierw szy. P rzed  nim sa 
Norwegowi* R u u d .  A n d e r s e n .  LoiId i

ły  tylko 3 w padki m. in. E riccsona i 
C zecha Steinm ifera. Ze smutkiem mu­
sim y stw ierdzić, że pożycia najlepsze­
go skoczka E uropy środkow ej, którą 
piastow ał M arusarz przez 2 łata. prze­
szła w  Innie rece itmiora austriackiego, 
B radla.

O statn ia nasza szansa na sukces, to 
kombinacja. W  biegu m am y dobre nu­
m ery  startow e: Nowacki —  17. Czech 
— 55. S tanisław  M arusarz — 64. An­
drzej — 45. W  skokach, środa t Stani 
glaw skacze —4. C zech 16, A ndrzej 
- 1 8 .

S tanisław  Rothart.

W YNIKI:

1) B V g «  Ruud (Norw egi*
2) Andersen (N orw egia
3) S lg ird  S o n d  (Norw .)
4) Hoaues (N orw egia)
5) Brstdl (A ustria)
4) Krausa (N.cmcy)
7) Socrcnacu (Ncrwrgb*)
8) Reym ond (S zw ajcaria)
9) B uehler (Szw ajc.)

10) Hoetl (Au}tria
11) R icger (A ustria)
12) S t. M arusarz (PoW ca)
13) B ustcrud (N orw egia)
14) Karhy (N orw egia)
15) K oerncr (Niemcy)
26) Andrz. M arusarz (PoWka
27) Czech (P olska)
30) Schindler (P olska)

233.8 80.5 1 65.5
231.4 60,0 i 65
225 7 61.5 1 60
2)9,5 60 1 62
216.7 60 1 61
2 )33 56 i 59
2)2.) 54 i 60
210.5 51 1 585
209 55 1 57.5
207 9 54 1 58.5
207,8 55,5 i  58
207,7 57 i 61
207 57 i 59.5
207 57 1 59.5
204.) 54 1 60
187,20 48.5 I 53,5
186,40 51,5 1 50
181 40 ! 55.

Dwa występy Wiednia w Katowicach
KATOWICE. 1 3 .2 . T eam  W iednia — R ep rt 

z e r ta c ja  Śląsk* 6 :4  (2 :0 . 2 :2 , 2 :2 ) . Sędzia 
p. Mikuła z K atow ic — nieszczególny. Brandd 
d la  pokonanych zdobyli K anadyjczycy Smith 
(3 ) 1 Thom pson.

D rugi g a rn .tu r  W iednia n iespodziew anie «- 
pokorayt, idących od sukcesu do  sukcesu — 
ślązaków . Gośc e  zagraH  b. efektow nie |  sku­
tecznie n ie m niej jednak  Ich poczynania ob fi­
tow ały  częstok roć  w p .c ru las tk i brutnlizm u.

Zespól w iedeński byt zupełn :c  w yrów nany, 
szybk i i doskonale zg rany , ś lązacy , po dłuż­
szej bezczynności, w ykazali jak  gdyby b rak  
treningu, czy też po p ro s tu  spadek  formy. 
K anadyjczycy zaprezentow ali s ię  i tym  razem  
b . dobrze.

Początkow o p rzew ażali gospodarze , k tó rzy  
jednak w ne t oddali In icjatyw ę w  ręce lep.ej 
zaaw ansow anych  technicznie wiedeńczyków. 
Goście, p rz ew ala jąc  w c w szystk ich  terejneh. 
oddaw ali glos ty lk o  w tedy  gospodarzom , kie­
dy  linię ofensyw ną prow adzili Kanadyjczycy 
Sm ith I T hom pson.

W idzów inn  e j n iż r ię  spodziew ano; ok. 800 
osób . Zgodnie z  trad y c ją , zaw ody  rozpoczęty 
s ię  z  półgodzinnym  opóźnieniem , (h r)

KATOW ICE. 14.2. —  T e ł. w l. —  R eprezen­
ta c ja  ś lą sk a  —  T eam  W iednła  2:2 <0:0,
2:1. 0 :1 ). B ram ki z d o b jd  d la  ś lą sk a : Ureoń 
ł  Górecki, d l*  w iedeńczyków  K ulka I W anscr- 
Yogel. A rb iter p . M ikuła —  objek tyw ny. W i­
dzów  800.

R ew anżow y m ecz p rzyn iósł gospodarzom  
cadkow itą sa ty sfak c ję , ś ląza cy  zag raH  d z »  
o  w  eh: lepiej, gó ru jąc  n ad  przecw nkA -m . 
zw łaszcza w p ierw sze j te rc ji, szybkością, aiui- 
bbeją I n leustcpE w oścłą . B ardzo d ob rze  wy-

pr-dł przede w szystk im  rp ry tny  
dcńczycy zag ra li n  ceo ałabiej

Z młodymi na Austrię
T a k i m  h a s ł e m  w i n i e n  k i e r o w a ć  s i ę  P .  Z . B .

szczęśliw ie. Wyoflc U J  je s t  przy obecnym  
poziom ic n aszeg o  bcltsu zupełnie zad aw ala - 
Jący. Przypom nijm y sobie, że  p rzed  dw om a
U ty  w racaliśm y z  tak im  sam ym  wynikiem  z 
r ,« e n .  rożno  tc  rep rezen tac ja  przcaula  *»- 
p raw *  obozow ą I ż* jechaliśm y z a  granicę 
z am bicjam i zw ycięstw a.

Nie Jest te t  rzeczą  do pogardzen ia  p rze ła ­
m anie nastro jów  psychicznych, zw iązanych z 
fatalnym  m iejscem  w a itl .  Od dziś Dortm und 
ni* je s t  synonim em  bezprzykładnej U t* U  I 
ponlęw erld naszych najłepsi)-ch  pięściarzy,
a le  w spom nieniem  ąpo tkan ls, w któ rym  w al­
czyliśm y t  p ierw szą oae ją  bokserską św iata 
ja k  rów ni s  rów nym  I uJcgliśmy Jej hono­

row o.
Z  wyników dortm nm śzldeh w y c iąg n ą ł 

t y  n a i* *  I  w  meczu z  A ustrią  zaryzykow ać 
eksperym ent w ystaw ien ia  dublow anego sk ła ­
du. Przypom inam y, t e  PZ B  usta lił j u t  przed 
dw om a tygodniam i drużyn* n astęp u jącą : Sob- 
kow iak, C zo rtik . Krzemiński. WożzHakiewIcs, 
O strow ski, Chmielewski, KBmecki I P iła t. Był 
to  sk ład  w  trzech ty k o  w agach , odbiegając? 
od zespołu  przeeiw-nlem leeklego.

Z Usty te j ubyw ają  n a  skuteśi kon tu ry j o d ­
niesionych w  niedziele Sobkow la* I KUmeęld. 
K apitan zw iązkow y zgodził »H rów nież i  na­
mi (nareszc ie !), i «  K rzem iński też  n ie był 
najszczęśliw szym  pom ysłem  1 postanow ił ( o  
w ycofać t  d rużyny , fcłóra w niedzielę będzie 
wałczyć w  Lodzi t  A ustrią , km a rzecz, t e  n 
Ue Krzemiński był g a ffą  a a  N iemców, •  tytę

Mecz z  Niemcami zakończył s ię  s tosunkow o , przeciw ko A ustrii m ożna n a  n iego  Hczyć, i» ś
na  stuprocentow ego pew niaka.

Jesteśm y Jednak w lem ł zasad z łe  w ypróbo­
w ania m łodzieży w  tym  m eczu (kiedyś zasa­
dę  tę  g łosił 1 PZB) 1 d la tego  pop ieram y myśl 
odesłania Krzemińskiego n a  odpoczynek.

P roponow any  przez naa skład na  Austrię 
w ygląda następ u jąco : R undstctn, Spodenlde- 
w iez, W alk owi a k , Po lus, O strow ski, Chm irlc- 
w*kl, D w cria  (lub Szym ura —  to p rzeżyw a­
my pewne w ahan ie) I P iła t.

Z  pośród  k andydatu r tych w ym aga wzaaad- 
nlenta ty tko  Spodenklew lct I W atkowtak. 
Pierw szy pokonał (oficjalnie — zrem isow ał) 
K oziołka, ma w ięc p o  ezorfcu  d ru g ą  w  Polsce 
lokatę . W  w adze  piórkow ej poznańczyk z a ­
sługu je  na  obejrzenie  go w  ogniu ciężkiej p ró  
b y ; Jesteśm y z resz tą  przekonani, że w yjdzlr 
s  n ie j zw ycięsko.

R undstein g ó ru je  n ad  wszystkim i muchami 
w Polsce z  w yjątkiem  Sobkow laka. Z Austria­
kiem d a  sobie z  pew nością rad*.

W Jakim kolwiek stopniu k ap itan  zw iązko­
wy nachyH ucha na  n aszą  ra d e  — Jedno nie 
ulega w ątp liw ości: m ecz musi być p róbą  m!o 
dych! Kiedyż bowiem  będziem y szykow ali za­
stępców , JeśH nie w  takim  spotkaniu , w  któ­
rym  rozsądny  eksperym ent n ie stanow i dla 
całości wyniki: ład n eg o  ryzyka?

*

Dclezatem w ydziału scortow ezo PZB 
na zaw ody Polska —  Austria w  dniu 21 
b. tn. w  Ł odzi w yznaczony lo s ta l n. 
w«cwiiksfct

U rsoń. W le- 
olż dn ia  po.

przedniego, a  w ynik  rem isow y zaw dz-ęczają 
szczęściu, w yrów nujący  g o l ped? bowiem do ­
s ło w n e  w  o s ta tn ich  sctcuzułach ck k aw eg o  na 
ogól sp o tk an ia . N iestety i  tym  rakom  u w io ­
d ła  w idow nia  i  o rgan iza to row ie  poniosą w 
sum ie n ie m ały defJcyt.

HOKEIŚCI K.K.S. POGOŃ w yjeżdża ją  we 
w torek dn . 16  bm. d o  H lndenburga, na  Śląsk 
Opolski, gdzie zm ierzą s ię  z Elslauf-Verebi. 
W czw artek  Pogoń z ag ra  na  Torkacie S.K.H. 
D ąb. (h r)

MECZ HOKEJOWY MARYMONT — MAKAB1 
zakończył s ię  zw ycięstw em  M arym ontu w  sto­
sunku 3:2. T ym  sam ym  M arym ont zdobył mi- 
s trzo slw o  W arszaw y Id. B w  hokeju.

M arym ont aby  otrzym cć enrans d o  k i. A 
bedzie m m '* ! s toczyć Jeszcze Jeden b ó j z 
m istrzem  g rupy  radom skiej K. 5 . Elcnfd.

W E LW OW IE
LWÓW. 14.2. — Tel. wl. -  Turniej ho 

kejowv czterech najlepszych drużyn Lwo 
wa: Czarnych. Lechii, Pogoni i AZS-u o 
nagrodę wędrowna ofiarowana p rz e r : 
LOZHL odbył sie w ciągu soboty i nie- j 
dzid). W  sobotę rozegrano dwa mecze 
półfinałowe.

Czarni — AZS 2:0 (0:0. 0:0. 2:0). Czar 
ni z wyjątkiem Stw>nickiego wystąpili 
w pełnym składzie i  mieli ciężką prze­
praw ę z coraz bajdzie) podciagajaca s-ie 
drużyna Akedeiuików. Obie bramki pa­
dły dopiero w  ostatnich minutach, przy 
czyni pierwsza miała wicie cech p rzy ­
padkowości i uzyskana została w okre­
sie, gdv w  drużynie akademickiej spown 
du wykluczeń grało tydko trzech zawod­
ników. Czarni przedstawiali się bardza 
słabo, grali zupełnie bez tempa i me Ły. 
U w stanie rozwinąć celowo przemyśla 
net gry.

Pogoń — LccWa 2:0 (OK), 2:0, 0 ;0 ). Na 
meczu tym obie drużyny wypróbowały 
szereg młodych graczy. Pogoń wysianila 
iedvnie z  mocna obrona, w  które] gralf 
Weisberg i Sabińskl była też ona dniżv- 
na Jcwza i pewniejsza. B ranu ł dla Po- 
goni zdobyil Sabińsiki i weisbciT

LW ÓW , 14.2. — Teł. w l. — W  nie- 
dzrele rozegrano na to rze I.TŁ finały 
turnieju. W  pierwsz>"m m eczu Lechia 
pokonała AZS 6 :0  (1:0. 2:0. 3:0). Bram 
ki zdobyli: T rusz  I (2). I po  jednej 
T rusz  II. K alam arczyk. Kamiński i Ko­
walski. Sędziow ał p . Sabatow ski. Mecz

ŁÓDŹ, 14.2 —  Teł. w l. —  P rzygo ­
tow ania do niedzielnego meczu m iędzy 
państw ow ego P olska — A ustria są  iuż 
na ukończeniu, podobnie, jak  p rzed ­
sprzedaż biletów , k tó ra  poszła  nad­
spodziew anie dobrze.

M ecz o trzym a ładne ram y organiza­
cyjne. O bie d rużyny  zam ieszkałą w  
G rand Hotelu, gdzie organ izatorzy  za­
rezerw ow ali rów nież m iejsca i dla 
p rasy  zam iejscow ej, k tó ra  zapow ie­
działa liczne przybycie.

Sędzią w  ringu będzie znany  arb iter 
niemiecki p. S aenger z  W rocław ia. Dru 
żyna  austriacka o trzym a piękną p la­
kietę od zarządu m. Łodzi, a  po m e­
czu — wicekonsul austriacki p. Rudolf 
B orckenstein-O urini, podejm ować b ę ­
dzie obie d rużyny  bankietem . (Pp.).

nieciekaw y, p rzez  cały  czas w yraźna 
przew aga L edni.

W  drogim  meczu C zarni pokonali 
Pogoń 2:1 (OKI 0:0. 2:1). Bram ki dla 
C zarnych zdobył obie Jasiński, dla Po 
goni —  Sabiński. Sędziow ał p . Hall i 
Saw aryn. D opiero w drugiej i w trze­
ciej tercji g ra  dość żyw a. W  Pogoni 
najlepszy Sabiński, u  C zarnych Jasiń­
ski.

W  turnieju pierwsze m iejsce zdobyli 
Czarni, drug ie  Pogoń, trzecie Lecfr.a, 
czw arte AZS.

•
W  KRAKOWIE

KRAKÓW, 14.2. -  Tel. w l. — Mecz 
hokeiow-y C racovia — Sokół zakończył 
się w ygraną  Cracovii w  stos. 1:0 (0:0, 
0:0, 1:0). C racovia w ystąp iła  w  bardzo 
osłabionym  składzie bez tró jk i olim­
pijskiej K anadyczyków, T ry tk i i C zar­
nika. Po m ało ciekaw ej g rze  u trudnio­
nej fatalnym i w arunkam i C racovia w y 
g rała  ze  strza łu  S ta tu ry . Sędziow ał 
m gr Latacz.

O m al b ez  h y m n u
Nic dużo brakowało, a  na otwarcHi 

Igrzysk F I. S-a w Chamonix sluchanoby 
w szystkich hym nów  naństw . które w  
nich uczestniczą z wyjątkiem... polskie 
g°-O rganizatorzy  za późno o tym  potny 
śłeli. to leż ze znalezieniem Dłvt z Ma­
zurkiem  D ąbrow skiego b y ło  w iele kło­
potów . Dopiero na dw a dni przed ot­
w arciem  m istrzostw  narciarskich w y ­
słałem  p ły ty  organizatorom .

Dziś. słuchając przypadkiem  transm l 
sji z  Ghamonix. usłyszałem  dźw ięki „Je 
szcze P oska..." . Odetchnąłem . P ły ty  do 
sz ły  na czas. ^

P .I.S . NA ROK 1938 W  PINLANDI1
W  p ą l r i i  oóby ly  alć w  C h am o n z  o b rać*  

zarząd u  M iędzynarodow ej Federacji N arc .er- 
sfclej. P o *ano i»1« io  powlerzyó urządzenie 
przyszłych m Jńlrzostw  ś w a ia  w  1938 r .  F ło- 
ia » 4  i. X .  „ a g lę d -  n o  to  J*rtnaV.  Ż*. i e s t  Ocą 
krajem  n zinnym . na  terenie  FmiandH odbędą 
się ty lko  biegi I afcoki (koerb lnacja  no rw eska) 
oraz sz ta fe ta , p o d tzaa  gdy  m istrzostw a w 
kom binacji a lpe jsk ie j odbędą *lę n a jp raw d o ­
podobniej nr S I. M oritz w  S rw a .ca rji.

Spraw a pow ierzeń ® Polsce o rgan izacji mi­
strzostw  św ia ta  w  1939 r .  zdecydow ana  zoala- 
n lc na  kongresie M-ędzj-nariMlowcj Federacji 
N arc iarsk ie j, k tó ry  »lę odbędzie w  przyszłym  
roku w  H e lsng fo islc .

R ozpaU yw ano rów n ież  "p raw ę udziału nao - 
czj-dcil n a rc ia rs tw a  w , zim ow ych Igrzyskach 
o l m p lj* .c li,  nie pow zięło Jednak żadnych de ­
cydujących uchw al.

T h il — B ro n llla rd
.^ a la o  Sbortow y" bedzie w  ponie­

działek areoa w ielkiego w ydarzenia 
sportow ego. M arcel TWE oo krEkumie- 
sięcznej p rzerw ie, spow odowane] w y­
stępam i w  cyrku, spotka sie z Lou 
BrouiVardem o ty tu ł m istrza św iata.

z  m eczu lego  znntcścKny ep raw o /d an ie  
s o c ja ln e g o  naszego  w ynfannka  re d . K. Gry

“ sTA ł& R U D  MISTRZEM ŁYŹWIAłtSKIM 
ŚWIATA

OSLO. 3 4 ^ .  —  T e l. w l. —  W  aobot*  I n ie­
dziele odbyły alę na  stad ion ie  łyżw iarskim  
m latrzoatw a św iata  w  Jeździ* szybkiej na  ło­
dzie . W brew  zapowiedziom . BaHangrud nie 
s ta r to w a ł. M istrzostw o zdobył S ta lo ru d  (Nor

W$ i U e  wynśUl 
300  m tr. K rogh (N orw .) 42,9. 2 )  Egneatan-

r lN orw .) 4 3 .4 , 3 )  S tak sru d  (N orw .) 44 3. 
H aratdacn (N orw .) 64 ,8 , 3 )  W aaenius

(P lrń.) 44,9.
1500 m tr .:  ł )  Engneetangen (N orw egia)

2:19:5 s to . ,  2) Statowud 2:19,7, 3 ) S tiep l 2:21,6.
54)00 m ir. —  1) sU e rt (A w fr .)  8.28 6. 2) 

S takarud (N orw .) 8 J 3 .3 .  3 ) W aaenius (F in .) 
8 :32 .6 .

10.000 m ir.: 1) SOepl 17:25.3, 2) W asenlus 
17:30.8. J )  S takarud  17:34.5.

T y tu ł m istrza  zdobył N orw eg M lehael Slaka- 
rud  p rzed  Finem B zgcr W asenlus ł  A ustria­
kiem  M a* SMepL 

Na niedzielnych zaw odach  obecnych byfo 
17.000 w idzów , m iędzy nim i k ró l N orwegii 
I następca Ironu,

KASPAR NASTĘPCA SCHAFPERA 
W IEDEŃ. 3 4 .2 . —  T e ł. w l. — Z aw ody łyż­

w iarskie  o  m istrzostw o św ia ta  w  jeździć fi­
gurow ej panów  zakończyły ai* zwycięstwem  
młodego A ustriaka F rtlaa  K aspara  z no tą  3 
I punk tac ją  357,768, 2 )  d rug ie  m iejsce 1 wi­
cem istrzostw o św iata  S harp  (A ngt.) nota 30 
I punk tac ja  345.236.

PRANCJA REMISUJE Z  RUMUNIA 
W  HOKEJU I 

PARY*, 3 4 .2 . — T e ł. w t. — M iędzypań­
stw owy mecz hokejow y F rancja  —  Rumunia 
zakończył s ię  srynUriem bezbram kow ym . Ru­
muni mieli p rzew agę, a le  n ie u d a ło  s ię  hn 
p rzedostać  p rzed  doskonałą  obronę Francu­
zów.

ANGLIA -  IRLANDIA 8:1
BF.I.FAST, 14.2. -  Tel. w ł. -  W  

Belfaście rozegrany  został m ecz pił­
karsk i reprezen tacy j am atoiskich An­
glii i Irlandii. W ynik 5:1 d la  A nglii

Norwegowie
m ają  n a jlep szą  

sztaS etę 4x10  Kim.
C ham onlz, 3 2  luty.

Szczyt M ont Blanc w pełni sw ego  m ajcsU - 
tu  I prom ieni słonecznych błyszczał nad  C ha- 
m onlx, gdy rozpoczynały się Igrzyska F .IA . 
P rzecudna pogoda podnosiła Jw zcze bardziej 

n a s tró j uroczystości.
P ierw szy dzień  upłyną! pod znakiem  s z ta ­

fety 4 x 3 0  km . Na s ta rc ie  s tanę ło  8 zespo­
łów . B rak  było Niemców, k tó rzy  m e zgloałll 
a lę w cale ł . . .  Polski, k tó re j rezygnac ja  by ta  
d la  o rgan iza to rów  do  pew nego stopn ia  n ie­
spodzianką. G arstka naszych n arc ia rzy  p rzy . 
g  tą  d a la  s ię  w ięc ty lko  w alce sz ta fe t.

Zakończyła a lę  o n a  sensacy jn ie. Nie d ta  
tego, że  N orwegowie zwyclężyM w  sposób 
zdecydow any, a le , źc  Szwedzi zaw iedli zu­
pełnie I zajęli dop iero  czw arte  m iejsce. Po­
czątkow o prow adzili Szw edzi, potem  Finowie, 
ale ten sl*  śm ieje, k to  ałę o sta tn i śm ieje: n*  
czoło wyszli N orwegowi* i  zwyciężyliI

Niezwykle denerw ujący  m om ent ro zeg ra ł 
s ię  p rzed  oczym a publiczności p rzy  p erw szej 
zm ianie. Na m ele w p a d t W ioch O errard l, za  
mm o  trz y  sekundy N orw eg Ryen, k tó rego  
kolega F rcderlkscn  w yprzedził natychm iast 
d rug iego  W iocha CompagnoUcgo i  wysuną! 
a lę n a  d ru g ą  pozycję. Nie m ałą sensację  s ta ­
nów ko te* o s ta tn ie  m lcjeee F nlandil n a  
p ierw szej zm ianie. M cmi d a ł się w yprze­
dzić n aw et Szw ajcarow i I Czechosłowakow ł.

Na d rug ie j zm ianie Szw edzi, k tó rzy  p row a­
dzili, spadli n a  c zw a rtą  pozycję, a  r in  K ar­
p o m  w e w spaniały  sposób  odrob ił w  części 
• traco n y  czas ro d ak a , a  trzeci Fin—KurlteO* 
wysuwa s ię  Jeszcze bardz ie j do przodu, uzy­
sku jąc  n s jle p s ty  Indyw idualny czas na  30  km. 
—  44:04.

T eraz  N orw egia jc a t już t y ł o  o  30 m tr. na 
przOdzie. Z aczyna s ię  fascynująca w a  ka  » 
p ierw szeństw o. W yszedł z n ie j Jednak zwycię­
sko B crgendahl, uzyskując czas 46 m in ., pod­
czas  gdy  słynny z  trium fu olim pijskiego Ja l-  
kanen byt o  30 sek  z  ty łu . O statni t e  Szwe­
dów  —  D sh lęu ls t nl* p o tra fił odebrać  Wło­
chom wielkiego sukcesu  I Demetz jako  trzeci 
m lnąl m etę. O to wyniki:

3 ) N orw egia 34)6:07 ,
2 ) Fin landia 34)74)4,
3 )  W łochy 3 :08 :48 ,
4 )  Szw ecja 3 :30 :25 ,
3 )  C zechostow acja 3 :13 :46 .
6 )  S zw ajcaria,
7 )  F rancja .
8 ) Jugosław ia.

(E n g .).



Nr. 13 PRZEGLĄD S P O R T O W Y - • P on iedziałek , 15 lutego 1937 r.

9 ,  f - a  r r .r *.  J  PŁ Y W A C Y  Y M C A  (K R A K Ó W ) D Ź W I G A C Z E  C J E t A P Ó W  W . K.
K O K 3'N O W A N Y  Z E S F o Ł  C. W . $» C Z E C H O W I C E  gościli w Lodzi, gdzie  pokonali ta m te jszą  Y M C A -w  stos. 78 :50 . zdobyli m is trzo s tw o  d ru ży /o w e  W a rsza w y  po  1
uległ H.C.P. 6:10. S to ją  od lew ej: Miller, V p iń sk i, M akusiński, S to ją  od lew ej: Japołł, T re szc zy ń sk i, P a szko t, Grubental, Kowal- E lektrycznością  7325  — 634.4' S to ją  od lew ej. •

Orlicz, G rądkow ski, Całka, A rchacki i R oslaw . s k i .S w is t t fn ,  Zguda S ze le s  i kier. C zerm ah. S te fa ń sk i, M erker II, G ilewicz i m er  ner .

„Działaliśmy w dobrej
K .  S . W a r t a  n a ś w i e t l a  s p r a w ę  b o k s e r a

WYMIAR SPRAWIEDLIWOŚCI sko i obejm ują w iele tychsam ych na- 'B iałkow skiego po w czorajszej decyzji 
W ydz.ał sportow y PZB zezw olił za zwisk. W ydz. Sportow ego PZB, dyskw alifi-

wodflśkowi Białkowskiemu B ernardow i W  takich razach trzeba raczej zdo- kującej go na okres 6  tygodni, rozgo- 
z  ZS Tczew  na przejście do K i W arta, być się na p rzesadny obiektyw izm , a- rze je  na dobre. IKP w  cichości zbie- 
Równocześnie ukarano szeześciotygo- niżeli dać podstaw ę do posądzeń o ia- rało  w  tej sp raw ie  m ateriał i spficjai- 
dniową dyskw al nkacjA B.alkowskiego w oryzow anic klubu. Ot np. dyskw ali- ny delegat klubu łódzkiego zam elduje 
za  podwodne podpisanie k arty  ze oszen fikacja musi obow iązyw ać od chwili się na najbliższym  posiedzeniu zarzą- 
z przyna.eznośc.a kuoow a do M arty , zatw ierdzenia danego zaw odnika dla du PZB i przedstaw i zarzu ty  przeciw -

klubu' a  nie od dowolnie w ybranego ko W ydziałow i Sportowem u. 
Sensacyjne szczegóły w  s p ra w i- , term inu T aka in terpre tacja  przepisów  Do Poznania przybędzie rów nież dc-

J mogl a  by w Przyszlości doprow adzić legat Sokola tczew skiego zaopatrzony
„ f  Mrzv do P °waznyctl nadużyć. Idąc po m y- we w szystk ie dokum enty Bialkowskie-num erze na podstaw ,e m iorm acj otrzy ś |j w ydzja |u  sportow ego m ożna by go.

M n tro n fp  w kntarh* niteH arskich ca zdobyw ać m istrzostw o nieformalnie Pow szechnie zw raca ją  uw agę na
łeeo  kraiu Rzeczą P  7  B ^est Srzepro- ***<»zonyniJ zaw odnikam i, których się zwolnienie B iałkow skiego z Pom orskie
K  ; Phr7 '!i po ,ym  b0St factum dyskw alifikuje, u- go OZB dnia 12 lutego, ale z  datą  1
Władania sp raw y  rzucafące[ d e ń  na zna^ c ,iednak za w.aż.n e J c h  w yniki w stycznia rb. D ecyzja ta potw ierdza 
dkóbdrr  im i? T e lye g o T S ż n i e i s z y c h  ringu' Je s t «° PrZeC,eZ absurd ‘ | w  ca,ei ,e i SmUt” cioPlaWlC.

jeigjenicznie, szybko
i tanim kosztem

m o ż n a  i c o p a t r i y ć  ! * . ! « •  ro n y . s k a le c z e n ia  

o p a r z e n ia  I t .  p .
d o r a ź n y m  o p a t r u n k ie m  e l a s t y c z n ym

W i s t a p t a s t

° ^ M . VS 5 ; ~ c K 6 v .  p o d c z e s p r a c y  ^

ic iś le  d o  c io ta  I je s t  w ożyciu  b a rd z o  e k o o ® '" l' * " y- 'j J J
n ie  brudzi »lę taktolw oinie w ym ago  o - ,
jak  o p a tru n k i  z n ie p ra k ty c z n y c h  o p o se*  mu .L i_ ja c v  

D o  n a b y c ia  w e  w szystk ich  a p te k a c h .  u
s a n ita rn y c h  w o ry g in a ln y c h  o p o k o w a n iac h  |uz
po czaw « z y .

N o  « r e « 0 " i #  d o i l o . c o  « o i n l o r o i o » o r > r ' " berpł. pr*i>f
FESECO Spolio M crl»» F « "8*

w t i r ó a  S  W i r b  n tr7 v itio ii<  J a k  d o n o si n a m  n a s z  P o z n a ń sk i k o - I  W łaśnie od K. S . W arta  otrzymali.*- respon(jent. za tw ie rdzając  Białkowskie- '
a ^ a rś ć  w yjaśnień, k tóre w im ię z a  g 0  d!a w a r ty  w ydział sportow y PZU

f ady ,:aadlal;UL e ?  pars,  druku '  postanowił rów nocześnie w ysłać do 
jem y  niżej, jako pew nego rodzaju re- jc z e w a  sw ego członka p. mgr. M aty- 
plikę na relacje z T czew a. Oto co p -  sjakai dIa zbadania zarzu tów  podnie- 
sze nam klub Poznański: siony-h P rz e z  bc*6 l C oś jes t tu za

Z. S. w Tczewie. p rz e śc ie  zawodnika • v v ja(i n m n  * n™ u, ?? • ,, i
tegoż k lu b u  Białkowskiego do K. S. K vyia°°"? ° ’ ze B iałkow ski -  jako piiker.-ki mytu jut o wyjście na boska, Na
M 'a:ta. Kam row ski zgłoszony by ł do S trzelca. ralie jes.-cze przeżywa sic emocje ostatnich

Na podstaw ie otrzym ania zaW ado- lI? “ llf^ dorno rów nież, że  ten sam  boJ6w hokcJowych.
m ienia o zwolnieniu z dniem 1-1.37 r. B iałkowski potw ierdzony został rów -
zaw odnik Białkowski podpisał kartę  nlez dla Sokoła tczewskiego. Dopiero 
zgłoszenia do PZB dla naszego k ubu i w  komunikacie z dnia 13 lutego w y- 
na mocy i  8  przepisów  o zgłaszaniu i działu sportow ego zmieniono na wnio- Idl>byce  m-strzostwa Polski pm-z Cra- 
zw alnian u zawodników, ti. oo upływ ie sęk Związku S trzeleckiego w  ew iden- \  covl«- wiadomości o wyniku meczu warsza- 
14 dni od daty  zwolnienia go z Z. S. cji na podstaw ie przedłożonych doku- wdanka — AZS powitane zostały radośnie, 
w staw iony  został najzupełniej praw idło m entów  nazw isko Kam row ski B ernard 
w o do drużyny naszej na m ecz IKP na B iałkow ski B ernard.
M-arta w Łodzi w  dniu 31.1.37 r. Jeszcze więcej dziw ić musi fakt, że

Białkowski, bedac bezrobotnym  w dyskw alifikacja B iałkow skiego obow ią -1  strzos-wach Polski w roku 1927 w  tym eza- 
Pelplinie. p rzy jechał do Poznania po żu je  od 4 b. m. do 17 m arca. D laczego 
otrzym aniu obietnicy uzyskania cosa- aku ra t od 4 b. m., jak orzekł w ydział 
ay  i zam ieszkał u sw ego wujka. Ani sportow y  na posiedzeniu w  dniu 12 
maika B iałkow skiego ani nikt inny żad  b m.? 
nej kw oty pienieźnej od KS W arta  n ie :
otrzym ał. ŁÓDŹ, 14.2. —  Teł. wł. — Spraw a

Na podstawie pisma ZS w Tczew ie I •
po tw  erdzenie zgłoszenia zaw odnika ! ^ n —
dla ZS Tczew  przekazał w id z ia ł sp o r- |

Sympatyczny zessól H.C.P,
W obec krążących oogiosek o podw ój j Z w y c i ę ż a  k o m b i n a c j ę  C  W .S .  — C z e c h o w i c e  1 0 :6

nym  podpisaniu k a r ty  zgłoszenia erzez | R
zaw odnika Białkowskiego w ydeiegow a ! B o b r z y  h c p  zasługują na szczera

Kraków fetuje mwtw mistrza PoisKI
K o resp o n d en cja  w ła s n a  P r zeg lą d u  S p o r to w e g o

K raków , w  lutym  
Kortczy się zw oina sezon  zimowy. Kraków

W  OBOZIE NOWEGO MISTRZA 
Największym  w ydarzeniem  doby obecnej

H isteria hokeja  Cracoy i zaczyna  s!e 10 Ut 
tem u. P o  założeniu  sekc ji w  roku  1 9?6  s ta r ­
te j* . „b ia lo cze rw o n i"  po  r a s  p ierw szy w mi­

sie baw i też  w  K rakow ie niedościgniony AZS 
w arszaw sk i, w ygryw ając  13 :0 . T rzynaście 
b ram ek  s tw arza  podw aliny d la hokeja  k ra ­
kow skiego, gdyż słynną szóstkę  ogiądalo  
2.000 w idzów.'

liśm v celem w yiaśnienia sp raw y  nasze sympatie nie tytę ze wzgiedu na roazaj 
go sekretarza oddziału bokserskiego do bo,fsu. którego ich wyuczono, te  za swa 
Tczew a, k tó tego  jednak p. W cltiy, p r e - , ociiote, ..gaz- i zapai, z lakini ruszaja ao 
ze-  T  G Sokół tre  raczy n -z y :ać  I b ld a  h13 P|erwszy rzul oka Wldad' zi!

Iiikieenko wiek n D-nżknwskietro mamy 0110(1 soua Świeży, cniop-
r ila z cźlonków zarzńdn kklbu naszeuo c6w niezo^zowanych. dla których me- B i e w ia  z a r z a d u  k l^ b u  n a s z e g o  j ^  c  e  ^  w o w cza s  s » u ;e ^z

! nymi. jeśli zajęie sa w terminarzu klu-
Poza tym nadm ieniam y, że na p o d - . bowym. 

staw ie dow odów  przedstaw ionych nam 1 Technika HCP jest daleka od fclasy-
przez Z. S. T czew  ustali:iśmv. że za- 1 cyzmu. ctrosób waiki poznaniaków je s t ( _________      . .
w odnik Białkowski został niepraw nie typowy dra drużyn robotniczych, k tó re ; nad zespołem kombinowanym CWS 
zgioszony D rz e z  T. K. Sokół T c z e w .: daża do rozstrzygnięcia spotkania przez Czechowic w  stosunku 10:6. erd. 
k tó ry  św iadom ie WDrowadził w  blad | Wlepienie przeciwnikowi wiekszej porcj:
P . Z. B. w ykorzystu jąc  sądow nie prze | uderzeń, n.ż wynosi inkaso w>asne.. \v 
p row adzona zmianę nazw iska K am row ! Dodreczniku nazyw a sie to ..wymiana 
ski — na Biarkowski przez nie zazna- I ciosow". ale trąiniejszym byłoby okre- 
czenie »ia karcie zgłoszenia, że jest to I sienie tego jako „walki na przeirzyuw- 
zaw idn .k  Z. S. Tczew . Dziś T. G. So-1 nie".

R .k  n a stęp n y  przynosi p .erw szą  w ygraną  
ż Czarnym i 1 :0 , a  w roku 1929 dwu zaw o­
dników Cracovli znajdu je  s ie  po ra z  p ie rw ­
szy w oboz.e tron .nguw ym  PZH1. Rok 1930 
pi zynosi pow ażniejsze  sukcesy  W  zespole 
„kom b n ..to ró w '"  na  tu rn ie ju  krynickim , k .ó - j 
ry  odnoś, znaczne sukcesy, g ra  p  cc.u g raczy  I 
Cracovii, a  M archcw czyk w ystępuję  po  ra z  | 
p ierw szy w  rep rez en tac ji P ilsk i.

Nie w iedzie s ie  C raeovii w następnych  ! 
m istrzostw ach  w  roku  1931, lakkotw  ek  w y- | 
g ry w a  z Lechią 4 :2 . N a to m ias. d o  szeregu  | 
„ re p ó w "  p rzybyw a K ow alski; Rok następny  ! 
przynosi p e rw sz ą  w ygraną  z zespołem  za­
granicznym , a  to  z rep rezen tac ją  B ukaresztu  
5 :1 ;  do  rep rezen tac ji olim pijskiej w chodzą 
M archew czyk i K ow askl.

W  roku  1933 tra c ą  „b ia lo cze rw o n i"  m i­
strzo stw o  okręgu na  rzecz Sokola: Sezon n a ­
s tępny , jakko lw iek  korzystny w b ilans.e  spo- 
skań , gdyż C r..covia w ygryw a 3 :1  z  T roppau- 
e r  EV, 2 :0  z  AZS poznaóskim , 3 :0  z  Pogonią  
1 4 : 0  z  W dhrd.ngicm , je d n a k  naskulefc
m ylnej In te rp re tac ji regulam inu prze> PZHL 
nic kw alltikuje Cracovii d o  tu rn ieju  tinalow e- 
g . .  w m .strzcs .w ach  Polski.

D opiero w roku  1935 za jm u lą  .b b to cz e r-

leckim. Wałkowiak (HCP) z  Makusiń- 
skim. Szymczak (HCP) z  Orliczcm. Ra- I 
domski (HCP) przegryw a w 3-ej rundzie!
D rzez  dyskwal fikacie z  Gradkowskim w(>nl'‘ , r ic c ie  m-ei«ce, m ając  poza tym tak 
(G. miał wygrany wysoko mecz na Pun.< św ietne sukcesy , jak trzy k ro tn e  w ygrane z 
ty ) .  Całka (CWS) Otrzymuje W orezen- j WEV, rw y c  (siwo n a d  rep rezen tac ją  Berlina 

Z ^ a z m ,'€ r c z a k *e m > KlimCiK' , i rem is z rep re zen tac ją  Niemiec.
, 113 Dunkty  Arehackiego i Ro- _

sław (Czechowice) poddaje się w 1- e J ! Wre* cle po "  WI* tda “  ° " n”
rundzie i bez ciosu Adamczykowi. | f ,ad* roitu 1 93 6• przychodzi iczon obecny, 

Jeśli wogóie punktacja takego  meczu przynoszący  m isu-zostwo Polski o ra z  piękny 
ma sens. to zanotuimy zwyciesiwo HCP dotychczas sto sunek  bram ek 97 :21 .

kół Tczew  dla ukrycia w łasnych orze- 
stepstw  rzuca podejrzenia na klub trk  
zasłużony dla dobra sportu bokserskie 
go w Polsce. '

•
T yle K. S. W arta . Mimo całego uzna­

nia, jakie trzeba m ieć dla w yjątkn-

Z tei charakterystyki wyłamuje sę  
tylko dwu pięściarzy: WażkowiaK i Kli- 
mecki. Maikowiak w  kierutiKu dodamun. 
a zawodnik wagi pó.ciężkiej w kierunku 
raczej niepochlebnym.

W a.kow.ak wnosi na ring — poza am­
bicja — cios czysty jak kryształ i cełny 

w ych zasług  klubu tego na polu Pięś- j ja k strzał bilardzłsty. A ponieważ cios 
c iarstw a, trudno oprzeć się w rażeniu. \ ien bity jest .z ciała", więc oprzeć mu 
ż e  tym razem  nie w szystko w  spra- sie może tylko tak wytrzymały bokser 
w ie B iałkow skiego robione było  nor- j iak Makusiński. 
m alną drogą. N ajbardziej może razi tu Klimecki wyznaczony na reprezcntin- 
fakL że stanow isko P.Z.B. iden ty fiko -: ta P ask i w meczu z Austria, zdecyuowa- 
w ane  jest ogólnie z dążeniam i W arty, r.ie zawiódł nasze oczekiwania. Mając 
skutkiem  zbiegu okoliczności, iż w l»- j bardzo słabego przeciwnika. Klimecki 
dze klubu i zw iązku zasiadają zb y t bli- j tak długo zwlekał z atakiem, aż tamten

I oswoił sie z wielkim nazwiskiem i łup­
nął poznańczyka w oko. Strumyk krwi 
wprowadził Kiitneckiego w krótkctrwa.ą 
imię. w czasie którei nie pokaza: jednak 
ani jednego klasowego uderzenia, 

j Klimecki nie wchodzi już w rachubę 
i prz.v ustawianiu reprezentacji (oko). Na- 
szytn zdaniem, kapitan związkowy nie 
powinien był brać go n a  m uszkę, ani na 

! cirwłte. Pięściarz, który nie umie bić le ­
wym directem i który rozpoczyna ataki 
prawym hakiem, nie zasługuje na przy­
odzianie w reprezentacyjna koszulkę J 

W  teamie kombinowanym C zechow ic' 
i CW b wyróżnił sie Makusiński. iighter i 
o nieprawdopodobnej zaciętości i w y trz y ! 
małości, •ńedok.adnym ciosie i G rad- j 
kowski. Pieścianz o dobrym poczuciu dy­
stansu i twardym  sierpie. Lipiński powi- J 
nien iść w kierunku walki technicznej, a  t 
nic okładania sie ciosami do czego mają j 
uredylekcje uczniowie d. Szydly.

I Sędzia punktowy D. p-ekarski ile  o c e -. 
" i ł  walkę Kaimierczak (HCP) —  Całka. 
Nie ulega wafciiwości że wygrał ia pew - 1 
uie Doznańczyk i nic tu nie zmienił »'*! 
nisz Całki. Sędzia ringowy, p. Kaiiniak,' 
zbyt s;ę pośpieszył z dyskwalifikacja Ra ! 
domskiego.

W yniki: Lischke (HCP) remisuje z Mi!

KĆJnąjn',.prć&l. a a i  ,o  
nie unika wałki z  ’

Na rozegranych  ogótora 155 (tuczów , w y­
g ra ła  Cracoyla 89, zrem isow ała 20 I p rze­
g ra ł*  4 6 .  N ajw iększą t lo ś i  m eczów g ra t Zięt- 

,  w . .  . .  *1 *tej M archew czyk 107. KowaJ-

S f c n i a f e ^ f f ^  10V Tr» * 0 Ba,CCT 7S' Kr6lcm
iak W w alkach Z c6w lcst March<;wc'yk, majl®  na  sum ieniu 
w yiatkow y pech. 0’ bramek, daIei  Kowalski 95, Wołkowskl 
na zm ierzenie sił! 61' CMrnik i z ię tic e « ic z  po 22 . w  tym o-

tym zaw odnikiem
nie pozw alalacy   _____ ,  .. . .
P ierw szy  raz  K ainar nie stanął do w al kresie  d rużyna  pozostaw ała  pod iderow ni- 
ki Z pow odu ranv  W uchu. a ostatn io  c tw em  p. Z ygm unta  Szem bćka, k tó ry  prow a- 
u tw orzy l mu sie w rzód na nodze. Nie dzi sekc je  do  dn ia  dzisiejszego, 
bedac w pełni sil. nie mógł p rzy jeż­
dżać na m ecz z  tak  pow ażnym  prze­
ciwnikiem.

Jednocześnie K ainar zaprzecza tw ier 
dzeniom Kowalskiego (PZL) jakoby |’iku' 
w arszaw ianin  go znokautow ał na obo 
zie przedolim pijskim . W edług ośw iad­
czenia K ajnara. nigdy w życiu nie by ł

NOWINKI Z OBOZU PIŁKARZY 

W  obozie p iłkarzy  kończy s ię  zw olna sezon 
„d y p lo m acji"  i  c o ra z  częściej m ówi s ię  o bo-

HOKE1ŚC1 W A R S Z A W I A N K I
d zięk i w spaniałem u fin iszow i w ylą d o w a li na drugim  m iejscu  tv 
m istrzostw ach  P olski. O d lew ej: S tan iszew ski, W erner, M etter- 

nich, S zn a jd er . P rzed p e łsk i i  Głowacki.

D yskutuje  s ię  sze ro k o  o  zakazie  g ry  w oj- 1 15 :6 , d ru g i mecz przyniósł zw ycięstw o Cra- 
skow ych w klubach cyw ilnych, jak ! ukaza ł I covh 8 :6 . W obec tego rozeg ran o  trzeć  e spo- 
się na  tu te jszym  te ren ie . O m aw iano problem  , tkan ie  przy drzw iach z-m kn  ętych . 
ten na  posiedzeniu KZOPN i jak  s ię  okazuje. | M akaol, ra.rao braku KrygierÓwny. prow a- 
pozosla je  on w  rw iązku  ze  sp raw * w prow a- | dzita  do  pauzy  1 1 :2 , po p rze rw .e  na iom iast 
dzenla w  Zycie p rzepisów  o  k lubach  w ojsko- C racoyia z erw ała  s t  1 dzięk. św ietne j grze
wych.

Kluby cyw ilne pod irzym uj* , że  now e p rze­
pisy n ie  z ak azu ją  w ojskow ym  należc-iia do  
tych o rgan izacji —  o ile p rzed  ty n  jnż 
należeli — na tu ra ln ie  za zezw oleniem  w ładz 
przełożonych. W  każdym  raz ie  sy tu ac ja  nie­
zadługo zo stan ie  w y jaśn iona . ■

Z ap raw a  kandydatów  do  p rzyszłe j repre­
zen tac ji n ie  cieszy  się pow odzeniem , mato 
kto  na  n i*  uczęszcza. K apitan  zw . p . Detck-ta 
da l u ltim atum  do  ś ro d y . O ile to  n ie pomoże, 
kluby będ* m usia ły  ogran iczyć s ię  do  s a ­
m ego  bo iska, g dyż  trudno  prow adzić  ćw i­
czenia na sa li , sk o ro  kluby n ie che* w ysyłać

Podbo .sk icj |  M .izurówny p rd c ą g p e la  do 
11 :9 . Od te j  chw ib wa.czono zac iek .e  i mecz 
w ygra ła  M akabi z wynU.em  14 :1 3 . Obecnie
M o k ab o Jii treajjj*  przed w y jazd em  do  Lu­
blina.

W  koszyków ce m ę * e i  s j-tu ac ja  je s t  je - 
niew yjeŚniona. Największe iz a n sc  luu 

przed  W awelem i  O lsz*. D alej ld» 
\  MCA, G arbarn ia , M -kabi, M odrzejów ku I 
b e s k d .  T en  osta tn i w ycofa! s i{  z zawodów, 
wobec czego sp ad a  def.n .tyw nic.

KOMISARZ U BOKSERÓW 
W  zw .ązku  bokserskim  k ie ru je  agendam i 

pik. Szech ńsld, jako  k o m s a rz  PZB. Do współ
zaw odników . W tadze z rob iły  sw o je . (S tan o - p raCy z kom isarzem  zosta li pow ołan i skarbnik 
w lsko m ocno uproszczone. P rzyp . R ed .). o ó ra i  o raz  sek rete rze  w ydziałów  W niarsk i,

S p raw a  zm iany  b a rw  klubow ych p rzez  Grudziński i  Flizak. W alne zeb ran ie  odbędzie
W ilczklcw lcza I W łodka n ie je s t  leszcze 
sta lo n a . Faktem  je s t , że  oba j p rzenoszą  s ię  
d c  S karżyska, a le  kierow nictw o O arb : tn i  nie 
kw api s ię  na  r f z le  z udzleicn cm  zezw olenia. 
W yjazd  obu  g raczy  p rzechodzi jednak ‘bez

on tak  d ługo na deskach. bv  sędzia , walski zdyskontow ać pragnie celny
zdążył rozpocząć liczenie. j cios, k tóry  zadał podczas sparri-ngu.

M'yda.ie się nam. że zachodzi tu nie- Na fak t sw ego nokautu Kowalski w ska w iększego echa , o b a j p rzesz li ju ż  bow t
porozum ienie co do form y. K a jn a ro w i: zuie św iadków  z PZL. z k tó rych  jed- j sw ó j punkt kulm inacyjny.
chodzą o  ta : ;ź e  fylg<W .(iye^!6 ^ał on na | nym  jes t — o  ile dobrze pam iętam y — 
ringu podczas m eczu ojficialnego, a  Ko- 1 p. S iem iątkow ski.

- 'r  • X- • v 1 rK *  ■**. V ,

A R C H A C K I  I  K L IM E C K I
po m eczu , k tó ry  za ko ń czy ł $ k C Z T E R E J  B R A C I A  K A J N A R O W I E

zw ycięstw em  poznańczyka . llerem , Lipiński (CM S) wygrywa z Ko- m ogliby s tw o rzy ć  polow e team u bokserskiego , g d y ż  w szy sc y
uprawiają boks. „N a jw a żn ie jszy" z  braci sto i drugi od praw ej.

W iadom o n a to m ia st, t e  G arbarn ia  przygo­
tow u je  now y sk ład . O kilku nabytkach plsa- 
lirm y  ju ż  o s ta tn io . O becnie notu jem y dwóch 
now ych g raczy  — P rzeć szow ski napastn ik  
Legli w  M oraw skiej O straw ie  I Paw łow ski, o- 
b rońca  z DSV O ppava. A więc dw a nabytki 
z poza kordonu.

Inne k luby  uzupełniaj*  rów nież  s k tid y , ale 
n a raz ić  s *  to  zm iany d robne, n ie m ające 
w iększego zn aczen ia . W  C racovl| ob ją ł k iero­
w nictw o sekcji p iłkarsk ie j p . T ad eu sz  Syno­
wiec, a  o rzekom ym  p lan ie  w y jazdu  M ajerana 
nic nikom u a ie  w iadom o.

M ISRZOSTW A W  KOSZYKÓWCE 
W zorow o zo rgan izow ane  s*  tegoroczne m i­

s trz o s tw a  w  koszyków ce. R egularn ie odby­
w a j*  s ię  rozgryw ki n a  hali O środka W F i 
lad a  dzień m istrz  będzie w yłoniony. N 

Ukończyły ju ż  rozgryw ki parne, do ktńrych 
zgłosiły s ię  C racoyla, M akrb l i W ieFczanka. 
O sta tn ii,  p o  w ysoko p rzegranym  m eczu z 
M akabi, w y co fa ła  s ię  z zaw edów . Decydu­
jąca  w alka  rozeg ra fa  s ię  m ędzy C rccoyl* I

się z  początkiem  m arca.
W aw el m a now ego p rez esa  sekc ji w osobie 

por. Duszczyńskicgo. P ro g ram  wojskowych 
przew iduje na  20 mecz z  PKS w  Chorzowie, 
21 mecz z WKS w  Kielc c h . Polem  Id* dwa 
spo tkan ia  w  K rakow .c, a  to  26 z Resovi* i  
7 m arca  z Poloni* przem yską.

LEKKOATLECI PRZED WALNYM ZJAZDEM
W  rw iązku  z w alnym  zeb rań  em PZ’-A  wy­

s ia ł KOŹLA swe w nioski, w  p e rw sz rm  rzę­
dzie Jest m ow a o sk reślen iu  wszyslkich rei®- 
gloścJ d o  roku 1935 w łącznie, a  dla rekom­
pensa ty  s taw ia  s ię  w niosek  na  ZZ o skreśle- 
n .e  rów nież na leżnośc i ze strony  PZLA do 
1935 roku w łącznie .

Dalej d o m a g a ją  s ię  jcfckoafteci przydzie­
lenia K rakow ow i m istrzostw  panów, w akatu- 
j»c na  do sk o n ale  w arunk i, ja k  wspaniały s ta ­
dion I n a jsz y b sza  w Połsce bieżnia.

Jako  delegac i w yj żdża ją  prezes d r . M oro*
I w icep rezes  d r  Poluchlow icz.

Obok s tro n y  organizacyjnej, przygotow uje 
KOŹLA sezon spo rtow y . Ułożony zo fla l p ro­
g ra m  p racy  na  la to . a  w nadchodząc* nie­
dz ie lę  Odbędą s ię  w ie lk e  zaw ody w  h a li. 
Zapew niono sobie  udział K u charsk iego , k tó ry  
na  2.000 m zm ierzy się * Soldanem  I Ręko­
czyn ,. Poza tym  zaproszono W ajsów nc do  
kuli o ra z  Chmielą do tócku  w  w y i. gdzie  

rn a jd o ja c jm  sic w b ardzospo tkałby  się ze
M akabi. P ierw sze spo tkan ie  w ygra ła  M nkabi |  d o b re j form ie G arn u szewskim. <rg>
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Tylko remis z Wista
t o  n a  O k ę c i e  t r o c h ę  m a ł o

KRAKÓW, 14.2 . —  T e l. w ł. —  Mcez bok- ią ę  przeciwnika Idzie znpslale o tw arto , eo  po 
•ersk i O k fd e  (W arszaw a) —  W tala (Kraków ) ' zw ala M oazkowskiemu n a  ulokowanie kilku 
8 :5 . W meczu z  mt-rtrzcm etolicy uzyskała | ciosów. T a  sam a ay łu ac ja  trw a do  końca. 
W ista zaszczytny  re m * . P raw da, że w arsza- Cąkowskl Idzie tadm e, a tak u je  czysto , a le  ! 
w lanie  staw.U *1* w osłabionym  składzie, a le  | p rzez nonszalaneje um ożliw ia Mcazkowskicmu 
rów nież o rgan iza to rzy  ni* mieli kom pletu l j częste  c iosy . Zw ycięża Bykowski —  niezbyt 
oglosH  w  r j ig u , że  s ta r h ę ą  bez killni zaw ód- ; zasłużenie.
n ików , odbyw ających siużbę w ojskow ą ł  nie j W aga średnia —  M atuszewski —  Zienkle- 
m ogąeych s tartow ać  n a  skutek zakazu w łada w ieź, przez caty czas  przew aga  w arszaw la-

Atletyka Slaska
T u r n i e j  p r a w d z i w y c h  a m a t o r ó w  w  K a t o w i c a c h

Sobik i Kantor
b r y l u j ą  f o r m ą  n a  m e c z u  Ł ó d ź  — Ś l ą s k

KATOWICE, 13.2. -  W  M iejskimi W  konkurencji szpadowe! m ied zy  
KATOWICE, 14.2. Tel. w ł. — Skarb] T urniej zajm ie trzy  dni; walki w stęp j O środku W P rozegrano w  sobotę i : okręgowego meczu Łódź — blask, rw y  

nik Śląskiego 0 . Z. A. p. Kuenstlinger ne i ćw ierćfinały rozegrane zostaną w j niedzielę p ierw szy w  historii polskiej ciężyli niespodziewanie łodzianie w sto

w ojskowych.
Jedliby w ięc Okęcie z  Czortkiem czy  P isa r­

sk im  osiągnęło  na pew no lepszy rezu lta t, to 
i  udz ia ł M ieczysiawskiego, czy Greli, wzmoc­
n iłby  azanse gospodarzy . Z  gości najlepiej wy 
p a d t Bukowski I M atuszew ski. Może naw et 
t  acw agę należałaby przyznać M atuszewak.4 
m u. k tó ry  w ykazał doskonalą form ę. Zawiódł 
n a .o m lu :  G arstecki, po którym  spodziewano 
t lę  w ięcej. Lżejsze w agi gości minęły bez w ra 
żenią.

W  W iśle n a  pierw szy p lan  wysunęli się 
Żbik i  Mach. Zbik jeszcze ra z  udowodnił, że 
je s t olećyiko wieśkośclą n a  m iarę lokalną, ale 
m a  szansa  zajść  znacznie w yżej. Mach pomi­
mo dłuższej p rzerw y, w ypadł rów nież bardzo 
dobrze, n ie zaw odząc, ani pod względem  kos 
dyejl, an i też  techniki.

W ynikł byty następ u jące : W aga m usza — 
MfUer II (Okęcie) —  Przonda  (W ista ). Am­
b itn y  zaw  dntk  W isły naciera  ostro , przeciw ­
nik Jego Jakkolwiek lepszy technicznie, Jewt 
Jednak anem iczny. Remis zas'użony.

W aga kogucia —  T w orek  (Okęcie) —  Ba­
łucki (W isła ). K rakow ian 'ń  zupełnie niepo­
trzebn ie  trzym a s ię  delenzyw y, eo  s tw arza 
w rażenie wyższości przeciw nika. Tw ordc w 
trzecim  starciu  tra fia  kilkakrotnie t  byt m oże 
a ieco  lepszy. W ynik rem isow y.

Druga w alca  w  le j  w adze  —  Hrynkiewicz 
(O kęcie) —  M arzec II (W iała), przynosi iw y 
dęertwo M arca. W  pierw szych dw óch s ta r ­
ciach zaw cdnlk W isty bardz ie j agresyw ny, w 
ostatn im  obaj ledwo chodzą na  nogach.

W aga piórkow a—Narwlcz (O kęcie)—Mach 
(W ista). Początkow o obaj zaw odnicy badają  
anre możliwości, po  chwili Mach ru sz a  do s ta  
ku I p a rę  soczystych sierpów  lądu je  na szezę- 
ec  przeciw nika. T o  sam o pow tarza się w  dal­
szych rundach, a  tu ż  przed gongiem wycho­
d zą  Machowi dw a w spaniale ciosy. Zwycięża 
M ach zasłużenie.

W agą  lekka —  Kozłowski (O k ęd e) _  Ho- 
ly* (W ista), m a k ró‘k1 p rzebieg, gdyż Już w 
drug iej m inucie p raw y  Kozłowskiego posyła 
Kotysa na  deski.

W aga  pótśrednia —  Bąkowskl (Okęcie) —  
M oszkowskl (W isła ). W arszaw ianki lekcewa-

nina, k tó ry  goni przcc w n ika  po ringu, wy­
g ryw ając bez wątpliwości.

W aga półciężka — G arstecki (Okęcie) — 
Zbik (W is ła ). Początkow o obaj zawodnicy 
idą ostrożnie. G arstecki widocznie połuje nu 
k. o .  Po chwtli żb ik  przechodzi do  ofenzywy 
I p rzez trzy  rundy  Jest zdecydow anie lepszy 
G arstecki je s t  ra z  napom niany I w alczy by­
najmniej ni* zachw ycająco . Zwycięża na 
punkty zasłużenie Żbik.

Sędzia w  ringu  p. Kreirewlrth. Widzów 
1.500. t rg ) .

sfinalizował dziś p ierw szy w Polsce Nowym Bytomiu 27 b. m., półfinały w i szerm ierki m iędzyokresow y „trój- 
am atorski turniej zapaśniczy. Do Ka- Chorzowie w dniu następnym , a finały j mecz" (floret, szabla, szpada). Floret 
tow ic nadeszły depesze w icem istrzów  dn. 1 m arca w Katowicach. D la u z u - ; j szabla przyniosły w  pierwszym  dniu
olimpijskich Ehrla z  Monachium i zna­
nego Schw eikerta z  Berlina, k tórzy  

definitywnie akceptują przy jazd  do 
Polski

O kręg Śląski zw róci się w  ponie­
działek do kilku czołowych zaoaśni-

pełnienia program u finałowego, odbę- turnieju zw ycięstw o ślązakom, a tym 
dzie sie w alka ciężkich: M erker sam ym  prow adzenie 4:0.
(m istrz Śląska Opolskiego) —  Urgacz I We florecie gospodarze w ygrali 
(m istrz Ś ląska), (hr) 112:4, p rzy  czym punkty dla gości zdo-

Śląskl OZA jes t najsilniejszym okrę- byli Banaś, w ygryw ając z Koennerein 
giem Polskiego Zw. A tL  grupując 21 i Karwickim po 5:3, oraz B artosik wy-

ków  polskich z zaproszeniam i. W  tur- klubów  ciężkoatletycznych. W  najbliż- g ryw ając z karw ickim  5:3 i Kaźrnier-
nieju uczestniczyć będzie po 8  zaw od­
ników, a to w pótśredniej :Ehrl, Sza- 
jew ski (W -w a), Staniczek, Kusz, Ku- 
ligowski I, M aruszewski, Englisz ze 
Śląska i B ajorek z Krakowa.

W  w adze średniej w alczyć będą: 
Schw eikert (Berlin), Falkiewicz (W ar­
szaw a), Łukasiew icz (Poznań), Biskup-

zw yciestw o nad... Pasz- 

Sobik, k tóry  „robił"

siwku 1 0 :6 . ustalaiac tym samym wy­
nik o z ó n y  w  tró,m eczu na 4:2 dla Sla 
ska.

Klasą imponował dziś Kantor. w ygry 
, w aiac wszystkie spotkania. Szerm ierz 

ten wykazał wielkie opanowanie ner- 
I wów i doskonale prow adzenie kl ngi. 

Obie drużyny miały w swynn składzie 
mki. Najw iększy zawód spraw ił chy­
ba Radeoki z  drużyny gospodarzy, prze 
eryw aiac wszystkie walki, podobnie 
zresztą iak Banaś z zespołu łódzkiego, 
który w ygrał tylko jedna walkę. Poza 
tym obaj olimpijczycy śląscy. Zaczyk

szych dniach O kręg Śląski wzbogaci czak przez 
się o  dalsze 8  tow arzystw  i pod wzglę kiern 5:4.
dem ilościowym w yprzedzi jeszcze Ze Ślązaków .........      . ■ --••• —
bardziej innne okręgi. Do Sl. OZA właściwie tylko przygodnie, w y g ra ł , i Karwićki, w ykazah w yraźny  brak tre  
p rzystąpią w najbliższych dniach klu- w szystkie sw oje (cztery) walki. On mngu. Poziom szpady był w c a le z a d a  
by robotnicze (hr) I też by l najlepszym na planszy. Dru-1 w alaiacy. Sędziow anie odbyło sie za

KATOWICE. 14.2. -  Tel. wl. -  \ v ' żyna ś,ąska b>‘,a zuPe,nie w yrów na- j P°"ioca a P ^ a tó w  e ektrycznych.

Kia. krysinalski I (Katowice), Nowak !if ! U łodzian „brylow ał
(Rybnik) i C ieśla z W elnow ca.

Ostatnie decyzje P. Z. B.
W ydział sportow y PZB zw eryffko- | się n a  meczu BTK -  

wał oba spotkania HOP o drużynow e ; W arszaw ianka 
m istrzostw o Polski. H OP i Okecie 8:81

I dzinnych obradach w yłoniono na okres B a ^  k l ó r ^ s Z u ć  m w łal* Jednak 
: 3-letni nowy zarzad, na którego czele Ban.aS’ . schy,„  T  c  1
is tan a l m .  (loryanow icz — p r w a ,  W g
i S taw arski, inż. K raw czyk i mz. Sikor- 
. ski — wiceprezesi.
| Prezydium  licznie obesłanego zjazdu 

team  M akabi —  l tw orzyli kpt. Komander, red. Reinbal- 
ski i Astclik.

N A  RINGACH  
CAŁEJ POLSKI

ELIMINACJE BOKSERSKIE 
W E LWOWIE

. LW ÓW , 14.2. — Tal. wł. —  W  nie­
dziele odbyły się we Lwowie w ramacli 
m eczu boksersk!ego Św iteź — Hastno- 
nea walki eliminacyjne celem ustalenia 
bokserskiej reprezentacji Lwowa na 
n u c i  z  Wiedniem. Poza  pięściarzam i 
lwowskimi wzięłi w nieb udział zawód 
nicy prowincjonalni Grauer z Rzeszow­
sk ie j Barkochby oraz T ruhiarz  i Ko-

i oo ieduvm punkcie dla obu zespołów  
o raz  H CP i IK.P 6:10 i 2  punkty dla 
IKP.

Odwołanie Okęcia od decyzji komisji 
odwoław’cziej zaw odów  Okecie—  W ar­
ta zostało przez w ydział sportow y 
PZB odrzucone a orzeczenie komisji 
odw oław czei dyskw alifikujące Kozlow 
skiego za cios poniżej pasa zatw ierdzo 
ne (ss).

- *
Delegatami w ydziału  na zaw ody o 

drużynow e m istrzostw o Polski wyzna 
czeni zostali: 28 b. ni. W arta—H CP p. 
mgr. Matysiak. Okecie—HCP p. mgr. O- 
barski. 7J1I. W arta — IKP p. W erw iń- 
ski." Okecie— H CP p. mgr. Ki etc. 14.111 
W arta —Okecie o. mgr. Kielc. IKP — 
HCP p. R ybarozyk. 4.IV. HCP—W ar­
ta  c. W erwińskL IKP —  Okecie p. Ry­
ba rczyk. (ss).

- *
W  sw ym  najnow szym  komunikacie 

w ydział sportow y PZB w yjaśnia, że pa 
zaw ody z drużyna BTK Budapeszt wy 
dział w  bieżącym  sezonie zezwoleń nie 
udzieli. Makabi Sosnowiec i PKS So­
snowiec zorganizow ały mimo zakazu 
w ydziału sportow ego spotkanie z d raży 
na BTK B udapeszt W obec tego wy-

BOKSERZY POLONII ofrrytoaB po  astąp lc - 
n!u p . T a d . Pasl-urczafca k a m o a rz a . W  m lad 
kom isarycznego klerownefwa> « iccjl w eszS: 
ja k o  pre-zes p. H enryk WłorłiowiCz, członko­
wie p p .: Roman W olt I  E ugcn iira  O M ie js k i .

BOKSERZY CWS ro z e g ra ją  mecz to w arzy ­
ski d a . 21 b . m. x M arynarką W ojenną w  Gdy­
ni, a  następnego  dr.ia w  T czew ie t  Sokołem.

PZL w alczyć będzie 28 b . «n. w  Wiśnie ze 
śm igłym . Lotnicy w y jeżdża ją  n a  ten  mecz z 
wyfcurowanytn już K U K fe k la  w  w adze  plór- 

, kow ej.
SKREŚLENI I 

I Na o s ta tń łn  posiedzeniu zarządu  śląskiego 
PZB postanow iono skreślić  z lis ty  członków 
dw a znane kluby pięść a-skk:, k ló rc  cd  kilku 
m cslęcy  n ie w jfrazsty  żadnej działalności. 
Chodzi tu  o k lub Rudzkiego. TS. Naprzód 
(L)p 'ay) ;  k lub  Kurki (w lcem trtrza P olsk i), 
K. S . „27“  O rzegów . Na tym  sam ym  po­
siedzeniu p rzy ję to  w  poczet członków  ś t. 
OZB, „S Y ad o m " —  C zęstochow a, (h r)

LEGIA ZDOBYŁA DRUŻYNOWE MISTRZO­
STW O WARSZAWY W DŹWIGANIU CIĘŻA­
RÓW jednym  1yiko ow ycęsiw em  pokonawszy 
Eleklrycaność w  stosunku 732,5 : 434 4 kg. Do 
m istrzostw  tych zgłosiły s ę  dw ie drużyny.

MECZ ZAPAŚNICZY SĘDZIOW IE _  FORT 
BEMA rozegrany w  so b o tę  w  hal: E lektrycz­
ności zakończy! s ię  w ynktem  remisowym 
11:11. Wyniki spotkań  były naalępu jące: w. 
kogucra :  św iętostaw sld II (S ) przegrał z  W a­
cławskim  (P B ); w. p ió r o w a :  Szul ńskl (FB) 
w ygrał spotkanie w alkow erem ; w. 
O strow sk Andrzej (S ) pokonał Lebiodę (F B ); 
w . pó tśredn ia: Zalcwrfci (S ) po nejład-ife jsic j 
w alce  dnia w ygrał z  R ucln skm  (F B ): w-
śred n ia : Szaijewskl I (S) p rzeg ra ł z Dzlewu- 
la k e m  (F B ); w . p ó ld ę ł i , - :  Reda (S ) odniósł 
zw ycięstw o z Samok-tn (F B ): w . c 'e ż k a : Sy- 
rcckl <S) pokonał Rąbkow slżego (FB ).

W  meczu o  m istrzostw o Id. B L eg '*  poko­
na ła  Elektryczność w  stosunku 13:9.

W  szabli zw yciężyli gospodarze 
14:2, oddając punkty  z powodu poraż­
ki Paszka z Kaźmierczakiem 1:5 (!) 
i K aczm arczyka I z Spiediowiczem 
3:5. Porażiki te (przy stanie 10:0) pow 
sta ły  przez zlekceważenie przeciwnika.

R eprezentację Śląska w tej broni 
tw orzy ł reprezentacyjny zespót mi­
strza Polski. PKS (Katowice), który— 
jak  w ynika z rezultatu ostatecznego — 
spisał się na piątkę.

Niezrównanej klasie policjantów, ło- 
! dzianie przeciw staw ili tylko ofiarność 
i am bicje, k tóre  to zalety  nie w płynęły w alcząc zupe.n.e ucz g .ow y. m cm ai w* 

grat z Jaroszyńskim , gdyż nie w .cle b ra - 
aio, by przy  s t a n c  4.4 ostatn i tusz padt 
zaw odn i .  PKS-u. W  rezultacie cztery w y

jednak na bardziej p rzystępny wynik
końcow y Najlepszym na planszy by l p ,z « ą d z .;y  ostateczny
znow Soblk, w alczący często z W ie lk ą  (»:7 d la skaderofców ). Pozostałymi 
nonszalancją. 0  klasie Sobika św iad­
czyć może jego spotkanie z  Millerem; 
łodzianin prow adził już 4:1, kiedy po­
pularny „Antek" rzucił się w w ir wal­
ki i w ygrał w  imponującym stylu 
5:4! (hr)

Losowanie mistrzostw Polski
w  k o s z y k ó w c e

W  piątek na żtfhraniu W ydz. G. i D. 
P. Z. P . R. dokonano losowania rozgry 
wek finałowych o m istrzostw o Polski 

diział sportow y PZB postanowił p o d ać ! w  koszyków ce kobiecej, które odbędą

Koszykówka m ęska: Polonia —  Skra 45:42 
(2 3 :2 2 ). Mecz b. z a d ę ty . Sk ra , jak  zwykle, 
prow adziła w  drug iej połowie i to 9  punk 'a- 
m’. ~ 
wic.

Zebranie m lato przebieg  dość burzliw y 1 
trw ało  przeszło  7 godzin.

Pod adresem  s ta reg o  zarządu padto w le'e
I. Polonia w yrów nała, zw yciężając szczęśli- ' głosów  krytycznych, najw .ęcej z aś  dostało

J i .  i p u n u . ,  r o o  p ™ *  p o o ą c . w  n o s z y a o w c e  K o m e c e ,.  .c to re  .ru o ę - .d  £ £  ™  |
wniosek do zarządu PZB o  Skreślenie j svę W nadchodzącą sobotę l lllidziele. , AZS — W arszaw ianka 54 :44  (26 :26 ). Mc«z lam lnu I s ta tu tu , o raz  niepodporządl ow anie
klubów tych Z listy członków  PZB. 2 0  i 31 b. rn . W Lublinie. 1 b - ciekaw y. W  pierw szej części p row adzenie Się uchwałom poprzedniego zebrania.

W obec mylnego interpretow ania spra 
w v w ażenia za ro d n ik ó w  w ydział spor 
tow y PZB w yjaśnia, że na w adze usta 
la sie wage. jaką zaw odnik przyniósł. 
Nie wolno wiec ani wagi uzupełniać ani 
też w agi zrzucać, (ss).

♦
U karano dalei za podwójne podpisa­

nie k a rt zgłoszeń sześciotygodniow a dv
^kwalifikacją następujących zaw odni­
ków : Stanisław a Krzyżanowskiego (ZS 
i-ubin).
L w ó w
nopoJl. .................. ..
Lwów). Józefa Antoniaka (Polonia Prze 
myśl). S teiana Sydora (Pogoń Lwów). 

.  - - „ - I , : , !  m „, § (>s!*w a R odziew icza (W arszaw ianka),
p ro a sk i z  przenrj-sk.ej Polonii N ał- Kazimierza Flacha IS trzelec S tan.sla- 
le rszą  formę w ykazał G rauer, k tó ry  w ] wów). Adama W ojtkiew icza (Śmigły 
w adze muszej po  bardzo ładnej walce Wilno). Jana B arana (C zarni Lwów), 
pokona! wysoko na punkty Lubińskie- Rirwina Tauberrhausa (N ordyia -W ar­
go (Św iteź). W wadze koguciej OJbert i szaw a) i S tanisław a Tuszkiewicza (Świ 
(Lechia) wygra! na punkty z Trubia- też Lwów). Nałożona k ara  trw a  od 4 
rtzo )  CPolcnla), a  wadze pótśredniei lutego do U m arca. (ss).
B jy j  (Lech i a) wypunktował K o p ro w -. ♦
skiego (Polonia). | Ciekaw e spotkanie  w w adze m uszej

Definitywny skład reprezentacji Lu-o RotItolc —  Baśkiew icz  rozegrane zo.sta 
.-a na mecz z  W tedn.em przedstaw iać nie w ram ach meczu Legia — Gwiazda

1 zm ienia się raz  po raz . a  po przerw ie 
D o  m is t r z o s t w  z g ło s i ł o  S ie  6  d r u ż y n ,  1 dłuższy czas prow adziła W arszaw ianka, 

k t ó r e  p o d z ie lo n o  r a  2  g r u p y .  w  koń£u akadem ikom .
I „ O  \  n i A A  1  101:15 W JEDNYM MECZU
• a  '  ( Ł ó d ź ) ,  N a ośrodka  AZS pekonaż w  m eczu ko

m i s t r z  L U D ritia . sz>4<óa4u kobiecej o  m istrzostw o sto licy  M a­
i l  -  P o lo n i a  ( W a r s z a w a ) ,  M ło d e  W l- | £ * »  lOl.U

p o b r a n e  
kowitka 27 i Wi*^-

ZO (Lwów), m istrz Krakowa (B.K-L i pań. Ńu ju- ęcej purtfrfów d la  pogrom czyń zdo- 
W czoraj odbyty s ię  w mH C1WF dalsze b ^ ^ B rz u e tm y sfc a  36, jaśn .

rozgryw ki o  m istrzostw o W arszaw y w  koszy. n ic * s* a  22.
gO acc. Na aa*  YMCA odbyły s ię  2 spo tkan ia  ml-

Na czoło sp o tk ań  w ysuną! « |,  m ocz koszy- w  kor.kurcncil p a ió w .
ków kl kobiecej pomiędzy odwiecznym i ry w a li  KPtV — Skra 40.37 ( 21:18). Niespodziewany

przez i W zarzu tach  skierow anych przeciw ko po- 
bv  i przednim  władzom , n ie brak  było  ostrych : 

I stów  tego  rodzaju . Jak : „niedołęstw o org.inI- , 
zacyjne, z ls  w o la"  I t .  p.

Spraw ozdanie zarzadu zosta ło  w  końcu 
przyjcie, na tom iast spraw ozdania  Wydz -Spc. 1 
Sędz. nic przyjęto  ze względu na Jego form ę. ; 

W rezultacie  udzielono byłemu zarządowi 
w śród absolutorium  przy 6 przeciwnych glcoceh 1 

(A Z S ),  I w strzym aniu s ię  od gtosu dwu klu- 1 
I bćny. Nadmienić należy, że glosy przeciwne | 
I odnosiły sl*  Jedynie do  działalności organ!

:), s  n ie  stroi

MISTRZOSTWA NA RATY
Szerm ierze w arszaw scy ruszyli wreszcie za 

f ta ru i .  P ożal s .ę  Boże co  »o b j ł  z a  » a \ :  ro ­
zegrano połowę jednego z* sp . aaan 'wó>nccra 
W a rsz a w ia k a  — AZS —  H iS  -  w a -a  n a  
szablę m  ędzy AZS-em « PKS-om. Szpadę. o .a«  
pozoo Jile  IW obu b .on-ach) spo iua.. a  AZS— 
W aiszaw-anka I PKS — W a rsz a w ia k a  odlo. 
żono do  przyjazdu k p t. Segdy z  Son Kemo.

Nicsteiy tak dalece nic je s  esm y o p .y m sU - 
ml, jeśli idzie o b  cżący sezon , że  n. t  możemy 
naw et pow .edzieć: na  b e z r jb .u  i  rak  ryba, a  
poziom, jaki nam pokazano w żadnym  wy­
padku naszych prognostyków  zro-cw-ć nr* 
zrfola. .  ...

Z ośmiu z aw odnków  jakich w d z e ls m y  na 
planszy byio dwóch akS asow ców : Z ap a śn k  z 
AZS-u I Ma yslk z  PKS-u. N aturaln ie , że od- 
b jak  oni od pozostałej staw k i, ule trudno 
powiedzieć, żeby Ich p rzew aga  była zdecydo­
w ana. M atys k  byt słabszy , a4e rów m c.szy. 
przegra! w bezpośredniej walce z Zapaśni­
k o m , pob-ł pozos.aiych ak ad em k ó w . Z apaś­
nik  w alcząc zupełnie bez g ro  wy, niem al nie 
p.zegral 
kowali
d la  zaw odnu

wy-

tarnl' p o d 'r u T s I ę :  d la AŻS-u M r o w M  (3°rw . 
I 1 przegr.) oraz D t-w lofkl (2 zw . i  2 p rzeg r.) 
— m istrz zeszłorocznego Pierw szego Kroku— 
żc lad .o  ni* w ygrał żadnej w o lil .  Nie w .dzi- 
my u niego postępów  —  zw łaszcza lo rm a 
szw ankuje — a  to  je s t  rzecz podstaw ow a. 
M row ste nie trenu je  zupełnie szabli, a  n a  

1 p lanszy  s tan ą ł i  konieczność, nie dem onstru- 
! Jąc nic p rócz ... brzusizka, k ló ry  będzie mu 
1 chyba 1 w  szpadzie przeszkadzał. Dajwloskl 

(daw niej WKS Lódż) przedstaw ia so b ą  dobry 
m ateriał.

Dla PKS-u poza M aty s lrk n i dw a punkty 
zdobył W O ccic , a  po jednym  am bllny  ja ro -  
rzyrW tl i  D ąbkoatW .

O b e  drużyny wotczyly dość nerw ow o. AZS 
bez D obrowolskiego (nie trenu je) n ie był pew­
ny zw yeN -rw a. PKS w iedział o  tym  I chcrat 
w ykorzys ać  szansę  — s tąd  zac ę fo ść  zaw od­
ników i d ą że ń e  wszelkimi środkam i do  zdo- 
bvc a  purJctn.

Zawody prow adzi! p . O stańkowlcz, dobrze.
N aturalnie, że trudno  na  podstaw ie tego 

„kawaKra m eczu" pow lcdz'eć cośkoiw-iek o 
szansach  poszczególnych drużyn do  tytułu. 
Bez nledw pf.w ości czekam y n a  dalszy  ciąg 
mk> trzos tw .

Ed. G otard

zacyjne], strony  finansow ej.
O braną celem wyłonienia ilsty ‘nowego Za.

r*nan. koinł!4f«-mannł, ttłTmdrrwwtn tfołwc *

Na pływalni 
Lwowa

ZAWODY PŁYWACKIE W E LWOWIE 
LWDW. 14.2. — T el. wl. —  Pływ acy lw ów . 

acy p-rM zl w ciągu  soboty  I n. dzeH  g«»ę- 
e w k »  nróhe

X.~d
się będzie jak  następużs: G rauer. 01- 
beri, Sldelnikow, Sprung. B.lyJ, Mich- 
Bie»-.cz, Baranowski i Szkwarkowski.

Trzydniow y 
Łodzi mlo- 
P rzcprow a-

Ł ó D ż , 14 .2 . _  T d .  w t. _  
tu rn .e j bokserski o  m istrzostw o 
dz:itów  nic zo sta ł zakończony, 
dzono  ty lko  trzy  finały.

W  m uw eJ Us elsk l (G ayer) p o  zwycięstwach 
nad  S .a sak iem  (IK P) i  Jam iakow sklm  (KE) 
pokonał w  pó łfinale  S legcrta  (IK P ) 1 spotka
*•* * obiecującym  M arcń k b w sk m  (IK P ), kló­
ry  m a na  rozkładzie Orzeł chowskicgo (So-
kó!> I Zchnana ( lin k o ah ). Finał U siclsk i__
M arcinkow ski zapow iada s ię  c ek aw le .

W  koguciej ty tu ł m istrza  przypad ł W itków- | 
• k e m u  (R E ), k tó ry  s ta le  w alczy w  w yższej ' 
*a ! « o r^- W finale pokonał on po ładnej 
w a k e  A d a m sk a  (Z !c d n .). W  piórkow el do 
B nału zskw allldtow ali się dw aj zawodnicy 
G ayera  — D olata I T roszczyński, przy  czym  |

t ierw szy d o s ta ł się tam  w  sposób m ato prze- 
onyw ujący. Drugi odniósł n jd  nim w  l.nale  , 

zw ycięstw o dość problem atyczne.
półfinale Wlęcko-.ysW odniósł

dnia 31 b. m. w  sali teatru  Nowości, 
j Adamiak, znany pięściarz YMCA w 
i w adze średniej, podpisał zgłoszenie do 
i W arszaw ianki.
! M ałecki, po  ocJbyctu k a ry  za spowo- 
1 dowanie buntu bokserów  Polonii na m i 
czu z M akabi, o trzym ał zwolnienie z 
m acierzystego klubu. Popularny . Mu- 
nio" ma zam iar zasilić szeregi PZL w 
zakla-dach, k tó rych  oracuje. 

j Nagana ukarany został R ozenbhm  
j (M akabi) za  nietaktow ne zachow an e

kle w  spo tkan iach  pomiędzy tymi zespołam i, 
co  zapew ne tlom aczy sie tym że obie dru-

. . szn le  _  
B rzuston-ska 10 , Jaśnikow sk* I Bruszkicwi-

W lsznlewska 15,

k.’.cn finałowych 
hllnle.

Punkty  d la AZS zdobyły:
-zuctow ska 10 , Jaśnikows  ____

czówna po 2 G ąsiorow ska 1 , d la Polonl • Ka- 
m ccka 10, W icwiórska 4, K lyszejkowa 3 1  Ol- 
czaków na 1 .

AZS — W arszaw ianka 52:10 (3 3 :8 ). Dn 
uzyskania „w yższego" wyniku przez akadc- 
mlc-zkl stanęło  na  przeszkodzie zejście z bois­
ka przeciwniczek na  12  m inut przed koń­
cem gdyż zosta ło  Ich 4.

Polonia —  M akabi 22:8  (1 6 :0 ) . Polonistki 
s tab s  pod względem  strzałow ym , osiągnęły 
stosunkow o n ieznaczne zwyclęsiiwo.

OBRADY ŚLASKIEOO O. Z . P . R.
KATOWICE. 14 .2 . —  T e l. w t. —  W obec­

ności delegata  P . Z. P . R „ m jr. K lcrkow skc-

Et> z W arszaw y, obradow ał doroczny zjazd 
ą s k e g o  O kr. Zw. Pitki Ręcznej. Pozlotn o- 

b rad  pozostaw iał dużo do  ży cze ń a , do  czego 
przyczyni! się patrio tyzm  klubowy poszczegól­
nych delegatów . W  wyniku w yborów do za­
rządu  pow ołano s ta ry , ustępu jący  zarząd  z 
pp . W ielgoszem  I Rochowiakiem na  czele.

WALNIE ZEBRANIE W. O. Z. P . R.
W  p ią tek  odbyło się doroczne W alne ze­

bran ie  W arszaw skiego O kręgow ego Związku 
Pliki Ręcznej.

Na zebranie, którem u przew odniczył p. 
Frenkiel, przybyło 50  delegatów  ze  w szyst­
kich niem al klubów.

Zygm uni odmówił I dopiero  na zeb 
porozum ieniu z delegatam i Innych klubó 
zgodził się, zg łasza jąc  sw oją ketę pozosta­
łych członków, k tó ra  zosta ta  przyjęta przez

*> i i rn .

po lepszą torm ę w skazała  pływaczka 
ów ! Mla>an. us anaw  aijąc now y rekord  ołcręgu. 

co tym  b a rd z e j z a s l i o j e  na pcdto-eślm le ze 
p rzrbyw ata ona os-ta n lo  pcza Lwósvem i znaj-

ł> zatem  następujący w ynik: prezes —  s ta ­
ro s ta  Micszkowski Jan , w iceprezes a lm ż ł -  
s tracy jny  —  dyr. Zakrzewski, w iceprezes 
sportow y —  p .  Nowr-k Zygm unt, skarbn.k— 
n . Łabętow icz, sekretarz  _  p . O lcraltowski, 
W ydz. O. I D. — pp. Zajączkowski (prze- 
w o d ń c zą cy ) Kosman. Kowalski. W y d i.  S-S. 
— p. p. T w ardo  (p rzew rd n cząey ) Gąslo- 
row ska, Llwoszanka. Członkowie Zarządu — 

Zltfi '

W yn lzl be ty  ■  ..
M ssan  (P ogoń) 3:41 4. now y rekord  ó r ę g u  
100 m . dow .: Szcze-bósyna (Lechła) 1:28. 2) 
Horówna (C zarni). 400 m. dow .: M śaan  (Po- 
goń) 8:C8 ICO m. dow .: K tm ko  (P ogoń) 1:12, 
2 ) W lesettler (H asm onea) 1:14 700 m . k la s .: 
Kot III (P o»oń) 3:12,7, 2) Horzewskl (P o . 
goń) 3:33. 400 m . do>v.: K ot I I  (P ogoń) 6:15, 
Kot III (P ogoń) 6 40. S z ta le ta  3*100 stylem

pp. Z lffcr I Hoch. re fe ra t prasy  I p ropag. — , zn»rr"van Pogoń 1:4:77.
p. G rze sk , referenci: szc^yp.ornlaka —  p . LWÓW, 14.2 . —  Tel. w t. —  W  dalszym
Slyk Henryk, koszykówki m eskiej —  p. Ka- e 'ągu  pływ ackch zimowych m istrzostw  Iw o -

.  .  1. .  i .  t ,    a  ■ , 1 . .  1 .  ■    _  _ ------- _  _ _ _. _  1 „ d  .  * „  1 a  m a  L r  i - 1 I n  «*iar Irsi

J u ż  k o n i a  w  K r f k * > w i e

W  lekkiej
w y so k o  zw ycięstw o nad  Pilew skim  III 
(Z ja d a .) , którego w  d rug ie j rundzie gong wy 
ra to w a ł od w yliczeń* . W pólśredniej bvla 
nlesnodz.anka. Idaslak  (K E). k tó ry  przed ty- 
godn.em  uzyska) zaszczytny  rem is z M is u- 
rcw .czem  napotka! w przedboju na  tw ardego  pitki 

sp o so b io n e g o  Pastcrnacklcgo 
(S ókó ,). W alka była niesłychanie zac  ę ta  i 
w yrósm ana. Z w v c l^ 'w o  przyznano Pnstem n- 

a ,c  1  decyzją lą  mohna s 'ę  sp ierać .
W  półfinale Pastcrnaeki ma w alkę t  0 !e)n'- 
ez*!i cm (G ayer) w yraźnie przegraną, s ie  sę­
dzia og łasza jego  zw ycięstw o, co  w yw oła '*
» w an 'u re  na w idow ni. Szczęście o ie opuszcza 
P a s tę —acklegn  1 da te i. w alkow erem  bowiem 
dochodzi do  finału, gdzie spotka s ę  ze  zwy- 
e i r c ą  d z s le lsz eg o  półfinału kol. klubowym.
M uązysklm. k tó ry  wyeLmlnowat Zwlerzchow- 
•k  ego  (Z lcd n .). W ś-e<tn'el f n a l  w ygrał We­
b e r (IK P ), b ijąc J a s '« e  (Z jcdn .).

T4RNGPOL. B. T . K. łB odapęyzt) —  ź  
R-K.S. 10 :6 . W ystęp  m istrza W ęg er wvwo- 
ta t  w T arnopo lu  zalntm-esmvanle. W ynik 10:6 
Jest raczej sukcesem  gospodarzy  a a  żell kies­
ką. chociaż 8:8  leżało w granicach m ożli­
wości.

poo tu" 1* 1  o* J e b m S fnJ ż w ł ę h ń ^ M a u  ą  b y ł • »  100 rotr. odpow iada wynSkawl 1:27 —  1:211
N e  zapomlo-sjmy, ż« to  chłopiec 15-Iotnll

W  b a se n ie  Yacht-Clubta
M iędzykhibowe zaw ody pływ ackie d la  Ju- 

n  o rów , urządzone w  sobo tę  p rzez  Legię na 
basen ie  O ficerskiego Yachi-Khibu, były im- 
p r?zą  z t  v&zcch  m a r  udaną.

S tartow ało  około 30 Juniorów ze wszy*t-
k 'ch  k lubów  stołecznych.

Po raz  p ierw szy  w  PoMce odbyt się mecz 
w odnej d l*  junonów . Okaraito alę. że 

ló-łeini chłopcy g ra ją  w  niek tó rych  w ypad­
kach )eplcj o d ...  s tarych  w a te rp o śs tó w l Za* 
csdnlcze k anony  plik i w odnel, jak  p ilnow a­
nie przeewyśtcB, .^zryw anie a lę " ,  gdy sw ój 
gracz ma piłkę I L  p .  były  przestrzegane 
w zorow o.

W  biegu d la  początkujących zwycięzca 
Brzozowski II (AZS) uzyskał w y ń k  1:08 sek . 
n a  86 m tr. s t .  dow . Na pełnym  dystansie  100 
m tr. , .początku jący" ten  p ływ ak  zdolny Jest 
dz!4 uzyskać czas odipowladrjlący p ierw szej 
k la s ę  p ty»rK k 'oJ ( 1:20 s e k .) l  Identyczny 
wynik uzyskał W ołostuk (Legfat) w biegu dla 
Juniorów .

Godnym uw ag i Jes t też  czas „C zólenkl" 
(L eg ia) na  86 m tr. naiwznak 1.16 8 sek .. co

23.11 do  Chorzowa zjedzle z e ^ ó ł  KPW, 
Onlfżco z  O straw a (W lep.). 7 n ta -ca  AKS w y­
jeżdża do  Szcęzlenie, g d z ‘e  zerżesay eię z 
stuzjow enym  T . S ., z aś  14.111 Ig o u c y  gościć 
będą w  R adzonkow ie, gdzie ro z e g ra ją  mecz 
propagandow y z Ruchem.

to  zw vc'ęstw o orzez k . o . Kotjara nad  ń e -  
poftonanym w  PnPce K aiteneckerem  WyrFkl: 
m uszn — Kiss (B .T .K .) w ygryw a po  ładnej 
w elce  z Kalserem . koffi-cn — Jasiński (Ż .R .) | 
rem  su le  z  M onfero (B .T .ł .  p 'ó rkow a — Sza- ] 
bo  (B .T .K .) w I r. zwye ę ł i  p rzez k. o . B erg. 
Stofn lek k i — K otlar (H anoet) zwvc ęża Kai- I 
teneckerą  o -zez k. o . w  II r „  pó tśredn 'a  —  j 
F rn ń d e l (Jeb tid i) z - w c ę ż i  przez dyakw alń 
tlk n c '0 za  c 'ąg te  foe*mvnnle P e tro . pó 'śred- 
n la  II —  O h h  (B .T .K .) zw ycięża »  II r  | 
p r-e z  tcctm . k . o . F-nctrtm ana (H apoel). śre-

W  kcnkorencji iń s trzo w sk le j N ow ldd (PZL) 
n a  200 m tr. s t. k las. uzyskał w y n k  2:54,3 sefc. . 
Czas ten je s t lepszy od rekordu Pofcfci, lecz j 
krótk i h-.sen O t. Yacht-Klubu unietnożllwln 
uznanie go . Przed tygodniem  m istrz I rekor­
dzista Pobici, Heló-łch, uzyMifft na  podobnym  
basenie w  M ysłowicach w y n k  dcntyczny. |

 ................  N ajbardziej em ocjonującym  biegiem  była
dM n —  Hans (Ź .R .K .S.) mimo przew agi re - ] sziarfet 4x100 ro tr. Legli 1 AZS-u. W y-
m lsefe z  C aa rem . pótc eżka — Szoktoky i .  . ,M .  m  »

g ry w a  na  okt. z F lrscM arbem - g™l AZS w  czasie 4.39,5 przód Legią 4.43,8.

Cracovja>Zwierzyniecki 5:1
c o v ia  z w te r z y i i i e c K i  o . i  w . u .  isui czą  r *  sind lcn ic  chorzow skim  z m .s.'rzrai 
boisku zasypanym  śniegiem po kostki \ Śląskiego R. P . a „  R k s  wcaide - h c i< h a  
i w śród silnej śn ieżycy zainaugurowali 
dziś piłkarze krakow scy  sezon.

Z pierw szej d rużyny  w ystąpili: L aso­
ta, Żiszka, M ajeran, K orbas i Szeliga.
P o  pauzie grat jeszcze Paw łow ski w 
bram ce i P ająk  w obronie. Ponadto  de 
biutow al w  barw ach C racovii b ram ­
karz G rotyński (Kabel) i pomocnik Le- 
chii lw ow skiej Zuw ata o raz  praw y łą ­
cznik Prądniczanki Kawula.

W  ciężkich w arunkach tcrenow ycli 
Zwierzyniecki początkowo przew aża), 
uzyskując prow adzenie przez Konopkę.
Potem  C racovia doszła do głosu uzy ­
skując bram ki przez M alczyka 2. Sze- 
ligę, Korbasa i lew oskrzydlow ego.

Sędzia p. Szerer.
Mecz W isła — Korona nie doszedł d o  

skutku.
ZAWODY PIŁKARSKIE 

NA ŚLĄSKU
KATOWICE, 14.2. Tel. wl. — Mimo 

nagiej obniżki tem peratury  i opadów 
śnieżnych rozegrano na Śląsku liczne 
mecze piłkarskie, z  k tórych w ym ie­
niamy najw ażniejsze.

Na stadionie d r. G rażyńskiego w 
W ielkich Hajdukach Ruch zm ierzył się 
z  eks-ligow ytn Śląskiem , b ijąc go sv 
zażartej w a 'ce  nieznacznie 5:4 (2:1).
Goście w ystąpili w  znacznie osłabio­
nym składzie, to też w ynik Ruchu uwa 
żać należy za mato zaszczytny.

Bramki dla Hajduczan zdobyli W o-

. . . . . . . .   k iel
pallia, kobiecej — p. Łęiow skl, siatków ki mę 
sk lej — p . Szerem eta, kob ccej —  p. Opal- 
kow skl. hazcnv — p. C zaplckl.

. Komisja rew izyjna _  pp . Frcnkel, Lukscn- 
] b u rg  i  Lipiński. .

B. K. 1
I ZIAJA RUDOLF. B. REPREZENTACYJNY 

BRAMKARZ POLSKI W SZCZYRIORNIAKU. 
Ic'óry zosta t p rzed  fo&lem SM ńcazęajr przez 
PZPR za  e c z e s to e z e n e  w  j « j i e j  i  drużyn 
Mąffcą O pcM c::«o, C K la  w ciąż leszcze na
M t a ń » 'u *  er#oj ap rrryy . Zerv<x»-*7ta, o  Re
zaw iń *, należałoby zdystramTiMiować. a  o  Se | 
n ic  zaW nS. należaiaby cdw ic*’ć . Dtugotcrm ' 
nowe zri y'eszem'e. b t i  W ćelkotw l-ri decyzji 

i Z» ązftu je s t w p ro s t karygodne! (hr)

w a rozegrano w nledz elę na  k ry te j p ’vw  Ini 
nns*ępiil»cc konk"zencic: 200 m. k las. X) Kot 
It (P og .) 3 :12  7 . 2 ) ChorzewSkl (P o g .)
1 :3 2 .5 : 100 m. klas. 1) Kot II (P o g .) 1 :28  2 
2 ) C horz-w sld (P og .) 1 :32  5 :  sz ta le ta  4 x 2 0 0  
m. dow . 1 )  Pogoń 11:57 .5 . 21 Czarni 1 2 :3 1 :5 : 
100 m. na  w znak 1 ) K -t  II (P o g .) 1 :26 ,2 . 2 ) 
Secncr (L .) 1 :33  4 ;  300 m. s t. n ń e n n y m  1 )  
K~t II (P og .) 4 :43 . 21 K ot III (P o g .) 5 :55  2 : 
300 m. zm 'ennvm  panie 1 ) Szezcrbów na (Łe­
chta) 6 :0 0 :6 : 100 m. k la s. panie 1 )  M lsian 
(P o g .) 1 :43 ,5  21 Zaplatelów na (C z.) 1 :57 .3 .

W  ogólnol pim ktncjl m istrzostw  pierw sza 
m lcisce zalęta Pogoń, irtrzym uiąc nadal sw * 
czołową pozyc 'ę  w plyw actwlc lwowskim, 
drudzy  Czarni, 3 ) Lechia.

Jak będziemy grać
o  p u c h a r  t e n i s o w y  ś r o d .  E u r o p yKATOWICE, 14.2. —  T e l. w l. — W  sali 

pow stańców  rozegrano m s  rz o s lw a  Polski w 
pitce row erow ej. Z poza śląeSta n a  s ta r c ie ,
s  anęla t y ł o  jedna dnriy r-a . óosyć zresztą  ] , ,  .......... ...........g  _________________  _ |g g

a  r o m y w ę k  to r b o w y c h  o  o u c lia r  E u ro p y  w r. 1937 
Opc.śtricgo o raz  dw *  zespoły  cyk^siyczne ś ro d k o w e i .  U c c c o ie  s p ie s z y m y  z a n o io -  w ia  w  r.
M n żed u .   | wać s z c z e g ó ły  te g o  tu in ie iu .

I M s łrzostw o  zdobył ponow nie KC 1889 Sic- 
I mian ow ce, w ystępujący w okładzie braci

W swoim czasie Dodaliśmy losowanie 1 pięć lat. Mistrzostwa te przeprowadza:
—  Italia, w r. 1933 — Jugosta- 

1939 -  Polska, w  r. 1940 — 
Czechosłowacja i r. 1941 — Węgry. Ob-

w,„wy-,av, -  ______      Losowanie wypadło óia PoLski korzyst
Porembów. siemLnviw.czarie npoikcti się w ' nie. daje nain bowiem w r. b. 2 mecze w 
finale ze  S trzałem  z P s r f r jn y  dotychczaso-1 k r a ju j jeden Wyjazdowy.
? ; r i(5* ieetnF8^ e  ^ f o ^ T p r ^ ! J  i Regulamin gier przewiduje 6  spotkań 
wzoiowo p . ziemSła z Matei Dąbrówki, z  40-iu : 5-ck>setow3 ch: 4 gry pojedyncze i 2 pod 
z gó rą  rozegranych  spo tkań  na uwagę za-1 wójae Drużyna zwycięska 0 tr7.ymui« w

' w ™  l belin.Wasyfłkacyjnei 2 p u n k * ,  
o z o m .  r v  O o o ie  —  P s z c t j m a  7 :2  (6 : 1 ) .  i W  w y o a o k u  n i e r o z e g r a u o i  ( r e m i s )  —  o -

bie drużyny inkasuią po 1 punkcie.RV Opole —  RV Racibórz 8:6 (4:4).
M iędzynarodowy m ecz obu  M ązków skoń- 

czyt s 'ę  wysoką, choć spodziew aną porażką 
gospodarzy  w stosunku  4:11 (2:7). P o z a  tym 
odbyły s ię  karkołom ne popfcy indywidualne 
I z b o ro w e  w których n a  szczery aplauz z a ­
służyli b rac ia  N erzcr z  Opc-Ja o raz  bracia Po- 
rem bow i*. O  organlz?*.1! Im prezy p  sać  m oż­
na  tylko W superlatyw ach . Zainteresow anie, 
mimo s ta  bej s tosunkow o rckl-lny. cgron-r.e.

LWÓW DOMAGA GIF. REAKTYWO- 
WAMA CE.IZ1K.A

LWÓW, 14.2. -  Tel. wl. —  W  rie -

Po zakończeniu 2-letniei rundy sumuje 
się punkty i usiała zwycięzcę. Gdyby 
sie okazało, że dwie pierwsze drużyny 
maja równa ilość punktów odbędzie sie 
miedzy nimi rozgrywka dodatkowa. Je­
żeli 3 pierwsze drużyny maja równa :'ość 
punktów, to 3-cie miejsce zajmuje druży­
na maiaca najsłabszy stosunek zwy­
cięstw. a pozostałe dwie rozgrywają 
mecz dodalkowy o 1 i 2  miejsce.

Każdy mecz odbyć sie zasadniczo w r

sada tych Mistrzostw zdaje sie być za­
pewniona. gdyż każdy kraj obowiazan* 
jest wysiać na ten turniej co najmniej 
2  oatiów i I panią.

Ponadto Jugosłowianie zaproponowali 
zorganizowanie rozgrywek kobiecych na 
w ę łr  Pucharu Davlsa. a Czechosłowa­
cja słusznie podniosła konieczność zre­
alizowania pcdnbnych zawodów dla tu­
nerów . oczywiście w rozgrywkach 3-se- 
towych. B. Z.

(B .K .l  w ygryw a 
S ę ż r- rw it  w  r'n<ru p. Fnh-m an (L w ów ł. na 
p u il t  y V i d n  (W ęgry) I W artenfeld. Widzów 
przes-żo 1000 .

Z  T a rnopo li W ęgrze  ladą  do  Janow ej Do­
liny. i  ą tąm tąd  na  Ło'->'ę.

SKRA —  OWI AZO ś  tow arzyski mecz bok­
sersk i rezc-w . z ik o re z v l się zwycięstwem 
Gwiazdy w  stosunku 9 : 5 .

O
KOMBINOWANY ZESPÓŁ BOKSERSKI CZE­

CHOWIC p o k o rn i w  m -ezu tow a-zylU Ti ro­
zegranym  w  Lubknlc PKS w  atosunku 84-

dziele odbyto sie doroczne walne zsro- _____ _ ___ _____ __ ,.v  ________ ...
rnadzenie LOZLA. Prezesem wybrano p o ' r.jen w ciągu 3 kolejnych dni. może ied-

L '„u i„  , , a i n°wnie pik. dvw. Seibala. Z w ażniej-m ak być zagrany i w ciazu 2  dni, za o- 
d arz  i P eterek  po 2 , o raz  Kublsz, dla szych wnjosków, jakie powzięło waine ’ bODÓlna zgoda drużyn,
pokonanych bchm idt Z .^oraz Ulbrycn [ zgromadzenie na szczegó’r a  uwagę z a - | I dnia grane być maia single 2-go i

sługuje stanowcze, jednogłośne wypowie ‘ 3-go gracza:
dzenie sie za reaktywowaniem trenera N dr.ia grane być maia gry podwójne:
Cejzika. Soraw a ta będzie silnie fo r s o -  J III dnia grane być mają single I-go . 
wana przez delegatów lwowskich na wa! \ 4-go gracza.

Wszystkie
Składy  i tz a s y  poszczególnych zow odnltów  
obu zespołów  byty  następu jące: AZS: Lencrt 
(1 :074 ), Thlem  (1:12). Gumkowakl (1:10.2)
I M akowski 1 d9 .5 ). L egia: Kossowski 1!
(1:12.2), Kossowski 1 (1:13,4). Kcmarck
(1:11,2) I Szrajbm an I I  (1:07).

KONFERENCię KOLARZY zw ołuje na  18 
b . m . W . T .  C. celem omówienia z  zaw odni­
kami szczegółów nadchodzącego sezonu k t - 1  
Li n ikłego.

i Cebula po jednej. W idzów  ponad 
1500 osób.

Amatorski KS zaw ita) ponownie do 
Katowic, gdzie Dokona) Polloy-jny 
KS 5 :2  (4:1). Brairfci dlla d io rzow ian : 
P iątek (2) oraz Pytek , Spodzicja i Mor 
cinck po jednej. Dla Policjantów  pun­
k ty  zdobyli Kiiniza i  Paluch. Poza tym 
W aw el z Nowej W si pokonał Rudzką 
Slavie 6:4 (2 :0 ). uzyskując bratrtki 
p rzez braci H eriszów  (5) i Kostkę (1).

Ruch —  Radzionków i IKS T arnow ­
skie G óry 11:1 (7:0); RKS Radzion­
ków  — S trzelec Szarlcy  2:1 (1:0). ‘ 

PLANY AM A. ORSKIEGO K. S.
, ,I V i n d o w i "  ro zk ład  Jazdy Am ator-

nvm zgromadzeniu PZLA. Ponadto wal­
ne zgromadzenie uchwaWo powołać do 
życia mistrzostwa Polski juniorów i 7.a- 
proDonować PZLA bv w tym roku odby 
Iv sie one w e Lwowie.

TALLIN _  RYGA —  WILNO 
WILNO, 14.2. —  T e l. w t. —  Na nadzw y­

czajnym  walnym  zeb ran iu  W ił. O. Z. L . A 
w ybrano  p rezesem  m ir. dyol, Scha’ttcra. 

Postanow iono zo rgan ’z o » a ć  w  W ilnie za- 
1 w ody o p uchar z udzatem  rep rezen h ic l Tal- 
| llnn. Rygi i WTSn*. Wyr.-,Łom ubolewanie

zgłoszone i wylosowane 
oaństwa musza wziąć udzia) w rozgryw­
kach. Za nieusprawiedliwione skrecze 
przewidziane są wysokie kary nienięz.r.* 

Dalszym ogniwem zadeśnialacym sto­
sunki sportowe miedzy uczestnikami Pu­
charu beda t  ziw. Międzynarodowe Mi­
strzostwa Środkowo-Europe.jskie. które 
odbywać sie maia coroczne w RMvm 
kraiu, w ramach turnieju, o  Mistrzostwoim a. vygi i «  m a . w yn-,tom  ubolew anie z , „ 7  "  “■ ,

powodu braku wsoó-pracy m'ędzv związkiem. międzynarodowe tego kraj u. 
okresowym a kpw  o«t»iśfca. Wedhw ustaiontgo planu na najbliższe

Z w ią zek  lek a rzy  
  sp o r to w y c h

$  W orochcia odbyt sic pierw szy 
w P o lsce  zjazd lekarzy  sportow ych, 
k tó ry  został obesłany przez 60 ucze­
stników z W arszaw y. Krakowa, Łodzi, 
Poznania, Lwowa, W ilna i Pom orza.

P rzew odniczący zjazdu pik. Dybow­
ski poświęcił na w stępie kilka słów  
zmarłem u w roku ubiegłym śjd. dr. Je­
rzemu Michałowiczowi.

Zjazd pow ołał do życia Związek Le­
karzy  Sportow ych, zarząd  którego u- 
konstytuow ał sie iak następuję: p re­
zes pik. d r Szulc, członkow ie: pik. 
Dyboski, d r  Benster, d r Kochanowski, 
dr. Majewski, dr. Mańkowski, dr. Bud- 
kiewiczówna. dr. Rettinger-

Następnie zjazd m ianował d r  gen. 
Roupperta pierw szym  członkiem ho­
norow ym  Związku w  uznaniu zastug 
położonych kolo rozw oju poradnictw a 
sportow o - lekarskiego w  Polsce. W y­
głoszono też szereg  referatów  nauko­
wych.
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- t o  w a ż n a  r z e c z I
Na marginesie wniosków* które rozpatrywać będzie zjazd P. Z. P. N._______

W  piłkarstw ie naszym  dzieje się jed­
nak  lepiej, niż dawniej. W ystarczy d!a 
przykładu  zainteresować sie bliżej t. 
zw . „działem wyszkoleniowym 6  bi­
tych stron wniosków na walne zgrom a­
dzenie PZPN, z tej m a;erii świadczy 
Jednak o pewnym realnym  postępie.

będzie jednak naturalnym  produktem premiować te  organizacje, k tóre  z d o - |b y  od roku 1937 do Ligi PZPN lub Li-
stopniowego rozwoju. .będą się na odw agę zaangażow ania j gi O kręgow ejm ógł być  zaliczany tylko

O p i e k a  k o n i e c z n a  I własnym kosztem  dobrego zag ran iczne; ten kluh, k .óry  posiadać będzie przy­
la l i  PZPN z d e c id u e  sie n r z e - z u -ć ' K°  trenera. Jeśli zgadzam y sie z tym,

zJeC>dU-€ Sl<; P by przedszkola nil karskie prow adzi-
leniową prowadzić mogą ty lko  jedciOit- i i z  tego ty tu łu  odpowiednio je wypo-

kać. aktoalna sta je  sie wiec bardziej 
reaina koncepcja: pracy od dołu!

Od p o d sta w
Staliśm y zawsze na stanowisku, że .>y

konieczności) nawpól. kw alifiko­
wane siły , to nic znaczy to  bynajmniej.

się utalentowanych 
którym  nie starczą 

instruktorów  w yrobu kra-
n rra  7i f » n r - m p r n  n i t rm a s t  tV>KO , womeoznosc uczeń.* s .e  z  oaTOZO rożną "uiiy w a u a *  inweeo
23.000 rl..‘ ieś'i "zadowolimy sic oroduk strukturą psychiczną poszczególnych nościa, że od okręgów-, k tó re  dziś d o - p r a e y  | e s »  <f0 £ £ f

i środowisk, z ich specjalnymi w arunka- m agają się w sparcia, żądać się będzie i r r a c '  l e s l
ieisca od punk'u cen- ;m i i głęboko zakorzenionymi p iz y z w y -, bardzo szczegółowych rachunków n.e 1 Powiedzmy sobie bowien 

łc  w  obecnei ch w ili! czajewiami. tylko z... wydatkow auai k w o t a le  i z  w  tej chwili Polska nie posn

tem  krajow ym .
Z aczynając z m iejsca 

Iralnego. powiemy, że s 
■wydaje się nam  kw estia zaangażowa­
n ia  p . O tto  przesądzona w kierunku — 
negatyw nym i W nioski okręgu pomor­
skiego i wołyńskiego dom agają się w y­
raźnie zniesienia funkcji trenerów  csti-

Jeśli naw et w- totalnych N iem czech! efektywnego dorobku na polu kształce- 
Przebijają sie pewne regionalne tenden m a p iłkarzy  w swoim terenie, 
cje, jeśli „Południe", a w  szczególności N aturalnie rzeczą PZPN byłoby w
B aw aria  kroczy w-pilkarsw.e nieco in­
nym i drogam i, niż uczy tego  katechizm

tralnych i objazdowych, jako niecelo- P- Nerza, to  cóż dopiero mówić o Pol-
w yóh i nie dającyOh piłkarstw u ko­
rzyści!

N ie ż y c io w y  p o m y sł
Z gadzam y sic z tym całkowicie!

sce. gdzie znacznie silniej rozwinięty 
iest indywidualizm.

W ierzym y, że P- O tto n iełatw o było 
wczuć i wżyć sie w  te specyficzną at-

^ _______  m osferę, że odczuwał ją  jako silny ha-
JC etitralny trener" był od pierwszej mulec w swych ściśle zakreślonych i 
chwili pom ysłem  nieżyciowym. Jeśli zazebia:ącydi s.ę p lanad i, jednak na to 
w kwestii tej n ie  zajęliśm y w odpo- | nie ma i nic będzie innej Tadyy jak  zre- 
w iedniej porze stanowiska, to tylko dla | zygnow ać z nieproduktyw nego cen- 
«ego, że spraw a była  z góry przesądzo- trałizmu, pozostaw jćposzczegó.nynt dy 
na. a nie uważaliśm y za wskazane e-J stryktpm  sam odz e.ność. ograniczając 
wentuaki* kontrakcją utrudniać s ta n o -! się jedynie do ogólnej kontroli, do na- 
w-h.ka człowieka, którem u wiłożono na Prostow ywam a zbyt w yraźnych odchy 
barki ciężar szkolenia polskich p ił- leń, czy  wreszcie podpędzam a do to­
k a rzy . ,  .

Chcielibyśm y tutaj dość w yraźnie pod 
kreślić, że  w ypowiadając się przeciw 
„centralnem u trenerow i", nie _ czyn .my 
tego  ze względu n a  taką czy inną oso­
bę! Mimo pewnych różnic w ocenie 
stosow ania metod gry  (które nawiasem 
pow iedziawszy, są  w obecnej dobie na 
całym  świecie w stadium badań i docie

tyim wypadku przy jąć na siebie obo­
wiązek dostarczania okręgom  odpowie 
dnio wykwalifikowanych sił instruktor­
skich przez tw orzenie wyższych kur­

em szczerze: 
a da jeszcze 

w łasnych wykwalifikowanych piłkar­
skich trenerów, a  w każdym  razie nie 
w Jakiej ilości, by mogli prowadzić 
wyszkolenie czołowych drużyn.

Skąd więc narodził sic wniosek P . Z. 
P . N.? Zalatuje on mocno teatralnym  
gestem, tym bardziej, że najbliższy je-

tensywniejszych w ysiłków! Dlalego też
wypowiadamy się w  tej chwil przeciw ____   „„„„„
tworzeniu funkcji centralnego trenera. | PZPN choruje 
który pozostałby nadal wierzchołkiem 
bez... piram idy. Nie przesądzam y natu­
ralnie spraw y n a  przyszłość, kiedy po 
zmontowaniu przęseł apara tu  w yszko­
leniowego w okręgach m oże zaistnieć 
konieczność pow iązania ich jednostką.

sów w porozumieniu z PU W F i p rzy  po go sąsiad (pkt. 4) deklaruje pom patycz- 
mocy CIW F. nie konieczność zatrudniania w łasnych

PZ PN  przewiduje zresztą w w nios- sił! 
kad r sw ych kurs instruktorski dla 30 Chronienie w łasnego rynku pracy 
osób. ; jes t aktem  w ysoce chwalebnym, ale

••• ale  to  n o n se n s  l gdzież u B oga jes t ten „przesycony"
Nie rozumiemy natom iast, ja k m  cu- rynek trenerów  krajow ych?! Dla rr.e- 

dem w yskoczyła ze strony  naczelnej l ^ y c b  instruktorów  własnej produk- 
m ag is.ratu ry  propozycja, by zaanga- CJI znf-  .z c  s 'e  : n a j*l,°  p racy ; niema 
żowanie trenera  zagranicznego przez w,«« *»*>ego racjonalnego powodu do 
klub mogło nastąpić jedynie po uprzed- reglatnentowanla dostaw y zagram cz- 
nio w yrażonej przychylnej opinii okrę- trenerów , k tórych obecność by- 
gu i zgodzie PZPN! , <aby w  tei. cltwil‘ »'Vs0Ce pożądana. A

Czytam y wniosek ten dwa razy  i nie już J tp e łn ie  w yobrażam y sobie, ja- 
m ożeiny doszukać sie racji. Chyba, że 1 *  w c31*) ICI sprawie

również na nagminną mieć za rzady  okręgów ? C zy m ają  one

kań), jesteśm y z pełnym  uznrniem  d la  kontrolę,
w ygładzałaby nierówności i w y tycza­
ła  dalsze drogi. W ówczas jednostka ta

kw aliłikacji i umiejętności p . Otto. Ży­
czylibyśm y wielu klubom i okręgom, 
b y  graczom  sw ym  zapewnić mogli in­
struk to rów  o jego kw alifikacjach peda­
gogicznych. a na pew no przyniosłoby 
im to korzyść.

T ragedią p . O tto było  to, że posta­
w iono go przed zadaniem, którem u nikt 
nie byłby w stanic podołać! P o w ic d z i a  
n o  m u: trenuj i ucz p.łkarzy polskich, 
rozsianych od Kołomyi po Gdynię i od 
B aranow icz po Zebrzydowice! Miano­
wano naczelnego w odza nad wielką ha­
ła s trą  pospolitego ruszenia, nie dając 
m u do pomocy w yszkolonych dziesięt­
ników i setników.

O d wodza m ożna w prawdzie wyma-

epidemie reglamentowania. W  tym w y ł w ydawać opinie o  kw akfikacjach zagra 
padku dobrze będzie może w ydać listę nicznego kandydata czy  tez._ utrącić 
graczy upoważnionych do strzelr.nia lokalnym konkurentom m ożliw ość n a ­
rzutów karnych! ; ul<J /  - .  .  .  .

Dziś, w okresie zupełnego braku sil i F r o n t e m  G O  ju n io r  O W  
instruktorskich, utrudniać klubom czy | P ierw sza próba z juniorkam i powio- 
okregom sprow adzanie w ykwalifikowa d ła  się. Nic w ięc dziwnego, że kroczyć 
nych sił jes t zupełnym absurdem! Zda- będziemy nadal po obranej linii. P rzede

najmniej jedną drużynę juniorków, bio­
rącą udział w m istrzostwach okręgo­
wych. 1 dlatego też walne zgrom adze­
nie PZPN zaleoić ma lepiej zorganizo­
wanym okręgom  przeprowadzenie w r. 
1937 m istrzostw  okręgow ych juniorów 
w dwu grupach: a) grupa starszych 
(roczniki 1919 i 1920) i b) grupa młod­
szych (1931, 1922 i ewwrt. lepiej rozwi­
n ię te  roczniki 1923). Obowiązkowe mi­
strzostw a przynajm niej w jednej grupie 
przeprow adzić m ają w szystkie okręgi 
(roczniki 1919— 1928). O krok dalej, niż 
PZPN, k tóry  nie daje odpowiedzi na py­
tanie, co  ma się stać z klubami najwyż­
szych -klas, które nie będą posiadać ju- 
niorków. -poszedł Pom orski Zwiąizek 
O kr. Doi .aga on sie, by w tym  w ypad­
ku następow ała autom atyczna degrada 
cja o  k iase niżej!

PZPN  przewiduje stworzenie z kolei 
drugiego obozu juniorków z tym , że po 
za m istrzam i eruo (okręgów) w ezm ą u- 
dział jeszcze trzy  dodatkow e drużyny 
młodzików tych  klubów, które szcze­
gólnie zasłużą się dla propagandy i<Lei 
szkolenia juniorków. M istrzostw a Pol­
ski odbędą się natom iast w tym roku 
dopiero po obozie, w jesieni. Udział w 
nich jes t dobrowolny. Zgłasza się już 
zresztą kandydat d o  organizacji tej im 

! prezy . Jest nim W  ino!
Planom  juniorkow ym  m ożna tylko 

przyklasnąć i życzyć, by zostały  one 
uwieńczone pełnym powodzeniem. 
Znaczenie problemu tego Jest tak  wi- 
doceioe, że nie napotka chyba na sprze 
ciw projekt ustalenia każdej drugiej nie 
dzieli lipca, jako  „dnia juniorów".

K to zap łaci? ...
N atom iast m am y pew ne wiątphwoci, 

czy  aprobatę  znajdzie szczodrobliwość 
niem naszym PZPN powinienby racze j wszystkim więc PZPN  staw ia wniosek, która proponuje, by przed każdym  me-

Klub przed reprezentacja Polski?..
J a k  to  było ze spraw ą wycofania Czepczora

W yjazdow i naszej reprezentacji nar 
ciarskiej do Chainonix tow arzyszy! 
p rzykry  zg rzy t: nowoupieczony m istrz 
maratonu narciarskiego, pierw szy z ty ­
tułem m istrzowskim  Ślązak nie mógt

- -------- - wyjechać jako reprezentant Polski do
gać, by sam stw orzy ł sobie i wyszkolił Francji, albowiem m iejscow y oddział 
sztab , -do tego nie sta rczy  jednak atu .Z w iązku  R ezerw istów , do którego po­
to k , ani dw a lata! Ponieważ piłkarstw o za Śląskim Klubem N arciarskim  Czep- 
polskie n;e może znów tak długo c z e - ,czor należy, w ysła ł go do W orochty 

---------------------dla bronienia w  składzie patrolu na­
grody w ędrow nej M arszu Szlakiem II 
B rygady, poprzednio przez ten Zwią­
zek zdobytej.

KOMUNIKAT P.Z.N.
W obec ró io tro d n y ch  pogłosek, odnosja- 

cych się d o  przyczyn, dla fct
Śląskiego
n ic  w ziat . . .
s tw a  św iata  w  Cham oniz, Polski Związek 
Narc a rsk l podaje  do  wiadomości dokładny 
przebieg  tak tów  ru lazan y ch  ze  staran iam i o 
w yjazd lego zaw odnika.

1 ) D n a  1 lutego 1937 r. po biega na 50 
Irra o m istrzostw o Polski w e W iśle został 
Czepczor, jak rów nież przedstaw iciele ś lą ­
sk iego Klubu Narciarskiego, zawiadom ieni

Srz c i  p rezesa  komisji sportow ej PZN, że 
w iązek m a zam iar w ysłać Czepczora do

Cbamontz.
2 ) Dnia 4 lutego 1937 r .  zażędat P o l. Zw. 

N arciarski od SI. Klubu N arc 'arsk tcgo doku­
m entów . potrzebnych do  paszportu  d la wjr-

G U M . . ?

ULTRAS1LCO

lo przyczyn, d la  których zaw odn k 
klubu narciarsk iego Jan  Czepczor 
udz ahi w  ekspedycji na  m islrzo-

Z kraju
W  W orochcie odbyty się zaw ody w  kombi- 

BucJI norweskiej o p uchar czn n o h o rsk l P T T  
i  o  n ag ro d ę  w ojew ody s t  a n s  la  w ow kd ego  ge ­
n e ra ła  Pastaw sk  ego. Pierw szego dn ia  odbył

5) W obec tak tu , że  w yjazd  drużyny p rze­
w idziany byt na  dzień 7 lu tego  1937 r. 

. . . p0  oświadczeniu przew odniczącego
cieszyńskiego oddziału Związku Rezerwistów, 
n ie m iał już m ożności podjęcia dalszych s ta ­
rań  o  zw olnienie Czepczora 1 musiał zrezy­
g now ać z  udziału  tego  zaw odnika w  ekspe­
dycji polskiej d o  ~  -  • •
tego zawodnik^ widzlał^ię'rówziS^zmuszo! i sportow ych i tymi zawodnikam i osią- 
ny w ycofać zgłoszenie Polski do biegu r o z . i ‘- ' ~  " t a  ' 
s taw nego  4x10 kra o raz  biegu na 50 km.

i anstw ow y U rząd W . F. rozstrzygną! na 
m arginesie tc l spraw y, i c  zaw odnicy zgło. 
szeni do P . Z . N. m ogą w m arszu drugiej 
b rygady legionów s ta r to w ać  t y l k o  w bar- 
wuch tych o rg a n ^ aęy j. których członkowie 
są  d o  P . Z. N. zgłoszeni.

Istnieją, jak się okazuje, am bitne c r - |  szereg  zaw odników  Ś ląskiego Klubu 
ganizacje niesportowe, jak n. p. Zwią- N arciarskiego w ystępuje nagle jako 
zek R ezerw istów , k tóre  chcąc się w y- „patro l Zw iązku R ezerw istów  z  lste- 
kazać najżyw szą działalnością, p o ty - * bnej“. 
czają sobie zaw odników  od klubów

gaią wyniki w  zaw odach o charakte­
rze PW .

Kluby sportow e natom iast, niesłu­
sznie zresztą, nie interesują się tymi 
zawodami i dochodzi do faktu, jak  wła 
śnie w  tej „spraw ie Czepczora", że

Państw ow y U rząd  W ychow ania Fi­
zycznego rozstrzygnął tą sp raw ę w y­
jaśnieniem, że n a  przyszłość zawodnik 
zgłoszony do takiego czy  innego klu­
bu, nie może w M arszu II B rygady 
s ta rtow ać  w  innych barw ach. Oczy­
wiście jes t to  załatw ienie na przysz­
łość, ale gdyby chciano je  w  tym  wy-_ 
padku stosow ać, to  nie byłoby naw et' 
trudności, albowiem cały  patrol Związ­
ku -Rezerwistów by łby  poprostu tym 
czym jes t — patrolem  Śląskiego Klubu 
N arciarskiego. Skończyłaby się ma- 

_  _  skarada, zaw odnicy startow aliby  dla
W dniach  12—14 łu tego odbyt się d urocz-|  12:24:34. T n e d l  zwycięstwo Zw. T crcrw . klubu, k tó ry  ich w ychow ał, a  rezer- 

ny m arsz  narciarski szlakiem huculskim It-e j I Istebna w śród drużyn cywilnych. I „ - :z „ i  m » c i» l ih v  u n n i a w i ć  n a ł r o l  rze-

Marsz narciarski
szlakiem n-e] Brygady

_ _____    r ______  ll-c j
B rygady Legionów. T ra sa  obejm ow ała trzy 
e tapy  przyczem, pod  Klcacrą odbyło »lę strzc- 
lao .e  z  odległości 100 m tr do sylw etek nie­
ruchom ych. Za w yjątkiem  dowódcy patrolu 

I w>

Istebna w śród d rużyn cywilnych. j u -iź c i m u s ie l ib y  w y s t a w i ć  p a t r o l
W  klasie d rużyn kategorii drug iej klaayfl- I C7Vw iś c ie  Z r e z e r w i s t ó w  kucja  za  cały cza s  marazu w raz z  uw zględnię- | CZJ W lSCie Z r e z e r w i s t ó w .

nlem obliczeń s trze lan ia : 1 ) Zw. rezerw . — M ie j m y  n a d z i e l ę ,  Ż e  n a  p rzyS Z lO S c
, 1? ! ^ *  misirz poisid ^ " s o " k r a n ^ c ^ I  rezcrwtiści osiągać będą sukcesy bez 

c ^ t w .  ■■ pożyczania sobie z a w o d n ik ó w c o n a
—  . . .  a . ------------ , p e w n 0  korzystn ie wpłynie na podnie­

sienie się poziomu sportow ego w śród

C z e ^ ^ c r e  jo ^ o ^ m e n .;  V « i ;

ty  karne. 
T ra sa  s r ta  

j Przełęcz
re g o  przy udziale 33 zawodników- T ranu bie­
gu  p row adziła  z W orochty o d  p a rk lu  m ety 
m arszu  huculskiego pod Jabłonicc, doLnę P o ­
toku Paralczyn, pracz Seredni* I z  pow rotem  
« o  W orochty.

1) W onkonów tcz (W iato), ? ) Teiaac

ły  rzeczywiście przez C zepczora z  Jaw o­
rzynki do Z w ązk u  nadesłane.

'3) Dn. 5 hrleeo  1937 r .  w  rozm ow ie te le­
fonicznej uprzedził p . Jan Lipczowan Imie­
niem  S. K. N. Pol. Zw. Narc., że Czepczor 

nwdopodobnie zostanie  przez oddział. . . .  :yre - fa
(KTN —  Lw ów ), 3) Jan  M arusarz (FTTT Z a -I  Sw iążkń Rezerw istów  w  Cieszynie w 
k o pane), 4) Lorek (P T T  Ztkopaine). 5) Stop- w  składzie patro lu  na  m arsz szlaku  
k a  (KTN Lw ów ), i ) Kobylański (KTN Lw ów ).
7) S c h m d t (P T T  Lw ów ). 8) Jedynak (P T T  
S tanslw w ów ). 9) M akow.ccłd (P T T  Staziisla- 
w ów l. 10) jcn lk  (Lcchla Lw ów ).

L6D2, 1 4 .2 . — T el. w1. — Reprezentacja 
lo d z i  pokonała d z  ś  w meczu p ng-pongowym

w  składzie patro lu  n a  m arsz szlakiem  2  b ry ­
g ady  d o  W orochty, przy  ezytn zwróci! uw a­
g ę  Zw-azku, zc  S taran ia  S . K. W. o zw ol­
n ienie Czepczora od udziału w  tym biegu od­
niosły sktCck u w ładz  okręgow ych Związku 
Rezerwistów  w  K atowicach, n a tra fiły  na to ­
m iast na odm ow ę ze strony zarządu oddzla-

reprez e r  tac ie  szkól średnich w  stosunku 8 :2 . tu tego  Związku w  Cieszynie. 
Pokonani ograniczali s ię  do  rozpaczl.w ej o- , 4) Dnia
brony , to  też poziom m eczu byt niski I prze­
b ie g  m ało In teresujący . Jedynie dw a punkty 
d la  pokonanych zdobyt Latorejczyk (TSOW Z), 
łrtóry w ykorzystał zty dzień w icem istrza Ło- 

'tan to ra  i  zwyciężył do  13-tu i  18-tu.

  6 lutego 1937 r. zwrócił sic prze­
w odniczący komisji sportow ej P . Z. N. te le­
fonicznie do  przew odniczącego zarządu  Zw. 
Rezerw istów  w  Cieszynie z prośbą o zwol­
n ienie Czepczora, w skazu jąc  na konieczność 

dzf, K antora i  zwyciężył do  13-tu ł  18-tu . jego  udziału w  reprezen tacji Potok'. Zc
pn7N 4A kT V  P U  KARZE strony  przew odniczącego oddziału otrzym ał
^ J Y S S Ł I N A  BOISKO odpow iedź, że mimo docenienia w agi argu-

W Y sfl.1 NA b o is k u  m entów  przedstaw ianych przez P . Z . N.
POZNAŃ. 14.2 . —  T cl. w t. —  W  niedzielę . /w ią z ek  Rezerw islów  w  Cieszynie n ie  godzi

•d b y t się mecz piłkarski miedzy reprezen ta- s -c na  odwołanie C zepczora z W orochty I
c ją  Poznania a  drużyną HCP, zakończony wy jogo w yjazd do  Chamon z , albow iem  Czep-
Oikient 5:5  (1 :2 ) . i czo r musi bronić pucharu  Już uprzednio

R eprezentacja zdołała wyrównać dopiero  przez Związek zdobytego, przy czym prze-
w  osta tn ie j chw ili. /  ! w odnlczscy oddziału cieszyńskiego Związku

BOKSERZY BTK gośe®  w  niedziele w  Ja- R ezerwistów  zaznaczył, że  naw et s ta z a n a
■ ow ej Dolinie i  zrem isowali z  miejscowym u p rezesa  zarzadu  głów nego tego Związku
Strzelcem  8:8. n ie  odniosą skutku.

następ u je : Rafajtow-a
Jablom ca, W oronicnka. 

H ryhorlluka, K iezcra — do  W orochty.
w  tegoroc-zuym m arszu b ra ło  udział 88 

p a tro li s tartu jących  w  dwu Iciasach: w ojsko­
w ej I eyw łtocj; każda  drużyna złożona jest 
ż dow ódcy i 3 zaw odników . Ponad to  s ta r­
tu je  16  zaw odników  indyw idualnie, w  tym 
6  pań.

K lasyfikacja indyw idualna, z  łącznym  cza­
sem 3-ch  stopów  przedstaw ia się następująco: 

W k a t. 1 -e j zaw odników  do la t 30-tu zwy­
cięży* Jan 1 to in a  (Przem yśl) S>18,M sck ., 2 ) 
W ojnar (Z .S. B orysław  8 :43 ,41 , J )  Sędzimir 
(P .W . S try j) 8:42 ,07 .

W  k a t. zaw odników  do  la t  40-tu  pierw ­
szym byl W itkow ski (P .W . S tr y j ' 8 :52 ,31  ; 
2 ) p o r . Kryw ald (K J ł. Lwów) 9 :25  22, 3) 
k p i. Steczkowski 14:12 ,37 .

W  k a t. zaw odników  pow yżej la t  4 0 -tu  zwy 
ciężył H aas (Sokół S try j) w  czasie 12:09.22. 
21 Rudolf 12:23 ,46 , 3 )  * 
sck.

czynR się do zw ycięstw a sw ej drużyny 
dwóch o sta tn ich  e tapach , pom agając  słab ­
szym swo.m  kolegom w  niesienia plecaków  1 
karabinów . 2 ) Z . S . B  ełsko 11 :55:31, 3 ) Zw. 
rezerw . Zakopane 17 :57:13 , 4) Z. S . Krynica 
12:15:04, 3 )  P . W . leśników  —  W arszaw a 
12 :18:16, 6 )  P . W . leśników żyw iec 12 :26:48.

S tartu jący  poza konkursem  reg ionalny  pa­
tro l kobiecy z Kościeliska w składzie  góra- 
lek-podbalastek, uzyskał doskonały e ra s  
14 :16:59. W ynik ten zapew niłby patrolow i 
kobiecemu 8-m e m 'ejsee  w klasyfikacji dru-

G arc ryński 1 2 J 9 .4 S

W  konkurencji pań  zwyciężyła Koranówna 
(KTN Lwów) w  doskonałym  czasie  9:34 47 
sek.. 2 ) M lcszkowska 12 :37 .09 , 3 ) O aspar- 
Ska 13 :34 .46  sek.

W k lasie  drużyn kategorii p łe rw sze l: 1) 
Sskota Podchorążych P iechoty —  czas  łączny 
trzech e tapów  12 :00 :45 . 2 ) 7 pułk piechoty
12 :15:58 , 3 ) Pu!k strzelców  podhatolW rlch
1 2 a 6 :3 2 . 4 ) In sp ek to ra t s tra ży  g ra n e z n t j
(S try j) 12 :19:09 , 5 )  Pułk piechoty Legionów 
12 :20 :26 , 6 )  Pułk  s trzelców  pod  ha la  nsldch

NARCIARSKIE p.g . najnowszych modeli. Ceny niskie u  SPORTPOL** MARSZAŁKOWSKA I f t f i
r ó j  Chmielnej, Im t I f. ■ ^

ich praw dziw ych członków. Zawodni­
cy pozostaw ieni będą PZN-owi, i na 
drugi raz , w  momencie w yjazdu repre 
zentacji, nię będzie przykrości na sta r 
cie.

Bo przecież nikt na św iecie nie tt-
  ■ _  i !  . ____ .w ierzy , że  najlepszy polski biegacz

iy n  drugiej k lasy , św ietnym  swym wynikiem I u ,  momencie m i s t r z o s t w  ś w i a t a  
góralk i okazały  s ię  lepsze od 17 drużyn mę»- ,y l  . .  „ o ł r z e S n u "  d n  „ i , . , , ,  „ „
k ch klnsy drug iej I od 8 drużyn k lasy  p ierw - |  „ k o n ie c z n ie  pO trZ C D ny 0 0  O D ro n y  PU- 
Sżej. Nadmienić Jednak w ypada, że p a tro l ten c h a r u — W W o r o c h c ie .  
szedł bez obciążenia, t. j. bez k&rabinów I ple n
caków. 1 U-

W  p o n ie d z ia łe k  dnia 2 2 -g o  lutego
rozpoczynamy d r u k  
nowej powieści p .t .D inn  1iAfnlnu9199it in g  inu o m y

W ilna, które proponuje, by przed każ­
dym meczem m iędzypaństwow ym  
PZPN wyznaczy! iako widzów druży­
ny juniorów po jednej z  każdego okrę­
gu. przy czym koszt przejazdu do miej 
sca zawodów pokryw a całkow icie 
PZPN.

W  zasadzie brsmi to bardzo pięknie 
i słusznie, ale z Jakiego źródła pokryć  
przejazd 15 drużyn (conajmtiiej ló j  ba- 
salyków) i to pięć razy w  ciągu roku! 
Obawiamy s.ę, że Jeśli walne zgrom a­
dzenie uchwali ten wniosek, to wówczas 
nie znajdzie Już 2 .000  z! na pożyczkę, 
jakiej domaga się Wikto na cele roz­
woju i propagandy pilkarstw a n a  tere­
nie k resów  pln.-w-schodfiich.

Poniew aż znamy nadw rażliwość żu­
brów wileńskich, doszukujących s.< 
wszędzie jakiejś specjalnej anim ozji i 
złośliwej tendencji „niszczenia w !tń- 
skiego g ro d u ', stwierdzamy z  miejsca, 
że do postulatów  ich, zm ierzających do 
większego usportowienia tej połaci k ra  
iu odnosim y się z petaa sym patią. Zda 
jem y sobie doskcnale spraw ę z ciężkiej 
sytuacji, już  choćby z racji ziego poło­
żenia geograficzneRO- k tó re  utrudnia 
też znacznie każdą racjonalną akc ję  ra­
tunkową.

P uchar P o lsk i.
Sporo m iejsca pośwńęcono we wnios­

kach wyszkolen.owych ..Pucharow i Pol 
s k i '\  PZPN doszedł do słusznego w ios- 
ku, że na podstawie dotychczasow ych 
dowiadczeń trzeba będzie znieść ekste- 
ry torainość Ligi (gdy chodzi o  g ry  pu­
charow e) i pos.awić graczy ligowych 
do dyspozycji kapitanów właściwych 
okręgów . Zwracaliśmy już na to p aro ­
krotnie uwagę, lo też zrezygnujem y o - 
hecnie i  ponownego omówienia tematu. 
Pozw olim y ^obie natom iast powiedzieć 
Pom orzanom , że nie w ypada, by Okręg, 
który  w tyiu kmycn zagadn.eriacii Z5P  
muje stanowisko, św iadczące o w yro­
bieniu społecznym i sportow ym , w y­
jeżdża! nagle z wnioskiem, zm ierzają­
cym  do całkowitego wyelim inowania 
g raczy  ligowych z udziału w  „Coupe 
de Poiogne". Nie w ypada i nie należy, 
gdyż snadnie może się zdarzyć, że za 
rok również Pomorze reprezentowane 
będzrie w Lidze przez Jedną ze swych 
drużyn, a wówczas... reasumpcja u- 
chw ały mogłaby, nastręczyć  poważne 
trudności!

BO UŻYWAJ* DO NASYCENIA 
OBU W IA I PODE SZEW
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Szkodliwa
p r z e s a d a

Rofla klubów sportow ych stanowi u 
©as wKadnien!e, w k tó n m  zibi^ea A 
się interesy Państw a, narodu, społe­
czeństw a .i wcgóie dobra powszechne­
go. Zagadnienie w ychowania fizyczne­
go.

M oinaby zairyzyikować twiendzerre. 
ic  jedną z głów nych bcf.ączek naszego 
w ysiew an ia  fizyc mego, a zarazem  je 
duą z przyyz>m jego niedomagań jes1 
upraw a klubów sportowych.

Faktem  je s t  że  cd drw i i powistama 
niepodległego Państw a 'PoWucgo, jak- 
koiwiek organizaaia w ychow ania fi­
zycznego posunęła s:c o  nas znacznie 
n ao rłód . zaprm niano o rzeczy najglów  
nieiszei: nie u&taJono. w e ekreśleno
anj nie sprecyzow ano jasno roli jaką 
na tum p o b  m aja odgryw ać kluby sper
to -w e.

W n ^ąd a  to napczór paradoksalnie. 
D!a każdego jednak, kto bliżej zetówiąl 
sie z pracą na terenie k'Vbów. kw estia 
ta w ydaje się zupełnie ztrozumiia-lą.

O toszą w praw dzie w szystkie bez wy

jątłkiu statu ty , kcm unikaly I enuncdacje ' 
khtfcowe. że  celem danego stow arzy­
szenia jest ..pielęgnowanie kultury cie­
lesnej w  najszerszych m asach społe­
czeństw a". „w ychow anie fizyczne mło 
dzieży", „©beżmońyanie drialainoścJą 
sportow ą w szystkich wanstw narodu" i 
Hd. i-td. '

Powiedzmy jednak otw arcie, że  ie s t| 
w  tym w szystkim dużo przesady, szum 
nei rekfamy i pustych frazesów. Zwła­
szcza o ile chodzi o  zajęcie s-.e m a sa m i.

Mów-; się d ziś o wie k Lu szczęściu, 
cdv który  klub w  Polsce zdoła zc 
swych dochodów pokryć  choćby na j- , 
konieczniejsze wydatki adrain lstracy i-; 
ne a  ze sportow ych przynaimm ei te, 
które id a na zapewnienie racjonalnych 
treningów i w yszkolenie zawodniKcw 
czołowych.

Di a zaw odników  m n:ej w yb itnych i 
przeciętnych fundusze najczęściej jtrż | 
nie -wystarczają Mimo najlepszych cJhj _ 
ci i usiłowań ze strony  władz klubo­
wych. _ I

A gdzie są  pieniądze i środki na ku5-1

ture fizyczną m as? Na w y d a w a n ie  fi­
zyczne licznej rzeszy n Y ^ ^ e ż y .N a  
tak modna t szumnie w szędzie głoszo­
ną prace „w szerz"?

Czy można sob.e w y o b ra z i tt nas 
khtb sportow y, k tó ryby  w z ą ł ped swo 
ja opieke 50 pierw szych z  brzegu, racni 
tycznyołt i cherlaw ych chłopców, za- 
petwiił ńn ćwiczenia cielesne, opłacał 
za nich im tnśktora. sale gim nastyczną, 
szatnie, m asaże, tusze i odżywianie, po 
to tylko, b y  po pięciu latach p racy  i po 
ważnych w ydatków , oddać społeczeń­
stwu 50, wprawdzie zdrowych, jednak­
że sportow o zupełnie przeciętnych i 
żadnymi wynikami n ie  w yróżniających 
się młodzieńców?

Nie. Taki wypadek by łby  u  nas nie 
do pomyślenia. Nie ze zlej woli k ’u- 
bów. Bynajm niej. Poprostu dlatego, że 
działalność taka przerastałaby siły  fi­
nansowe klubu sportowego.

Ci. k tórzy  znają stosunki klubowe 1 
z p raca  na tym terenie pozostaji w  sta 
lytn i ścisłym  kontakcie, m usza przy- 
nnać. że jeśli klub aportowy decyduje 
sie już w ziąć w  sw ą opieke -jakiegoś 
osobnika, jeśli ściąga sie z ostatnich 
złotów ek i groszy, aby mu zapewnić 
w yjazdy, treningi I wogóle warunki 
rozw eju. to czyni to ty'kr> w stosunku 
do tak'ego młodzieńca, który już od po 
c-atku r r s !ada talent spcrtiw y  i nie­
przeciętne zdolności. 1 czyni to k'uh 
tylko z  ta  m yślą, że Już w  najbliższej

przyszłość! zaw odntk taki zaom le „da­
wać wyniki", że go będzie m ożna .p o ­
kazać pub'iczności“ i że poczynione dla 
niego w kłady  pieniężne 2 aczrą  sie 
zw racać.

W  żadnym  hm ym  w ypadku Mub spor 
tow y n>e m oże łożyć gotówki, bo ma 
jej strasznie mało, ą  najczęściej wcale 
nie posiada.

1 A jednak. Rzecz dziwna. Żaden klub 
sportow y nie przyzna sie dziś do takie 
go stanu faktycznego. Żaden klub nie 

. potrafi sie zdobyć na to. aby otwarcie 
stw ierdzić, że  z cowwkt ciężkich w a­
runków m aterialnych znuiszcny został 
do porziucenia (przynajmniej chwilowe 
go) idei wychowania fizycznego m a s  
i że ogranicza sw oją obecną działal­
ność jedyn e  do wyszukiwania i pieleg 
now anla ..gwiazd", do kom p'etowania 
zawodniczych zespołów rekordowych. 

I ro  zryw an ia  m istraostw  w  tabeli i po- 
| kazów  zarobkowo-widowiskowych.

B yłcby to ucz:'W’.e, po męsku 1 z®od- 
nie z praw da.

' N iestety, w łaśnie na wypowiedzenie 
tej. aczkolwiek sm utnej, praw dy nie 
stać dziś naszych działaczy klubowych. 
Przeclwmle. roi sie w szędzie od bom- 
bastycznw li enuncjacyj i radosnych 
sprawozdań, ogłaszanych przez kktby. 
Co drugie słowo w tak!d i  spraw ozda­
niach. to „hczme rzesze mołdzieży", 
..szerokie w arstw y  spolec cń>twa" t 
inne, w yśw iechtane jtti dziś, terminy.

Na każdym  hrokn spotyka sie sążniste 
zestawienia i s ta tystyku  o k tórych w ar 
tości mogbby coś powiedzieć ci, którzy 
się codziennie z p racą  klubow ą styfca-

M oina tutaj zaryzykow ać drugie 
tw ierdzenie, a  mianowicie to. że po­
ważne załamanie się pięknej idei P . O. 
S'. spow odow ane zostało  właśnie przez 
w yznaczenie zbył wrefikiej ro!i w  Jei 
propagow aniu, klubom sportow ym , nie 
m ającym  ani interesu, ani dośw iadcze­
nia w opiekowaniu sie masami kandy­
datów . ubiegających sic o  odzirke.

Znanem jest ogólnie powiedzenie, że 
trafna i w  ctzas postaw iona diagnoza— 
to połowa drogi do całkow itego wyle­
czenia.

Tę w łaśnie zasadę m oźnaby zastoso 
w ać w  obecnej syśuacji. Należy naj­
p ierw  zacząć od uporządkow ania fak­
tycznego stanu posiadania, usunięcia 
blagi i jasnego określenia stosunku kiu 
bów  sportow ych d o  idei wychowania 
fizycznego.

Osobistym zdaniem podpisanego, wy 
chowaniem fizycznym winne sie zając 
wyłącznie w ładze i ezvmik« urzędo­
we. K 'uby sportow e należy oficjalnie 
uwolnić od tego ciężkiego, odpowie­
dzialnego i dotychczas tylko „na papie­
rze" spełnianego obowiązku.

Zakres działania klubów sportowych 
obiąłby zatem następujące zadam a:

i )  w yszukiw anie, pielęgnowanie i

rozwój w ybitnych talentów sporto- 

j ^ s t a r a n i a  w- kierunku r e j k w ^ S

i! s a S Ł i s s E j - s a
WTOrowyS i w-óowisk sp o r to w y ^ , 
k K y  wzbudzały zainteresowam e 
Sołeczeństw a dła poszczegóuiych gą-
^ rT T p o rtu  i tym samym zachęcały 
tłumy do uprawiania k u  tu ry  fizycznej 
nrzv  bezpośredniej pomocy Państw a I 
Sod O k i e m  urzędowych i wykwakfiko-

's ie  tutaj niczego nowego ponad to.
J 0 0  już od lat w eszło u nas w  iy c ta  * 
co 5ie fałctycfflue u nas orzyk lo . N e d t 
się kluby nadał zajmrjja » orle,, p a ń .

! śckslim tego słowa znaczeniu zaś P  
stwu przypadnie wychowanie f iz y c z n e

j ' C h o tó aCU 'fto  o  iasne 
: spraw y i oficjalne ustaleń.e ro.
; sportow ych w Polsce.

Tym sposobem OT*!,c,?bL kA„- wy 
drabniania i rozpraszania środ - f  
siłków- i energii .usunęłoby sie oe* . 
S K o w  aparaturę 
row ą tak z klohów lak: i władz. 
pewne zadana z A
n'a fzycznego k lu ły  m P" ‘ łfc(;MnaoI«. 
n r_ede n * l * *  * J  ^
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Z a w s ze  coś ciekaw ego
usłyszeć można od p. Kankoyszky^ego s e k re ta rz a  F. I. B.

Budapeszt, 10 lutego.
N a horyzoncie pięściarskim  zaryso ­

w uje sie wielki sezon. M istrzostw a Eu­
ropy, w ypraw a do Am eryki — to w y­
darzen ia  nucodzienne.

Z m yślą o  tvch  — przede w szystkim 
—  zagadnieniach, odw iedzam y długo­
letniego sek re tarza  Federacii M iędzy­
narodow ej (F1BA) p. A rtura Kankov- 
szkyego, posiadającego zresztą  i w Pol­
sce rozgłos bardzo znaczny.

—  Term in m istrzostw  E uropy — 
mówi p. K ankovszky — je s t już od 
daw na ustalony. Turniej odbedzie s :e 
w dniach od 5 do 9 m aja w M ediola­
nie.

D otąd do m istrzostw  żglosilo sie 12 
państw,, a m ianow icie: Austria, R e'- 
gia, Czechosłow acja, Finlandia. F ran ­
c ja , Irlandia, N iemcy, Polska. Szw ai- 
ca ria , Szw ecja, W ęgry  i W iochy. O- 
czekujem y jednak dalszych zgłoszeń.

L o so w a n ie , a m e  
r o z s ta w ia n ie

U czestnicy m istrzostw  znajdą swo­
ich przeciwników drogą losow ania. Ża­
dne  rozstaw ianie finalistów  
Rk.ch. czy  poprzednich m strzów  
repy  nie bedzie m a ło  m iejsca. Byle­
by to sp rz iczne  z przepisam i.

— A jak przedstaw ia się kw estia 
p rzyznania  Polsce organizacji mi­
strzostw  E uropy?

— Na ostatnim  kongresie FIBA Pol­
ski Związek B okserski ubiegał sie o

I organizacje na równi z włoskim. W ło­
si jednak zaofiarow ali lepsze warunki, 
wiec egzekutyw a m iędzynarodow ej 
federacji, n ie  m ogła uczynić nic ,nnego 
jak przydzielić organizację m istrzostw  
w 1937 roku W iochom.

Na tym  sam ym  kongresie Irlandia 
ubiegała się  o  przyznanie je* mi­
strzostw  w roku 1939. Postanow iliśm y 
z tym  zaczekać do lu t.go  1937 roku, 
i jeśli n ie  w płynie żadna inna o fena  
— oddam y m istrzostw a do Dublina. 
Muszę panu zakomunikować, że dotąd 
nie w płynęła żadna daisza  oferta, 

j (Jak to ?  W ięc Polska nie s ta ra  się o 
ten tu rn ie j?  — P rzyp . R .d .l.

W róćm y do m istrzostw  w M ediola­
nie. N atychm iast po rozegraniu fina- 

j łów zbierze się kom itet uykonaw czy  
| federacji i usta li sk ład  reprizen tacii 
i Europy n a  m ecz z  A m eryką. Pośpiech 

iest konieczny, b o  nazaju trz  ekspedy­
cja via P a ry ż  jedzie do Cherbourga, 
gdzie w siądzie na „B erengarię" i od­
płynie do  Am eryki. P lan  eskapady  a- 
m erykańskiej ies t rud szczegółow o o- 
p racow any. P rzew idziany  je s t jeden 
m ecz w  C hicago pom iędzy reprezen­
tacja Europy i Am eryki, potem parę 
pokazow ych im prez, w spraw ie k tórych 
prow adzone są  pertrak tac je .

N a A m er y k ę  •••
W obec tego. że w tej chw ili nie w ia­

domo. k to  bronić będzie barw  stare­
go kontynentu, a po m istrzostw ach 
pozostaje zb y t m ało czasu  n a  w yrobie­
nie sobie koniecznych dokumentów, 
w ydaliśm y okólnik d o  w szystkich 
zw iązków z prośbą, aby w szyscy u- 
czestn icy  turni.eju w yposażeni byli w 
długoterm inow e paszpo rty  ? w ażnośc ą 
n a  S tany  Zjednoczone. K ażdy musi

'b y ć  p rzygotow any  n a  ew entualny w y-
| jazd, bo jeśli zesłanie desygnow any do 
‘ drużyny, a nie bedzie mial papierów — 
| nie pojedzie! W  Mediolanie nie da sie 
i iuż nic zdziałać.
1 Z reprezentacja Ameryki, która sk ła­
dać  się b?dzie ze zw ycięzców  turm eju 

■ o  Ziote Rękawice w alczyć będzie E uro­
pa 26-go maja.

i —  Jak  p rz .d s taw iać  się będzie re­
p re z e n ta c ja  E uropy?
| — W  rachubę, wchodzą w pierw szym
rzędzie zdobyw cy tytułów  w Mediola­
nie. Jednak  w razie rażącej om yłki sę­
dziow skiej łub jakiegoś w ypadku — re- 

| ze rw u jtm y  sobie praw o desygnow ania 
innego zawodnika.

Chciałbym jeszcze podkreślić, że w 
Am.Tyce zaw odn icy , reprezentacji Eu- 

[ ropy w alczyć będą w oficjalnych ko- 
i stium ach państw a, z k tórego pocho- 
I dzą.

P ow ró t z A m enrki nastąpi na pokta- 
| dzle ..Oueen M ary" około  15 lipca.

—  C zy  zaw odnicy europejscy  m aja 
Jakieś szanse w w alce z A m eryka?

— Z ostatniego m ego pobytu w S ta ­
n a c h  w yniosłem  bardzo w ysokie poje­
cie o am erykańsk ich  zaw odnikach. Są 
lepsi, aniżeli p rzypuszczam y. Jest to 
jednak zupełnie inny sty l. A m eryka- 
t t i; biją m niei, ale celniej i znaczn.e 
silniej, n iż  E uropejczycy.

P o lsk a  — W ęg ry
—  Jak  w ygląda spraw a m eczu mię- 

i dzypaństw ow ego P o lska  —  W ęgry?
— Szykujem y się  do podróży do 

Polski. P oczątkow o oba zw iązki usta­
liły  mecz na 28 m arca, ale te raz  zmu-

I szeni jesteśm y p rosić  Poznań  o prz-.- 
; sunięcie naszego  spotkan ia  o  d>va ty ­
godnie, n a  14 m arca. T ak  się bowiem 
sk ład a , że o trzym aliśm y drugie zapro­

szenie ze  Sztokholm u I chcęm y na jed­
nej w ypraw ię ubić oba zające. Z W ar­
szaw y jedziem y do Pożnałpa n a  m ecz 
m iędzym iastow y ( 1 6 . m a r c a ) , 'a  potem 
do Sztokholm u. -  <-<■

—  C zv m ofe^npm ' parr-podać teraz 
skład, w  jakim .,W ,egfzv przy jadą  do 
W a rszaw y ?  ' " i  '  ' '

— Dam panu sk ład  o rie n ta c y jn i. 
Jeśli nie zajdą żadnę n ieprzew idziane 
trudności, pojedziem y w następującym  
zestaw ieniu: w w adze m uszej — Ene- 
kes II. w  w adze koguciej — Kubinyi, 
w w adze piórkow ej —  Frigyes, w w. 
lekkiej — HaTanghi. w  w. półśredniej 
— Mandi, w w. średniej —  Sztge-tti, w 
. półciężkiej — Szolnoky (bawi w łaś­
n ie  w Polsce), a w ciężkiej Nagy.

T ę  d rużynę uw ażam y "obecnie z a  nie 
do pokonania! \

—  Na. koniec je szcze ,.« Jn o  py tan ie: 
Jak i je s t los . Mitropacupu?.

—  R ozpadł się. J a  sam  m e m am  cza­
su na te  w ym agającą dużo roboty im­
prezę, a poprzedni sek rrta rz  (p. Ru- 
życzka z  P rag i — p rz y p .'re d .)  zosta ł 
usunięty z  sw ego zw iązku, w rezu lta­
cie nie m a w ięc osoby, k tó iaby  impre­
zę tę zm ontow ała.'A  szkoda!

B rach

L O V E L O C K  — J A K O  B O K S E R
Z w yciczca  olim pijski w biegu na 1500 m tr . je s t rów nież c z y n • 
n y m  bokserem . Na m eczu  m ięd zyu cze ln ia n ym  w a lczy ł Lnve- 
lock  w w adze lekk ie j, odnosząc e fek to w n e zw yc ięs tw o  nad kole­

gą z  innego uniw ersytetu .

Marcel Bernard
z n ó w  w  d u ż e j  f o r m i e

P ary ż , w  lutym. | m istrza św iata  M artin P laa. Na niesz- 
W idzialem jak Marcel Bernard rozpra częście iednak nic z tego praw dopodob 

w ił sie z Borotra. w.dziatem. jak następ- nie nie bedzie. Ramfhon znaiduie sie 
nie w iinaJe pokonał Uestremeau. zdoby- obecnie w  Indiach. P laa zaś  w  A m ery- 
w ajac tytuł zimowego mistrza Francji, ce.
Zwycięstwo to było wielka n espodzian-

Kogo przysyła nam Austria
na V-ty m iędzypaństw ow y mecz boksersk i do Łodzi

J w  Polsce bedzie o. Klinger, członek za 
: rządu Związku B okserskiego, iako tro 
! ner pojedzie p. R at z klubu ..W iedeń". 
I Sędzia punktow y nie iest jeszcze w y 
| znaczony.
| W  roku 1936-vm A ustria uległa Cze 

choslow acii w Brnie 7:9. ookonala W ą 
gry  w W iedniu 9:7. Rumunie w  W ie­
dniu 11:5. zrem isow ała z W iocham i w 
W iedniu 8 :8  o raz  p rzegrała  z B aw arią  
w  Monachium 6:10. R eprezentacja W ie 
dnia pokonała Brno w  W iedniu 14:2, 

Scłtw eifer Augsburg 10:6 i N orym bergę 11:5.
Lulan

ka. iednak nie powinno nikogo zdziwić.
i Bernardowi, który odbywa teraz służ­
bę w ojskow ą, w ysta rczy ł tydzień rtiten 
sywnego tren.ngu. by osiągnąć najw yż­
sza ionnę. Przyznać trzeba, że miai 
szczęście, bo przecież Borotra mial z nim 
jedna, a  Desrumehu aż trzy  piłki mecz., 
we. Ale mimo to nie potrafili rozstrzy­
gnąć spotkań na swa korzyść, gdyż Ber­
nard oprócz doskonalei gry. ookaza. nam 
coś. czegośmy nigdy u niego nie oglą­
dali — wole.

Dawnlei obserwując go na kortach, od 
nosiło sie wrażen.e. że albo niedomaga, 
albo iest śpiący. W  niedziele waiczyl z 
taka wola zwycięstwa że trudno go by­
ło poznać. Ora swą dowiódł, że n.e tylko 
iest świetnym debiista. ale i w singlach 
Francja może na niego liczyć.

Destremeau doskonały w  głębi kortu, 
pracow ać musi nad poprawa wolei. które 
nieco szwankują. W  każdym razie .mu­
szkieterzy" wychował: godnych siebie
następców. Z ta dwójka która w sumie 
ma lat raptem 40. Francja śmiało może 
iść w przyszłość.

I *
1 Bogato zaoow iadajacy  sfe sezon teni 
sow y w krain, sklonit P. Z. L. T . do za 
angażow ania renom ow anego trenera. 
Chciano sprow adzić do Polski Ramillo- 
na. k tó rego  wspaniałe m etody  naucza­
nia podciągnęły tak w yraźn ie  graczy 
.ugoslow iańskich. lub zaw odow ego ex-

M athS

A ustriaccy p ięściarze zakończyli ju ż ' 
tren ing  przed meczem z Polska Elimi­
nacje  sie o d by ły  i sk ład  ies t zam iano­
w any. Zajm ijm y sie ooj© dvfczvm y re - j  
p rezen tan tam i: .•< '

W  w adze m uszel zabraknie m istrza 
Schl5ngera. k tó ry  nie o trzym a! urlopu. 
ZastaPi eo  22-Ietni L e h n e r /J e s t to  ntlo 
dv bokser (15 w alk. 10 zw ycięstw ), te  j 
©bnicznie w cale niezły, a le ’ n ie ru ty n o -j 
w any. Dla Sobkow iaka nie powinien 
bvć  groźnym  przeciwnikiem .

M istrz w w adze koguciej. M a th i iest 
Jedynym reprezentantem  prow incji 
(Tunsbruck). Jest dośw iadczonym  pię­
ściarzem  (pow yżej 50 w alk. 32 zw yc.). 
fighter. bardzo  w v trzv m atv  i r o z p o r z a  
d za iący  silnym  ciosem. B ral udział w 
Olimpiadzie berlińskiej, gdzie nie ode­
g ra ł żadnei roli. Jest m istrzem  Austrii.

Podporą team u austriack iego  je s t Ja  
t o . m istrz od 6  la t w agi piórkow ej. Jest 
szybki, in teligen tny  i w y trzym ały . W  
Berlinie uległ C atteralłow i (Płd. A fry­
ka) nieznacznie na punkty, co w obec 
3-go m iejsca afrvkańczvka stanow i do 
wód klasy . A ustriacy  liczą na niego 
lak na Zawiszę. Ma blisko 100 walk. 
ł  tego  przeszło  60 zw ycięstw .

M istrz w agi lekkiei. Sw atosch. jest 
rów nież iednvm  z  najlepszych bokse­
rów  austriackich . O peruie dobrze obie­
ma rekam i, ies t szybki, o statn io  tro- 
che niedokładny. M ocny. a je z b y t  m ię - .

D U N K A  H V E C E U
n a  osta tn ich  zaw odach p ływ a c ­
k ich  iv K openhadze odebrała W ił 
l y  den O uden rekord  św ia ta  na  
d ysta n sie  400 m tr. s t. dow ., osią­

gając w yn ik  5:14.2.

R o sk o  w a lc z y
RISCO - PYŁKOWSKI w sJczy 19 ta le* o  »  

M ad so n  z  F redd ie  S teele o  m istrzostw o Świa­
ta  w agi średn iej.

SMALL MONTANA b . m 'sV z św iata  w -g l 
m uszej, znajdu je  s ię  n a jw y ra ż n e j n ic w for­
m ie. P o  fclrsec z B cnny Lynchem , Pll.p'rrczvk 
p rzeg ra ! w  M anchester z m atoznarrym  bokse­
rem  ang le lsŁ .n  T n y  B estockiem  na  punk ty .

M A R C E L  B E R N A R D  
I  D E S T R E M A U

czo łow e obecnie ra k ie ty  francu­
skie. k tó re  zo b a c zy m y  zapew ne  

iv W arszaw ie

4U« k k k M t l c t i w
Trójm ecz słow iański oży w a  w  no­

w ej formie. O to Jugosłow ianie zapro­
ponowali u rządzenie w  dniach 29—30 
m aja  w Zagrzebiu m eczu lekkoatletycz 
nego z  udziałem  C zechosłow acji, Pol­
ski. B ułgarii i Jugosław ii.

D rużyny Polski i C zechosłow acji 
w zięły udział w  zaw odach w  drodze 
pow rotnej z  Aten (31—23 m aja).

Udział Polski w  tej im prezie zależny 
Jest od zgody M. S . Zagr.

Nowak, em igrant z Belgii, którego 
znam y z Ig rzysk  Em igracji, zw yciężył 
w biegu n ap rzeła j '„C ross de U M eau- 
se" w Liege, przebyw ając dystans 5.800 
m tr. w czasie  18:04 sek. '

W  biegiu tvm startow ało  około 300 
zawodników. i

k i.-O ba  punkty  dla Polski możliwe. I 
on ma blisko setke w alk stoczonych. 
Na Olimpiadzie p rzeg ra ł z Belgiem de 
W interem .

W  m iejsce m istrza w agi półśredniej'. i 
Fiłhrera. odsluguiacego w ojsko. w ystq 
pi jeden z  m łodszych bokserów . Be- 
drich. bezw zględnie najlepszy zastęp­
ca. Ma nerw  do walki i doDrawdy moc 
ny cios. w  zw arciu zato  iest dużo sła­
bszy. Sukcesów  m iędzynarodow ych 
nie mial.

W  w adze średniei H orak. m istrz Au­
strii. już dosyć  daw no nie bv ł na rin- | 
gu. Podobno iest w niezlei formie, ale 
nie ies t stuprocentow o oewne. czv do­
stanie urlop z w otśka. ew entualn ie po 
iechałby Dowhan lub K atnm erer. O ba­
wiam sie. że w tei w adze w alka bedzie 
najsłabsza

M istrz w agi pólcieżkiei. Schw eifer 
jes t tw ardym  orzechem  B oksuie D ry - 
m ityw nie. zapomina często o gardzie 
I poluje na k. o. Ale iest tak w ytrzym a 
ly . że  w ygryw a często  walki w  o s ta t­
niej rundzie do przegraniu obu p ierw ­
szych. jeśli iego przeciw nik zanadto 
sie wypom puje. U w aga na lew y  pro­
s ty  w  żołądek!

W reszcie Lutz. m istrz  w agi cieżkiej. 
rzeźnik z  zaw odu, podobnie iak Schw e 
ifer. iest rćw nież  dość prym ityw nym , 
a le  silnvm  bokserem . W zrost ok. 1.90 
m. o  długich ram ionach, w ali m ocno i 
potrafi rów nież b rać . O statnio nie prze 
byw a w W iedniu, trenu ie  na prow in­
cji. pokonał 2  razy  m istrza W ęgier, 
Nagy.

Kierow nicy i członkow ie team u doce 
n iaia w pełni siły  polskiego pieściar- 
stw a. Kapitan zw iązkow y, o. Bflrger 
pow iada, że iego reprezentacja  jedzie 
do Polski z nadzieia na honorow y w y­
nik. Remis bv!bv dużym  trium fem, o 
zw yoiestw ie nie mvśla.

Podobnie ośw iadczy! sie pułkownik 
Pótsch. zastępca najw yższego ..Fiihre- 
ra"  sportow ego, księcia S tarhem berga 
w  spraw ach  boksu, dodaiac. że brak 
spotkań m iędzynarodow ych iest p rzy ­
czyna słabej DoDulamości boksu w Au­
strii. B ardzoby sie cieszył, gdyby z o- 
kazji m istrzostw  w M ediolanie udało 
sie zorganizow ać mecz z Polska w Wie 
dniu. P odaje ten pomysł pod rozw agę 
odpow iednich czynników  polskich.

K ierow nikiem  drużyny  austriackiej

V E R A  H R U B A
ly żw ia rka  czeska  popisyw ała  sic 
w Berlinie na ty m  sa m ym  w ie­
czorze, na k tó rym  w ystąp ili pol­

s c y  hokeiści
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